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Dr. J e r z y  ZA L EW SK I,  a s y s t e n t  p racow ni .  W a r s z a w a .

D zia łan ie  giarki ').

Z oddz ia łu  chorób  sk ó rn y ch  
O r d y n a t o r :  I)r. R obert  B e r n h a r d  t. 

i p racow ni  chem iczno  - b a k te r io lo g iczn e j  szp ita la  Św . Ł a z a r z a  
w W a r s z a w ie .  (K ie row nik :  Dr. Ja n  W o j c i e c h o w s k i ) .

S ia rk a  n a leży  do na jd aw n ie j  s tosow ani,  cli Ś ro d k ó w  leczn i­
czych. O dz ia łan iu  jej w ied za  już D i o s c o r i d c s  i G a l e n .  O j­
ciec syfil idologji  polskiej W o jc iech  O c z k o  w  p ra cy  sw ej  „C iep l i ­
ce" m ówi,  że  „choć  drugi  uschnie,  sk ó ra  m u się s tw a rd z i ,  ż y ty  
skurczą ,  guzy spieka,  t eg o  w o d a  s ia rcz an a  odw ilży ,  z ag rze je ,  
o tw o r z y  y  w szy s tk ie g o  w  nim p o p raw i ,  drugi  ta k  w ilgo tnośc i  
będzie  pełen, iż sy ę  o d ą w sz y ,  a  ja k o b y  w  trup ia  sk ó rę  ob lókszy ,  
k ro s tam i a lbo  ro p ą  zgniła ,  oć iekszy ,  tam  w y s u s z y ,  żc  go w ó d a  
Wyssie, w y t ra w i ,  a  sk ó rę  mu z a w a r s z y ,  zdrow iu ,  y  k ra s ie  
u ić rw szey ,  z  podźiw icn icm  w ró c i" .

O c z k o  w ię c  za lec a  w o d y p s ia r c z a n c  w  c ie rp ien iach  a r t r e -  
fVeznych, jak ró w n ie ż  w  sc h o rze n iac h  s k ó r y  i b y ć  m oże  w  p r z y ­
miocie.

W  o s ta tn ich  c za sa ch  s ia rk a  zw ró c i ła  na  się  u w a g ę  ś w ia ta  l e ­
ka rsk iego  ze  w z g lęd u  na  p o m y śln e  w y n ik i  o t r z y m a n e  po s to so ­
waniu tego ś ro d k a  d ro g a  poz-ajelitowa w  p rz e w le k ły c h  s c h o r z e ­
niach s t a w ó w .

O ile daw n ie j  b ad an ia  n ad  dz ia łan iem  ś ro d k ó w  leczn iczy ch  po ­
legały  w y łą c z n ie  n iem al na  s tw ie rd ze n iu  w y n ik ó w  t e r a p e u ty c z ­
nych, dziś w ie d z a  fa rm ak o lo g iczn a  idzie n iezm ie rn ie  dale j.  Nie 
O lko  p r z e p r o w a d z a  się  śc is łe  b ad an ia  n ad  w y d a jn o śc ią  leczn icza  
srodka, lecz  sp r a w d z a  się  też  w p ł v w  jego  na  c a ły  u s t ró j  (oddzie l­
ne n a r z ą d y ;  p rz em ia n ę  mater.ii i t. d.).

B a d an ia  p rz e p ro w a d z o n e  n ad  fa rm a k o d y n am ik a  s iark i  w y k a ­
z y ,  jak  ró ż n e  jes t  dz ia łan ie  tego  ś ro d k a  w  zależnośc i  od daw ki  
!»b s tężen ia ,  jak ró w n ie ż  od  sposobu  s to so w a n ia  (doustn ie,  poza-  
Jelitowo lub na skó rę ) .

D zia łan ie  s ia rk i p o d a w a n e j doustn ie .

1) D z iałan ie  na  jelita .
B ad an ia  H e f f t c r a  w y k a z a ły ,  że  s ia rk o w o d ó r ,  k tó ry  

Powstaje  p rz ez  redukcję  s ia rk i  w jeli tach, z w ła s z c z a  g ru b y c h :  
P rzysp iesza  p rz e su w a n ie  się  z a w a r to śc i  jelit, p rz ez  co unika  się 
W ytw arzan ia  z w a r ty c h  m as  kałowy cli. D z iałan ie  to j e s t  łagodne.

2) W p ły w  na p rz em ia n ę  w ę g lo w o d a n o w a .
N ad er  c ie k a w e  są  b a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  n ad  w p ły w e m  

S|arki na  ilość cukru  w  k rw i.
L e k a rz e  zd ro jow i z a u w a ż y l i  już daw no ,  że  c h o rz y  c ie rp iący  

n* c u k rzy c ę ,  czu ją  się  lepiej po k ąp ie lach  i piciu w ó d  s ia rczan y ch .
O o r d o n o w  i B u r g i p o d a w a ł  k ró l ikom  wodę z ź ródeł  

Slarczanych .  P r z e p ro w a d z o n e  po 15 ty g o d n iach  b a d an ia  histolo- 
K>eznc w y k a z a ł y  zn aczn e  zw ięk sze n ie  się  ilości ghko g en u  w  w ą -  
E bie. Z w ięk szen ie  to w  s to su n k u  do z w ie r z ą t  k o n t ro ln y c h  w y n o ­

siło 20—50% i więcej (różnice  t ło m aczą  się  tym , że w  n o rm a ln y ch  
arunkacli  ilość g likogenu  w w ą tro b ie  rów nież  pod lega  w ahan iom ).  

b°ść  cukru  w  k rw i  u lega ła  zmnie jszeniu  (p rzec ię tn ie  o 20 --30% ).
k a la n ie  h y pog l ikem icznc  s ia rk i  jes t  jednak  p rze jśc io w e  i w y s ta r -  

' 7-y P rz e rw a ć  p o d a w an ie  s iark i  na 2 —3 dni, by  poz iom  cukru  w e  
r w i p o w ró c i ł  do n o rm y .  D zia łan ie  to nie z a le ż y  od  drogi,  jaką  

' P ro w ad z am y  s ia rkę  do ustro ju .
B ad an ia  k l iniczne p rz e p ro w a d z i ł  C a m p a n a c c i  i B a 1- 

11 c c i ,  k tó r y  s tw ierdzi ł  zm nie jszen ie  • się  ilości cuk ru  pod w p ły  
^ e rn  s ia rk i  u z d ro w y c h  i u chorze jący  ch z c u k rz y c y .

A b e l  w y k a z a ł ,  że  insulina z aw ie ra  p e w n ą  ilość s łab o  zw ią -  
 ̂ n°j siarki.  O ile w y d z ie l im y  tę  s i a r k ę  -— insulina  t rac i  siłę sw e -

dzia łania.  P r z y p u s z c z a  się, że  s ia rk a  jes t  czę śc ią  in teg ra ln ą  
^ s t e c z k i  insuliny  i że od s ia rk i  z a leży  dz ia łan ie  hypogliketn iczne 
teC0  ś rodka .

* P o d łu g  re fe ra tu  w y g ło sz o n e g o  na posiedzen iu  Oddziału  
w arszaw skiego  P o lsk ieg o  T o w a r z y s t w a  D erm ato log icznego .

J e s t  godnem  uwagi,  że  w s trz y k n ięc ie  su ro w ic y  zw ie rzęc ia ,  z n a j ­
d u jącego  się w  o k re s ie  sz tu cz n eg o  obniżen ia  ilości cuk ru  w  krwi.  
wy 'wołuje  ró w n ie ż  hypoglikcm ję .

F o l d e s  s twierdził ,  że chorzy' z  c u k rz y c y  w y k a z u ją  z w ięk ­
szo n ą  to le ran c ję  w ę g lo w o d a n o w ą ,  o ile b ęd z iem y  im podaw ali  
s ia rkę.

3) W p ły w  na skórę .
S ia rk ę  s to so w an o  już  daw no w d a w k ac h  h o m eo p a ty cz n y ch  

w w rzo d z ien icy  i innych  scho rzen iach  g ro n k o w c o w y c h  sk ó ry .
U n n a za leca  cale. 'sulfur., B i e r — siilfur jo d a tu m  (1/100 mg).  

Z au w aż o n o ,  że  w ięk sze  d aw k i  nie w p ły w a ją  do d a tn io  na s c h o ­
rzenie,  a  n ieraz  s p r a w ę  n a w e t  pog a rsza ją .

4) W p ły w  siarki na  p rz em ia n ę  m aterj i .
B a d an ia  ■£( o r d o n o w a w y kaza ły*  że  p rz y  p o d a w an iu  siarki 

ro z p ad  b ia łk a  tk a n k o w e g o  z w ię k s z a  się , w y d a lan ie  azo tu  w  m o ­
czu i ka le  nie pod lega  zm ianom . P rz e m ia n a  p o d s t a w o w a  ( p r z y ­
sw aja n ie  tlenu i w .ydzie lanie  k w a s u  w ę g lo w eg o )  zm nie jsza  się  w i ­
docznie  — ma to  z w iąz ek  z obn iżen iem  się p o z io m u - tu k r u  w k rw i  
i zw o ln ien iem  p r o c e s ó w  utlenienia.

5) W pły  w na  ciśnienie krwi.
P o d c z a s  p o d a w an ia  s iark i  d o w e w n ą t r z  nie z a u w a ż o n o  w p ł y ­

w u  na zw iększen ie  się lub zm nie jszen ie  się c iśnienia  k rw i.

D zia łan ie  s ia rk i s to so w a n e j poza je lilo w o .

N ależy  o d różn ić  w  dz ia łaniu s iark i  s to so w an e j  pozajeli towi) 
dz ia łan ie  n iesw o is te  ( w p ły w  hfi p rzem ian ę  ogólną m aterj i ,  p o ­
k r e w n y  dz ia łaniu cia ł p ro te inow y cli) od sw o is te g o  (wpły w  na 
i lość cu k ru  w  k rw i  i tkankach ,  dz ia łan ie  na sch o rze n ia  s t a w ó w ) .

1) W p ły w  na p rzem ian ę  materji .
W p ły w  na p rz em ia n ę  m a te r j i  zależy' g łów nie  od d a w k o w a n ia .
O b ra z  k l in iczny  p o d o b n y  jes t  do w y n ik ó w  dz ia łan ia  c ia ł  b ia ł ­

ko w y ch ,  objawy' jednak  są  o w ie le  silniejsze.
P rzy  d a w c e  0,2 sulf. colloid. s p o ty k a m y  się z c iężk icm i o b ja ­

w am i za truc ia ,  ( zaw ro ty  g ło w y ,  w y m io ty ,  o lyguria ,  żó łtaczka) .  
Z w ięk sza  się  p rzem ian a  a z o to w a  o ra z  ilość siarki w  m oczu  (z jed ­
n o c ze sn y m  s to su n k o w o  z n aczn y m  obniżeniem  się poz iom u siarki 
obojętne j) .  Z au w aż o n o  urobilino, a n a w e t  b i l i rub inourję  o raz  po ja ­
w ien ie  się  cia ł r e d u k u ją cy c h .  M a m y  w ięc  do czyn ien ia  z u sz k o ­
dzen iem  w ą t ro b y .

W  p rzem ian ie  m ate rj i  zachodzą  z a tem  zmiany' i lościowe 
i jakośc iow e .

P r z y  d a w k a c h  m nie jszych  p rz em ia n a  a z o to w a  je s t  norm alna,  
a n a w e t  u lega  zmnie jszeniu .  Ilość s ia rk i  obojętnej w  moczu z w ię k ­
sza  się , urobilinotir ja  m oże  jed n ak  w y s tę p o w a ć .

Z m ia n y  zach o d zą  w  p rzem ian ie  w o d n e j  i m ineralnej.  Ilość 
ch lo rk ó w  w  m oczu  zm nie jsza  się, p r z y  jed n o c ze sn y m  zw iększen iu  
się poz iom u c h lo rk ó w  w  k rw i .  N astępu je  z a t r z y m a n ie  ch lo rków  
w  ustro ju .

W id z im y  w ięc  jak d użą  rolę g ra  d a w k o w a n ie .  J e s t  ono dość 
t rudne .  L iczy ć  się t r z e b a  n ie ty lko  z n ie je d n ak o w ą  w ra ż l iw o śc ią  
osobn ików , lecz  i z tym , że c h o ry  w  ró ż n y ch  o k re sac h  czasu  
n ie jed n ak o w o  o d d z ia ły w u je  na  s iarkę.

2) W p ł y w  na c iśnienie  k rw i.
B ad an ia  k liniczne nad  w p ły w e m  siarki na  c iśnienie  k rw i  p rz e ­

p ro w a d z i ł  R u s c n i a k. W s t r z y k u ją c  sn tf. colloid. 2%  po 1 cm 
z a u w a ż y ł  zm nie jszen ie  się ciśnienia k rw i  i po lepszen ie  się s tanu 
ogólnego  cho ry ch .

B ad an ia  te  nie z o s ta ły  jeszcze  sp ra w d z o n e .
3) W p ły w  na  uk ład  n e rw o w y  au tonom iczny .
S t o r n i  v a n  l . e c w c n  o t r z y m a ł  pom yśln ie  w ynik i  w  d y ­

chawicy'.  M a r p 1 c s i M y . e r s  o ra z  M ii 1 I c r  i D e 1 b a n c o w s p o ­
minają  o w p ły w ie  dodatn im  na  u k ład  a u to n o m iczn y  p o . z a d z i a ł a ­
niu p o d s ia rcz y n u  so d o w e g o ,  w  za t ru c iach  a rsen o b ezo łem .

4) D z iałan ie  na p rz e w le k ły  a r t r e ty z m .
P i e r w s z e  sp o s trz e że n ia  o dz ia łaniu  siarki na sc h o rza łe  s t a w y  

podali  d e rm a to lo d z y  f ran cu scy .  S to su jąc  s ia rkę  pozajelitowi)  w  ch o ­
ro b a ch  skóry' , z au w a ż y l i  oni jednocześn ie  z n aczn ą  p o p ra w ę  sc h o ­
rzeń  s t a w o w y c h .  W  Niem czech  o p ra c o w a ł  tę m e to d ę  M e y e r -  
6  i s i l i .  P o d a je  011 p om yślne  w ynik i  o t r z y m a n e  w  arihritis  chroń, 
progres., p o lya r th r . chroń, rheum at., sp o n d y lo a rth r .  D oda tn ie  wy 
niki m ia ł  ró w n ie ż  ten a u to r  w  p rz ew le k łe j  rw ie  ku lszow ej  i w y ­
s iękach  opłucnej.  M a k sy m a ln a  d a w k a  5 cm ro zcz y n u  l%u.
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F a r m a k o d y n a m ik a  nic jes t  j e s z c z e  u s ta lo n a  o s ta te cz n ie .  B y ć  
m oże, że  m a m y  tu do czyn ien ia  z  p o łączen iem  dz ia łan ia  s iark i  
sw o is te g o  z n ie sw o is ty m ,  co  jednak  byna jm nie j  nie w y ja śn ia  
s p ra w y .  Nie są  j e szcze  zn an e  z m ia n y  chem iczne ,  z a c h o d zą ce  
w  sch o rza łe j  tk an c e  c h rz ą s tk o w e j .  B y ć  m oże, że  g ra  tu ro lę  k w a s  
c l io n d ro i ty n o -s ia rk o w y .

5) D z ia łan ie  n a  skó rę .
J a u s s i o n  s tosu je  z d oda tn im  w y n ik iem  p o d s ia rcz y n  s o d o ­

w y  w g rzy b icach  sp ry s z c z o n y c h .  B o r y  s s to so w ał  s i a rk ę  w łojo- 
toku ( a cn c cc zc m a)  — w y n ik i  m ia ł  n iez b y t  zachęcające .

6) D z iałan ie  na  poz iom  cu k ru  w  krw i.
G o l d b l a t t  i D e n n i e  klinicznie s tw ie rdz i l i  zm nie jszen ie  

się  ilości cu k ru  w  k rw i  pod  w p ły w e m  w s t r z y k iw a l i  p o d s ia rcz y n u  
so d o w eg o .

7) D za tau ie  na  p ow ik łan ia  rzeżączk i .
S t r a s z y ń s k i  s to so w a ł  z p o m y ś ln y m  w y n ik iem  w  p o w ik ­

łan iach  r z eż ąc zk i  ichtjol.  U w aż a ,  że  dz ia łan ie  jego p odobne  jest 
do d z ia łan ia  c ia ł  b ia łk o w y c h ,  c zy  k o lo id o w y ch  w p r o w a d z o n y c h  
po z a je l i to w e  do  ustro ju .  D ziała  tu n iew ątp l iw ie  i s ia rk a  z w ią z a n a  
w  p o s tac i  g ru p  su lfonow ych ,  k tó ra  obo k  p e w n eg o  d z ia łan ia  p rz e -  
c iw gn ih icgo  posiada  tak ż e  w ła sn o śc i  r e zo rb c y jn e .

8) D zia łan ie  na  z a t ru c ia  a r sen o b c n z o lo w e ,  o ra z  za t ru c ia  c ię ż ­
kiemu m eta lam i.

R a  v  a u t  w  1920 roku  w p r o w a d z i ł  u ż y c ie  p o d s ia rcz y n u  so d o ­
w e g o  w  za tru c ia ch  a r s e n o b c n z o lo w y c h .  B adan ia  Mc. B r i d e i Cli. 
D e n n i e  o ra z  H o f f m a n a  p o tw ie rd z i ły  p om yślne  w yn ik i  o t r z y ­
m an e  p rz y  s to so w a n iu  teg o  leku doży ln ie  w  z a t ru c ia ch  a r s e n o b e n -  
zo lo w y ch ,  a t a k ż e  w  z a t ru c ia ch  r tęc ią  i b izm u tem  o raz  innych  
c r y t r o d c r m ia c h  to k sy c zn y c h .  J c r s i l d  s to su je  ten  lek w  z a b u ­
rzen iach .  z w ią z a n y c h  z w s t r z y k iw a n ia m i  z ło ta .  R  a v  a  u t z a leca  
s to so w a n ie  teg o  ś ro d k a  ta k ż e  ce lem  uniknięc ia  c iężkich  n ie ra z  po ­
w ik łań  p r z y  w s t r z y k iw a n ia c h  o c tanu  ta lo w e g o  jako ś ro d k a  cpi- 
lacy jnego .  B o g d a  n o w  i L a t k o  p oda ją  d w a  p rzy p ad k i  za t ru c ia  
ta lem  w y le c z o n e  p o d s ia rc z y n e m  so d o w y m .

Co do w y ja śn ie n ia  f a rm a k o d y n am ik i  s ia rk i  w  z a t ru c ia ch  m e­
ta lam i,  to E l s c n b e r g  p rz y p u sz c z a ,  że  s ia rk a  w  postac i  s i a r k o ­
w o d o ru  łąc zy  s ię  z m eta lam i,  k tó re  w y d z ie la ją  się do jeli t i t w o ­
r z y  n ie ro z p u sz cz a ln e  zw iązk i  s i a r c z k ó w  m eta ló w ,  nie po d leg a jące  
p o w tó rn e m u  w essan iu .  G o m e z  dii C o s  t a  w s t r z y k i w a ł  k ró l ikom  
sublimat,  p rz y c z e m  sp o s trz e g ł ,  że  z a t ru c ie  nie n a s tę p o w a ło ,  o ile 
b y t  z w ie rz ę to m  p o d a w a n y  jednocześn ie  s i a rk o w o d ó r  b ą d ź  s ia r ­
c ze k  sodu.

M a r p l c s s  i M y c r s  są d z ą ,  że  p o d s ia rcz y n  so d o w y  dz ia ła  
b e zp o ś re d n io  na  a rsenobc t izo l ,  k t ó r y  się w y d z ie la  pod w p ły w e m  
tego  leku, dzięki c ze m u  s y s te m  n e r w o w y  a u to n o m icz n y  m oże  
dz ia łać  norm aln ie .

D zia łan ie  s ia rk i s to so w a n e j b e zp o śrd n io  na skó rę .

S ia rk a  n a le ż y  do ś r o d k ó w  n a d e r  czę s to  s to so w a n y c h  w  le ­
czeniu c h o ró b  sk ó rn y c h .

B r o c ą  u w a ż a  j ą  za  lek w y b ió r c z y  w y le c z e n iu  łu sz cz y cy ,  
sp r a w a c h  ło jo to k o w y c h ;  u w a ż a  s ia rk ę  za d o sk o n a ły  ś ro d ek  prze-  
c iw p a so rz y tn ic z y .

C hem ik  B e r t h e l o t ,  a za  ni m V c y r i 6 r c . s  i H e u r r e  
dzie lą  z punktu  w id zen ia  te r a p e u ty c z n e g o  ró ż n e  rodza je  siarki na 
dw ie  g ru p y :  s ia rk ę  ro z p u szc z a ln ą  w  s ia rczk u  w ę g la  i s i a rk ę  n ie ro z ­
puszcza lną .

Do I g ru p y  n a le ż y  su lfu r  praccip. ( s ia rk a  s t rąco n a ) .  Z aw ie ra  
ona p e w n ą  ilość d w u s ia r c z k ó w  i w ie lo s ia rcz k ó w ,  dzięki czem u  
W zetkn ięc iu  z w i lg o tn ą  sk ó rą  w y d z ie la  się z niej s ia rk o w o d ó r  
(S ia rk a  w o d o s ia r k o w a  a u to r ó w  francusk ich ) .

Do II g ru p y  n a le ży  s i a rk a  o t r z y m a n a  p rz e z  sub l im ac ję  (flo s  
snU uris, su lfu r  su b lim a tu m ). P r z y p u s z c z a  się, że  sk ła d a  się  ona 
z  jąd e r  k w a s u  s ia rk o w eg o ,  p o k r y te g o  o to czk ą  s ia rk i  miękkiej.  
O to c zk a  ta  p o w s ta j e  z a tm o s fe ry  n a sy c o n e j  d w u t len k ie m  siarki 
z k o m ó r ,  gdzie  s i a rk a  p r z y  o c zy szc ze n iu  z g ęszc za  się. J e s t  to 
s i a rk a  s i a rk o w a  a u to r ó w  f rancusk ich .

W  d e rm a to log i i  s tosu je  się p r z e w a ż n ie  s ia rkę  ro z p u szc z a ln ą  
w  s ia rc z k u  w ę g la ,  jako  b a rd z ie j  c zy n ią  i mniej d ra ż n ią c ą  skó rę .

W  w y ja śn ien iu  dz ia łan ia  s ia rk i  na  z d r o w ą  sk ó rę  w ie lk ie  z a ­
sługi p o ło ży ł  ś. p. Dr.  incd. W ł .  K o p y t o w s k i .

K o p y t o  w  s k i  dz ia ła ł  na  z d r o w ą  sk ó rę  w aze l in ą ,  z  d o d a t ­
k iem  10—50% m leka  s ia rk o w eg o ,  a n a w e t  c z y s ty m  m lek iem  s i a r ­
k o w y m ,  a  w ię c  s ia rk ą ,  w  zn ac zn y m  s tężen iu .  B a d an ia  h is to lo ­
giczne  w y k a z a ły ,  że s ia rk a  w y w o łu je  s tan  zapa lny ,  k tó r y  k o n c e n ­
tru je  się  p r z e w a ż n ie  w  w a r s t w i e  b r o d a w e k  i w  górnej  części  s k ó ry  
w ła śc iw e j ,  w y w o łu ją c  z m ian y  w  n acz y n ia c h  ( ro zsze rz en ie ,  p ę c z ­
nienie i r o z ro s t  ś ró d b ło n k a  n a czy ń ) .  P o z a le m  s tw ie rd z i ł  w z m o ­
żone  w y t w a r z a n i e  się  w a r s t w y  ro g o w e j ,  k tó r a  pod w p ły w e m  
siark i  p r z e d s ta w ia  się  jako  n iezupełn ie  z ro g o w ac ia łc ,  s łabo  z sobą

spojone w a r s t w y .  D z ia łan ie  s ia rk i  ok reś l i ł  K o p y t o w s k i  jako 
tw ó rc ze .  S ia rk a  w  s tę że n ia c h  s ł a b y c h  w y w o łu je  podług  tego  a u to ­
ra  n ieznaczne  zm iany ,  w p ł y w a  do d a tn io  na  ro zw ó j  p ra w id ło w eg o  
n a sk ó rk a ,  choć  n ie ra z  w y w o łu je  podrażn ien ia .

W  fa rm a k o d y n a m ic e  w ię c  s ia rk i  na  sk ó rę  m u s im y  o dróżn ić  
dz ia łan ie  na  w a r s t w ę  r o g o w ą  i na  w a r s t w y  głębsze .

Co do d z ia łan ia  p o w ie rz c h o w n e g o  n a le ż y  sądzić ,  że w y t w a r z a  
się n iejako pew ien  z a p a s  s iark i,  k t ó r y  j e s t  p r z y c z y n ą  w z m o żo n e j  
p rz e m ia n y  s ia rk o w e j  w  w a r s t w i e  ro g o w e j ,  w y w o łu j ą c  silne w y ­
suszen ie .  D z iałan ie  to z a leżn e  je s t  o d  w ła sn o śc i  re d u k u ją cy c h  
siarki.  P o d łu g  U n n y  s i a rk a  o d b ie ra  jąd rom  k o m ó re k  ro g o w y c h  
tlen,  z m n ie jsza  p rz e z  to ż y w o tn o ś ć  k o m ó re k  i p ro w a d z i  p rz e z  
w y s u sz e n ie  k o m ó re k  r o g o w y c h  do p rz y sp ie szo n e g o  ro g o w a ce n ia .

Co do p rz en ik an ia  s ia rk i  w  g łąb  sk ó ry ,  to z a s a d a  „corpora non  
ag n n t n is i so lu ta "  nic m a  za s to so w an ia  w  tej  sp ra w ie ,  g d y ż  c ia ła  
p łynne  p rz e z  sk ó rę  n ieu szk o d zo n ą  nie w s y s a j ą  się. M ogą  p r z e ­
nikać  p rz e z  sk ó rę  a lbo c ia ła  k e ra to l i ty cz n e ,  lub też  gazo w e .

U n n a  tw ie rd z i ,  że  p o m y ś ln y  w y n ik  leczen ia  s ia rk ą  za leży  
od w y t w a r z a n i a  się s ia rk o w o d o ru ,  k t ó r y  m o że  p rz en ik ać  w  g łąb  
sk ó ry .  W y k a z a ł  to G o l o d e t z  i inni. M a i  i w a  p rz e p ro w a d z i ł  
bad an ia  na  m y sz a c h  i s tw ie rd z i ł ,  że  pod w p ły w e m  kąpieli  s ia rk o ­
w y c h  z a b a r w ia  s ię  b izm ut ,  w s t r z y k n ię ty  pod skórę .  B a d an ia  b y ły  
p rz e p ro w a d z o n e  w  ten  sposób ,  że un iem oż liw ione  b y ło  w d y c h a n ie  
p rz ez  z w ie rz ę ta  d o św ia d c za ln e  s i a rk o w o d o ru  i z abezp ieczone  
m iejsce  w k łu c ia  igły .

S i a r k a  w ię c  w  p ostac i  s i a rk o w o d o ru  p rzen ik a  p rz ez  n a sk ó rek  
i m o że  w y w ie r a ć  dz ia łan ie  na  sk ó rę  w ła śc iw ą .

O s ta tn io  b a d a n ia  O a n s a w y ś w ie t l i ł y  jeszcze  dokładn ie j  spo ­
sób d z ia łan ia  s ia rk i  na  sk ó rc .  M c n s c li c 1 uzależn ia  m o żn o ść  p r z e ­
nikania  ś r o d k ó w  ch em icz n y ch  w  g łąb  w a r s t w y  ro g o w e j  n a sk ó rk a  
p r z e d e w s z y s tk ic m  od z a s ad o w o ś c i  ś ro d o w isk a .

P u  l e w k a  dowiódł ,  że  o b rz ęk  i ro z p u szc z en ie  subs tanc ji  r o ­
gow ej  nie z a lc ż j  w y łą c z n ie  od jonów  w o d o ro t le n o w y c h ,  lecz  w i ę ­
cej n a w e t  od p o z o s ta ły c h  an io n ó w  s ia rk o w y c h .  J o n y  w o d o ro s ia r -  
k o w e  m ają  tę  w ła sn o ść  w y łą c z n ie  w  ś ro d o w isk u  z a s a d o w y m .  
pH c ia ła  ludzk iego  i s k ó r y  w y n o s i  s ta le  7,1. G a n s  w y k a z a ł  
jednak ,  że  w  c a ły m  rzędz ie  c h o ró b  s k ó r y  pH  u lega  zm ianom . 
W  św ie ż y c h  z a p a ln y c h  p r y s z c z y c a c h  pH  z w ię k s z a  się  doch o d ząc  
do 7,5, (a  w ię c  z w ię k s z a  się  z a s ad o w o ś ć )  —• w  su c h y c h  p o s tac iach  
p r y s z c z y c  i w  łu s z c z y c y  zm nie jsza  się do 6,8 ( z w ię k s z a - się 
k w a so ta ) .

D aję  to n a m  m o żn o ść  w y t łu m a c z e n ia  d ra żn iąc e g o  dz ia łan ia  
s ia rk i  w  o s t r y c h  p o s ta c iac h  p r y s z c z y c y .  W  sp r a w a c h  ty c h  s ia rk a  
m a op t im um  d z ia łan ia  —  z w ię k s z a  się  w ię c  o b rz ę k  i s tan  zapalny.

W  łu s z c z y c y  i su c h y c h  pos tac iach  p r y s z c z y c y  s ia rk a  sp o ty k a  
n iedogodne  w a ru n k i  dz ia łan ia  i k o n ieczn e  jes t  p rz e z  dodan ie  z a ­
sa d  zmienić  k w a so tę ,  b y  s ia rk a  m og ła  p rz en ik n ąć  w  g łąb  sk ó ry .

N a w ła sn o śc ia c h  k e r a to l i ty c z n y c h  sia rk i  po lega  p rz e c iw p a s o -  
r zy tn iczc  dz ia łan ie  s ia rk i .  „F o rcc  p a ra s i to c id c “ S a b o u ra u d  za leż y  
od ro z p u szc z an ia  p o k r y w y  k e r a ty n o w e j  p a s o r z y tó w  i icli jajek.

N a tych  s a m y c h  w ła sn o śc iac h  po lega  i m o żn o ść  s to so w an ia  
s ia rk i  jako  ś ro d k a  cp ilacy jncgo .  U ż y w a n e  w  ty m  celu w ie los ia rczk i  
po tasu  (o raz  w a p n ia  i b a ru )  w y d z ie la ją  p r z y  zetkn ięc iu  z w i lgo tną  
sk ó rą  s i a rk o w o d ó r  i w o d o ro t le n e k  mcta lo idu.  U n n a p rzy p isu je  po ­
łączeniu ty c h  dw ó ch  k e ra to l i ty cz n y c h  ś r o d k ó w  in s ta tu  nascendi 
silne dz ia łan ie  ty c h  z w ią z k ó w  ch em icznych .

D zia łan ie  kąpieli  s ia rc z a n y c h .
M ó w ią c  o dz ia łan iu  s ia rk i  s to so w an e j  w p r o s t  na s k ó rę  m u ­

s im y  p o ru sz y ć  s p r a w ę  kąpieli  s ia rcz an y c h .  F a r m a k o d y n a m ik a  k ą ­
pieli nic je s t  j e szcze  d o k ładn ie  w y ja śn io n a .  P rz y p u sz c z a ln ie  d z ia ­
łają tu s ia rczk i,  w ie lo s ia rczk i  i s ia rk o w o d ó r .

M a j o c c h i  p rzy p isu je  w o d o m  s ia rc z a n y m  dzia łanie :
a )  k c ra to p la s ty c z n e ,
b) p rz ec iw p a s o rz y tn ic z e ,
c) p rz e c iw za p a ln e ,
d) uśm ierza jące ,
e) z m n ie jsza jące  sw ędzen ie .
B r o c q u w aża ,  że w o d y  s ia rcz an c  w p ł y w a j ą  n a d e r  doda tn io  

na u s t ró j  p o d c za s  leczen ia  p rz y m io tu  r tęc ią ,  z w ła s z c z a  ty c z y  się to 
o so b n ik ó w  o s łab io n y ch  i an em icznych .

P o d łu g  B a z i  n,  D e s m o u l i e r c s  i F i n g e r a  s ia rk a  p rz e ­
c iw d z ia ła  w y p a d a n iu  n ie ro z p u sz cz a ln y c h  a lb u m in a tó w  rtęci,  p o d ­
cza s  g d y  ro z p u sz c z a  u tw o rz o n e  uprzednio .

W  ten sposób  d a w n e  z a s o b y  rtęci z ac z y n a ją  z n ó w  w y w ie r a ć  
dz ia łan ie  leczn icze .  Z drug iej  z aś  s t ro n y ,  s ia rk a  u ła tw ia  w y d z ie ­
lanie się  r tęc i  o ra z  z ap o b ieg a  tw o rz en iu  się  zapa leń  dz iąse ł,  co 
p o z w a la  na  z n aczn e  p o w ięk szen ie  d a w e k  leczn iczych .  Działanie  
s iark i  w  zap a len iach  j a m y  ustne j  w y ja śn ia  s ię  w  ten sposób ,  że  
s i a rk a  w y d z ie lo n a  p rz e z  p łu ca  w  p o s tac i  s ia rk o w o d o ru ,  łą c z y  się



Nr. 5. 1930 POLSKA GAZETA LEKARSKA 79

2 r tęc ią  w  g ó rn y c h  w a r s tw a c l i  ś lu /ó w k i ,  tw o rz ą c  n ie ro z p u sz cz a ln y  
s ia rcz ek  r tęci.

W  leczeniu p rz y m io tu  o t r z y m u je  się p o m y śln e  w y n ik i  w  p r z y ­
pad k ach  u p o rc z y w y c h ,  k tó re  p r z y  up rzed n im  leczeniu  z d a w a ły  
s ię b y ć  od p o rn em i n a  r tęć .

i i r o c ą  z a le c a  k ąp ie le  s ia rc z a n e  w  g r o n k o w c o w \  ch z a k a ż e ­
niach s k ó r y  ( u p o r c z y w y  t rądz ik ,  g łęboki t rąd z ik  podbródk i  kobiet,
1 gówka,  w rzo d z ie n ic a ) ,  dalej  w  p r y s z c z y c y  ło jo tokowej,  p a ra kera -  
to sis p so r ia iito rm is  i w  eczem a tid ac h  D ar ie ra .

J a k o  zak o ń c ze n ie  re fe ra tu  p r a g n ą łb y m  rzucić  pogląd  na d z ia ­
łanie s iark i  w  p e w n y c h  s c h o rze n iac h  sk ó ry .

B e r n  b a , f d  t, W i l e ń c z y k  i Z a l e w s k i  w y k a z a ł ,  że 
g rzy b ica  n a s k ó r k o w a  U n n y  jes t  o d c z y n e m  c h o ro b o w y m  s p o w o ­
d o w a n y m  g łów nie  g ro n k o w c em ,  p rz y c z e m  z a u w a ż y ł ,  że  w  p r z e ­
ważne j  ilości p r z y p a d k ó w  (50%) ilość cu k ru  g r o n o w e g o  w  k rw i  
J8S( w y ra ź n ie  zw ięk szo n a .  B a d an ia  p rz e p ro w a d z o n e  w  p r z y p a d ­
kach ro p n y c h  zapa leń  skorym w y k aza ły  ró w n ie ż  hyperg like in ję .

N o u m a r k  i C z a c z k o w s k a  stw ierdzi l i  l iype ig l ikem ję  
w p e w n y ch  p r z y p a d k a c h  p r y s z c z y c y  ło jo tokow ej.  P  u 1 a y  u w aża ,  
*e w  d e rm u liłis  e c zem a to sa  należy' zw ró c ić  u w a g ę  na  cuk ie r  
w krw i,  p o n iew aż  n ie raz  tnaniy  s p r a w ę  z u k r y t ą  c u k rzy c ą .

O s ta tn io  U r b a  c li i S i c li e r w y k a z a ł  zw ięk sze n ie  się  ilości 
c ukru  w  sk ó rz e  o ra z  k r z y w ą  po ■obciążeniu g lukozą  p o d o b n ą  jak 
u c u k rz y c o w a ty c h ,  w  p ry sz cz y c y ,  p o k rzy w ce ,  wrzodzieuicy',  sta- 
Phylodertnji ,  p r z y c z e m  w  p ew n ej  ilości p r z y p a d k ó w  p o p ra w a  na ­
s tę p o w a ła  po za s to so w an iu  insuliny.

ż e  g ro n k o w ic c  w  ty ch  p rz y p ad k a ch  nie je s t  s a p ro k o k iem ,  lecz 
Pyokokiem , m o g ą c y m  w  p e w n y ch  w a r u n k a c h  w y w o ła ć  schorzen ie ,  
w y k a z a ły  p ró b y  p rz e sz c z e p ó w  o ra z  b a d an ia  B r u c k a  i H i d a k o, 
s tw ie rd z a ją c e  zw ięk sze n ie  się anti liz in w s u ro w ic a c h  k rw i  ch o ­
ry c h  na g rz y b ic ę  n a sk ó rk o w a .  W ła sn e  b ad an ia  w  ty m cierp ieniu  
w ykaza ł .y  ró w n ie ż  zw ięk sze n ie  m iana  agluty n acy jn eg o  .Surowicy 
krw i w  s to su n k u  do hom o i h e te ro lo g ó w ,  d o c h o d zą ce  n a w e t  
do 1 : 1000.

P y tan ie ,  c zy  z w ię k szo n a  ilość cu k ru  w  sk ó rz e  p o lepsza  ją 
iako  p o ż y w k ę  i p o z w a la  na b u jn ie jszą  w e g e ta c ję  b ak te r j i ,  czy 
też w p ły w a  na z w ię k s z o n ą  ich jad o w ito ść  (jak tw ie rd z i  B u j w i d  
i G r o s m a n )  nie jes t  j e szcze  o s ta te cz n ie  ro z w iąz an e .  R z u c a  się  
jed n ak  w  oczy  ten  sp lo t  d w ó c h  c h o ro b o tw ó rc z y c h  czy n n ik ó w :  
hyperg likctn ja ,  bak te r je .  Zachodzi  w ię c  p y tan ie ,  c z y  doda tn ie  dz ia ­
łanie s ia rk i  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  s c h o rze ń  s k ó r y  w y w o ła ­
n ych  p rz e z  g ro n k o w c e ,  nie z a leż y  od dz ia łan ia  jej zm n ie js za ją ­
ceg o  ilość cu k ru  w  k rw i  i (analog iczn ie  do insuliny) w skórze .  
W ła sn e  badan ia  w  tej sp ra w ie  są  w  biegu.

W  k ró tk im  z a r y s i e  s t a r a łe m  się z o b r a z o w a ć  poglądy obecne  
na dz ia łan ie  s iark i.

W ie d za  lek a r sk a  w e sp ó ł  z biologją i clicmją f izjologiczną w n i­
ka  coraz ,  głębiej w tajniki życ ia  b iochem icznego  tkanki  zd ro w ej  
i schorza łe j ,  o ra z  b a d a  sposób  dz ia łan ia  na  mą leków . S p r a w y  
w czo ra j  c iemne, dziś s ta ją  się jasnemi.  Ale ileż .razy, mitno tak 
c zu ły ch  i ściś l i  cli m e to d  badan ia ,  o b r a c a m y  się j e szcze  w  c ia sn y m  
k ręg u  przy puszczali ,  dom niem ań .

I j a s n y m  się staje ,  że  d ro g a  do z u p e łn eg o  w s ze ch s tro n n e g o  
z rozum ien iu  i p o znan ia  sp o so b u  dzia łnnia  lek ó w  na sc h o rza łą  
tkankę  j e s"cze  jSSt b a rd z o  d a lek a  i żmudna.

Dr. S tan is ław  NO W ICK I,  a sy s te n t  kliniki.  Kraków .

W y tw a r z a n i e  się  n o w e j  kości  w w a ru n k a c h  c l io robow yeh .

Z Kliniki ch iru rg iczne j  U. .1. w  K rakow ie .
D y r e k to r :  Prof .  l ) r .  M. R u t k o w s k i .

S p r a w y  k o śc io tw ó rcz e  po jaw ia ją  się czę s to  w  c h o ro b ach  kości 
u wy ją tk o w o  w  c h o ro b ac h  u sa d o w io n y c h  w  innych  n a rzą d ac h .  
S ą  one  za leżne  od c z y n n ik ó w  w y w o łu ją c y c h  chorobę ,  z w iąz an e  
w  pewny ni stopn iu  z . s a m y m  p rzeb ieg iem  s p r a w y  c h o ro b o w ej  
i z a w s l e  p o n iekąd  od ogólnego  s tanu  ustroju.  Z w iąz ek  ten iest 
w niektói y cli sp ra w a e l i  c h o ro b o w y c h  dość  d o k ładn ie  w y ja śn io n y .  
W  innych atoli  z ag ad n ien ia  z łą cz o n e  z p o w s ta w a n ie m  n o w e j  
kości są  n ie ro z s t rzy g n ię te ,  i c iem ne  z a ró w n o  pod w zg lęd em  
p a to g en ezy ,  jak  i leczenia.

S p r a w y  te  budziły  z a w s z e  w  chirurgi i  ż y w e  za in te re so w a n ie ,  
ich znaczen ie  w z ro s ło  j e szcze  w ięce j  w  c za sa ch  osta tn ich ,  k iedy  
ch iru ry ja  uk ładu  k o s tn eg o  ro z s z e r z y ła  znaczn ie  z a k re s  sw e g o  
dz ia łania ,  a b ad an ia  rad io log iczne  da ją  u s ta w icz n ą  sposobność  
sp o s trz e g an iu  wielu  z jaw isk  c h o ro b o w y c h  w  kościach.

W y tw a r z a n ie  się n o w e j  kości ma szczegó ln ie  w a ż n e  z n a c z e ­
nie w  takicli  s p ra w a c h ,  gdz ie  p o w s ta ją  w  jak iko lw iek  sposób

ubytk i  w  kości, a lbo  gdzie  tk an k a  k ostna  uległa  m a r tw ic y  na 
Większej p rz es t rz en i .  W  jed n y c h  z tych  z jaw isk  c h o r o b o w y c h  n o w a  
kość  w y t w a r z a  się  w cze śn ie  i w yb i tn ie ,  a  ob ecn o ść  jej z a z n ac za  
się  z w y k le  od s a m eg o  p o czą tk u  c h o ro b y  ' l u k  dzieje  się w z ła m a ­
niach kości.  W  innych  c h o ro b ach ,  jak  g ru ź licy  kości,  s p r a w y  k o ­
śc io tw ó rcz e  m ają  n iew ątp l iw ie  w a ż n e  znaczen ie ,  lecz  po jaw ia ją  
się późno  w  p rz eb ieg u  c h o ro b y  i s ą  m ato  do s tęp n e  z a ró w n o  dla 
badan ia  k l inicznego, jak  i rad io log icznego .  W re sz c ie  istnieją 
s p r a w y  ch o ro b o w e ,  w  k tó ry c h  is to tne  z m ian y  p o w s ta ją  ty lko  
z p o w o d u  n ad m ie rn e g o  i n ie p ra w id ło w o  u sad o w io n eg o  kostn ienia .  
Do mcii n a le ż y  kostn ien ie  mięśni, ro z m a i te g o  rodza ju  kostn iaki ,  
a m ożl iw e  że  i n iek tó re  kos t i i iakom ięsak i.  Do tej g ru p y  zal icza  
się  w s z y s tk ie  k os tn ien ia  p o zaszk ie lc to w e ,  gdzie  tk an k a  k ostna  
p o jaw ia  się  w  m ie jscach  n ie p ra w id ło w y ch ,  i to w p ew n e j  odległości 
od  szk ie le tu .

T e n  ro z m a ity  sp o só b  w y tw a r z a n i a  się now ej  kości  ma także  
w a żn e  z n aczen ie  ro z p o zn a w c ze .  B a d an ie  rad io log iczne  um ożliw ia  
częs to  dok ładno  z ró żn ico w an ie  p ro c esó w  k o śc io tw ó rc z y c h  i na 
tej p o d s ta w ie  m o żn a  n ie jednokro tn ie  ro zp o zn ać  t ra fn ie  p rz y p ad k i  
klinicznie w ą tp l iw e .  U p ie ra ją c  się na  rad io g ram ie  z aw sze  z a ś  nioż.na 
s tw ie rd z ić ,  c z y  w  b a d a n y m  p rz y p ad k u  w y t w a r z a  się  n o w a  kość  
e zy  też  jej iiienia. I ten u jem ny  w y n ik  badan ia  s tanow i c zasem  w aż ­
ną w skazó w k ę  ro z p o zn aw czą ,  g d y ż  w iadomo, iż w przeb iegu  nie­
k tó ry ch  sp ra w  c h orobow ych ,  np. w zapaleniu  w ióknis te in  kości,  gu ­
z ach  elbrzy m iokoii ió rkow ycli ,  o d c zy n ó w  k o śc io tw ó rcz y c l i  n iema, 
a lbo  jak w g ru ź l icy  kości po jaw ia ją  się  późno.

W y tw a r z a n ie  się  n o w e j  kości w  w a ru n k a c h  c h o r o b o w y c h  s t a ­
nowi w ięc  zagadnien ie ,  z k tó re m  ■potykamy się z rozm aity  cli 
w z g lęd ó w .  1 choć  n ie jed n o k ro tn ie  czynnik i  w y w o łu j ą c e  s p r a w y  
k o śc io tw ó rcz e  s ą  e tjo logicznie  n iew sp ó łm ie rn e ,  to jed n ak  p rob lem  
ten  musi być  n ie ra z  p o r u sz a n y  i r o z w a ż a n y  w  ca łoksz ta łc ie ,  
w  z w iąz k u  z z agadn ien iam i p a to g en ezy ,  d iag n o s ty k i  i terapji .  W e  
w szy s tk ic h  jednak  sp ra w a e l i  ł ą c zą c y ch  się  z p o w s ta w a n ie m  now ej  
kości,  a  w y ła n ia ją c y c h  się tak  w  patologii,  jak i w  klinice n a rzu c a  
się jako zag adn ien ie  p o d s t a w o w e :  z jakicli tk an e k  i w  jakich w a ­
r u n k a ch  m oże  w y t w o r z y ć  się  n o w a  k o ść ?

N o w a  kość  p o jaw ia  się w ś r ó d  najmniej z ło żo n y ch  w a r u n k ó w  
w  u b y tk ac h  p o w s ta ły c h  w s k u te k  z łam an ia  kości p raw id ło w ej .  
S p r a w y  te  byt.y też  n a jw sz ec l i s t r '  nniej b ad an e .  Ztaiiinnie po ­
w s ta je  w n a s tę p s tw ie  urazu ,  a z ła m a n a  kość  je s t  c za se m  da lszym  
u razem  dla oko l icznych  tkanek .  U ra z y  te  u szk ad za ją  n aczy n ia  
k rw io n o śn e  i w y w o łu ją  w y le w  k rw i,  k t ó r y  okala  ztairiane po­
w ie rz c h o w n ie  kostne .  P r ó c z  tego w y b r o c z y n y  po jaw ia ją  s ię  w  oko- 
stuej,  w  szpiku kos tnym ,  a tak ż e  w ś r ó d  tkanek  o tac za jąc y ch  z ła ­
m an ą  kość ,  w ięc  g łów nie  w  mięśniach Zależnie  od s i ły  u razu ,  
m ech an izm u  z łam an ia  i innych czy n n ik ó w  w p ły w a ją c y c h  na  r o ­
dzaj  z łam an ia  n as tępu je  w ięk sze  lub m nie jsze  u szkodzen ie  n a cz j  n 
k rw io n o śn y ch ,  a  p e w n y m  stopniu  tak ż e  obrażen ie  innych tkanek.

K rw ia k  p o w s ta ły  w s k u te k  z łam an ia  k rzepn ie  szybko .  M a sy  
w łókn is te  spa ja ją  p o n iek ąd  odłam ki kośc i  i n iez b y t  t rafn ie  n adaje  
się tym  m asotn  n tizwę kOstniny w łó k n ik o w e j.  W ty m  z b io row isku  
w łókn ika  p o jaw ia ją  się f ib ro b la s ty  i ro z p o c z y n a  sic ro zw i jać  m łoda  
tk a n k a  z ia rn in o w a .  P o  p e w n y m  czasie ,  za leżn ie  od tego, jak
wie lk ie  są  pow ie rze l in ie  z łam ania ,  jak  da leko  są  od  siebie  o d d a ­
lone, tk a n k a  -.ż ianiiiiowa o ta c z a  od iam ki i ł ą c z y  je w zajem nie .  
S p r a w o m  tym , co zgodnie  s tw ie rd z a ją  w s z y s c y  bad acze ,  t o w a ­
r z y s z y  silne p rz e k rw ie n ie  m ie jsc o w e  w  okolicy  i l ia jbliższem 
są s ie d z tw ie  z łam ania .

P o łą cz en ie  ląc z n o tk a n k o w e  o d łam k ó w  z a le ż y  w dużym  s to p ­
niu od ro z m ia ró w  k rw ia k a .  Jeże l i  k r w ia k  nie jes t  z b y t  w ielki,  to
tk an k a  łąc zn a  zap e łn ia  g <».■•• szybko .  Jeśli  j ed n a k  p o w s ta ł  k r w a k
roz leg ły ,  to o rg a n iz ac ja  jego  w j  m ag a  w ięce j  czasu .  W  n a s tęp s tw ie  
d u ż y ch  k r w ia k ó w  tw o r z y  się  c za sem  z b y t  ob fi ty  p ły n  su ro w iczy .  
P i j  n ten, nie  dość  sz y b k o  w e s s a n y ,  p r z e sz k a d z a  ro zw o jo w i  tkanki 
łączne j  z a ró w n o  w o k o ło  o d łam k ó w , jak i m ię d z y  od łam kam i,  
szczegó ln ie  jeżeli s ą  one znaczn ie  od  siebie oddalone.

O p isane  z ja w isk a  p o w s ta ją  w  s ła b sz y m  lub s i ln ie jszym  s to p ­
niu po k a żd e m  złam aniu .  Ich znaczen ie  w d a ls zy m  p rzeb iegu  g o je ­
nia z ła m ań  nic jes t  atoli usta lone .  B a d ac ze ,  jak  O 11 i e r, L e x e r  
i inni, nie p rzy p isu ją  m łodej tk an ce  łącznej  żad n eg o  is to tn ie jszego  
z n aczen ia  w tw o rz en iu  now ej  kości.  Z w ra c a ja  ty lk o  u w ag ę ,  że 
n a d m ie rn y  r o z ro s t  tkank i  łącznej  m oże  b y ć  p r z e sz k o d ą  w  z es p o ­
leniu k o s tn e m  o d tam k ó w . B a d a c z e  ci uznają,  żc  n a jw ażn ie jszą  
ro lę  w  w y tw a r z a n iu  n o w e j  kości posiada  okostna .  Je j  w e w n ę t r z n a  
w a r s t w a  z a w ie r a  b o w ie m  p o k ład  o s te o b la s tó w ,  a te  iedynie  z po ­
ś ró d  w s z y s tk ic h  k o m ó rek  m ają  w ła sn o śc i  k o śc io tw ó rc z e  i zdolne 
są  w y t w a r z a ć  n o w ą  kość .  T ę  sw u is tą  c zy n n o ść  m ogą  o s te o b la s ty  
ty lko  w t e d y  w y k o n y w a ć ,  g d y  w a r s t w a  w e w n ę t r z n a  okostne j  po ­
zosta je  w  n ien a ru szo n y m  zw iąz k u  z w a r s t w ą  z e w n ę t rz n ą .  W  tej 
z ew n ę t rz n e j  w a r s tw ie  znajdują  się  b o w ie m  n acz y n ia  k rw io n o śn e ,
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prz ez  k tó re  w y łą c z n ie  d o s ta je  się k r e w  ku w a r s t w i e  o s te o b la s tó w .  
D o s ta te c z n e  z a ś  o d ż y w ien ie  o s te o b la s tó w  ma b y ć  g łó w n y m  w a ­
runk iem  ich zdo lności  k o śc ie tw ó rc z y c h .  Szczeg ó ln ie  L e x  e r 
i jego  sz k o ła  p o d k re ś la ją ,  jak  w a ż n e  z n aczen ie  w  s p r a w a c h  ko- 
ś c io tw ó r c z y c h  m a n ieu szk o d z o n y  uk ład  n a c z y n io w y  w  o k o s tn e j  
i w  nim upa tru ją  p o d s ta w ę  do p ra w id ło w e g o  w y tw a r z a n i a  n o w e j  
kości.  P o n ie w a ż  u n aczyn ien ie  okostne j  pochodzi od n a czy ń  p r z e ­
b ie g a jąc y ch  z okol icznych  czyści m iękkich , p rz e to  od łuszczan ie  
mięśni od okostne j  je s t  w e d łu g  L e x e r a  ró w n ie ż  c zy n n ik o m  nie 
s p rz y ja ją c y m  tw o rz e n iu  się  n o w e j  kości.

P o d s ta w ę  dla ty c h  p o g ląd ó w  s ta n o w ią  b a d a n ia  d o św iad cza ln e .  
P o le g a ły  one  n a  tern, że  w y c in a n o  p o dokos tn ie  w ięk sze  lub m niej­
szo  częśc i  i s to ty  kostne j,  n a w e t  ca le  t r z o n y  i badano ,  jak  z a c h o ­
w u ją  się  kości po ty c h  zab iegach .  D o św iad czen ia  takie ,  w y k o n a n e  
n a jp ie rw  p rz e z  O 11 i e r a, d a w a ły  s ta łe  w ynik i  jed n a k o w e .  Na 
m iejscu w y c ię ty c h  częśc i  t rzonu  p o jaw ia ła  się  n o w a  kość,  k tó ra  
z  c za sem  p rz y b ie ra ła  k sz ta ł ty  podobne do daw nej wyc ię te j  kości.  
D o św iad czen ia  tc  p o w tó r z y ł  n iedługo za  O 11 i e r e m M a c e w  c n. 
w y c in a ją c  ró w n ie ż  t r z o n y  kośc i  i p o z o s taw ia ją c  okostnę .  
lecz  o d n o w y  kości nie s tw ie rdz i ł .  P a d a n ia  te  p o w ta rz a n o  później 
w ie lo k ro tn ie  i w ie lo k ro tn ie  o t r z y m y w a n o  w r ę c z  p rz e c iw n e  wynik i .

Z a s ta n a w ia ją c  się n ad  w szys tk ie rn i  szczegó łam i,  d o ty cz ąc y m i  
ty ch  d o św ia d c ze ń ,  z a u w a ż o n o ,  że  istnieje  n a sa m p rz ó d  p e w n a  r ó ż ­
nica  m iędzy  d o św iad czen iam i,  w y k o n a n y m i  na m łodych ,  a s t a r y c h  
z w ie rz ę ta ch .  Z w ie rz ę ta  m łode  o k a z y w a ł y  znaczn ie  w ię k sz ą  zdo l­
ność tw o rz e n ia  now ej  kości, niż z w ie rz ę ta  s ta r sz e .  P r z y p i s y w a n o  
to w ię k sz y m  zdolnościom  k o śc io tw ó rc z y m  m łodej  okostne j,  a tak ż e  
temu, że  b łona  w e w n ę t r z n a  tej okostne j  nie jes t  z b y t  silnie z ro s ła  
z p o w ie rzc h n ią  i s to ty  kostnej.  O d łu szczan ie  okostne j  b y ło  ła tw e  
i, jak tw ie rd zo n o ,  n a s tę p o w a ło  b ez  w ię k sz eg o  uszkodzen ia  w a r ­
s t w y  o s te o b la s tó w .  U z w ie r z ą t  s t a r s z y c h  is to ta  zb ita  j e s t  śc iśle  
z ro s ła  z b łoną  w e w n ę t r z n a  okostne j.  O ddz ie la jąc  ją  nie m ożna  
uchronić  się  od  zn ac zn e g o  u szk o d zen ia  w a r s t w y  o s te o b la s tó w ,  
a  te in sam em  z n iszczy ć  zdolności  k o śc io tw ó rc z e  okostne j.  D o ś w iad ­
czenia  na s t a r s z y c h  z w ie rz ę ta c h  w y k o n y w a ł  O 11 i e r z ap o m o ca  
o s t reg o  ra sp a to ra .  Późn iej  L e x c  r p o w ta rz a ł  te b ad an ia  i s tw ie r ­
dził, że u ż y w a ją c  o s t re g o  n a rzę d z ia  z łu szc za  się  o kos tnę  a  z a r a ­
z em  z ab ie ra  się tli i ó w d z ie  nieco is to ty  kostne j .  W  d o ś w ia d c z e ­
niach w  ten sp o só b  p r z e p r o w a d z o n y c h  u z y sk a n o  w y p e łn ie n ie  
p ła szc za  okostne j  n o w ą  kośc ią ,  choć  tw o r z y ł a  się  ona znaczn ie  
wolniej,  niż u z w ie r z ą t  m łodych .  P r z y te m .  jak to w id z ia ł  R  o li d e, 
w y s ta r c z a ło  z a c h o w a ć  n iew ie lk ie  n a w e t  odcinki  okostnej,  a b y  w y ­
t w o r z y ła  sic kość  w a r to ś c io w a  an a to m iczn ie  i funkcjonalnie .  Ko- 
ś c io tw ó rcz e j  sile c-kostnej p rz e sz k a d z a ł  ty lko  n a d m ie rn y  r o z ro s t  
tkank i  łączne j  lub u szk o d zen ie  n a cz y ń  k rw io n o śn y c h .

W e d łu g  z a p a t r y w a ń  ty ch  b a d ac zó w  ś r ó d k o s tn a  (e m lo s tiu m ),  
z a w ie r a j ą  w a r s t w ę  o s te o b la s tó w  a w y ś c ie la ją c a  jam ę szp ik o w a ,  
m a  m nie jsze  z n aczen ie  w  tw o rzen iu  n o w e j  kości,  niż okostna .  
Ś r ó d k o s tn a  m o że  w y t w a r z a ć  tk an k ę  k o s tn ą ,  lecz  w  niew ie lk ich  
ro z m ia ra c h .  Z asad n icz y m  atoli w a ru n k iem ,  a b y  to m o g ło  nas tąp ić ,  
jes t  z ac h o w a n ie  o d ż y w ien ia  śró d k o s tn e j ,  który- z a le ż y  od tę tn icy  
o d ż y w cz e j  kości i jej ga łęz i  u m ie szczo n y ch  w  is tocie  g ąb czas te j .  
J eże l i  w s k u te k  z łam an ia  ta  tę tn ica  zos tan ie  u szkodzona ,  w tedy '  
w e d łu g  L c x c r a  ś r ó d k o s tn a  j e s t  n ie u ż y tec zn a  w  w y tw a r z a n iu  
now ej  kości.

W  dośw iadczen iach ,  w  k tó ry ch  n iszczono  o kos tnę  i is to tę  ko ­
stną ,  a  pozo s taw ian o  sam  szpik  razem  ze  ś ró d k o s tn a ,  p o ja w ia ła  
się  w p r a w d z ie  k es tn in a ,  ule b y ł a  o n a  b e z k s z ta ł tn a  i n ig d y  nie z e ­
sp a la ła  zupełnie  o d łam k ó w .  W  n a s tę p s tw ie  ty ch  z ab ieg ó w  w y t w a ­
r z a ły  sic  s t a w y  w rz e k o m e .  B a d an o  też  j ak a  rola w  p o w s ta w a n iu  
k o s tn in y  p r z y p a d a  sam ej  istocie  kostnej,  k ied y  oddzie lano  od niej 
z a r ó w n o  okostnę ,  jak i szpik kos tny .  R o h d e  z a u w a ż y ł ,  że 
w  tych  w a r u n k a c h  is to ta  k o s tn a  u lega  sz y b k iem u  w essan iu ,  s ta je  
się  p o r o w a ta  i p o d a tn a  do z łam ań .  Jeśli j ednak  o d ż y w ien ie  p e w ­
nego  odc inka  takie j  ogołocone j  i s to ty  kostne j  z o s ta ło  z a c h o w a n e ,  
w t e d y  w e d łu g  R o li d e g o o s te o b la s ty ,  z a w a r t e  w k an a łac h  U a- 
v  e r  s  a, m oga  o d tw o r z y ć  ( 'kostny i w y t w o r z y ć  kostniny.

S z k o ła  L e x e r a  p o d k re ś la  na p o d s ta w ie  b ad ań  d o św ia d c z a l ­
nych,  że w y tw a r z a n i e  n o w e j  kości jes t  p r z e d e w s z y s tk ie m  za leżne  
od d o s ta te c z n e g o  o d ż y w ie n ia  o s te o b la s tó w ,  co  p o z o s ta je  w  z w ią z ­
ku z p rz ek rw ie n ie m  w  okolicy  z łam ania .  O dy  d o p ły w  k rw i  jes t  
z a h a m o w a n y  w s k u te k  p ie rw o tn e g o  u szkodzen ia  n a cz y ń  k rw io ­
n o śn y ch  lub g d y  p o w s ta ją  później zab u rzen ia  w  o d ży w ien iu  kości,  
to u b y te k  nie zap e łn ia  się  n o w ą  kością.  W  takicli  p rz y p ad k a ch  
z am ias t  k o s tn in y  w y t w a r z a  się tk a n k a  łączna ,  p o c h o d zą ca  bądź  
z okostne j,  b ą d ź  z o tac z a ją c y c h  czyści m iękkich.  W  ten sposób  
u szkodzen ie  u k ład u  n a c z y n io w e g o  w iedz ie  do p o w s ta w a n ia  s t a w u  
w rz e k o m e g o .

Zupełn ie  o d rę b n e  są  z a p a t r y w a n ia  15 i e r  a i jego ucznia M a r- 
t i n a  na  p o w s ta w a n ie  kości  w  n a s tę p s tw ie  z łam ań .  W e d łu g  nich 
kostn ina  t w o r z y  się podobnie,  jak  blizna części  m iękkich.  B i  e r

w y ró ż n ia  kośtn inę  tw o r z ą c ą  się c e lo w o  i b ezce low o .  O d n o w a  
kości m ają  k ie ro w a ć  p o d n ie ty  m ie jsco w e ,  d z ia ła jące  na  sp o só b  
h o rm o n ó w  a z a w a r t e  w  szpiku k o s tn y m . P o d n ie ty  te w y z w a la ją  
się po uszkodzen iu  szpiku,  a  w  raz ie  ich b ra k u  tw o rz y  się  w p r a w ­
dzie kostnina,  lecz nie w ied z ie  o n a  do t rw a łe g o  zespo len ia  o d ła m ­
k ó w ; j e s t  to b e z c e lo w a  kostn ina  B i e r a. D la teg o  w  tych  p r z y ­
padkach ,  gdzie  są  u sz k o d zo n e  o k o s tn a  i i s to ta  k o s tn a  a  szp ik  z o ­
sta ł  n ie n a ru sz o n y  o d n o w a  kości ma b y ć  n iezupełna .  P o d n ie ty  ko ­
śc io tw ó rcz e  w y c h o d z ą c e  ze szp iku  n ie ty lko  d z ia ła ją  nu o kos tnę  
i ś ró d k e s tn y .  W y w o łu ją  one  tak ż e  m etap laz ję  tkanki  łączne j  i m ięs­
nej w  tk a n k ę  kostną .  T a  w ła śn ie  in e tap laz ja  p o z w a la  na  z ap e łn ie ­
nie zn aczn ie jszy ch  u b y tk ó w  w  kości.  W e d łu g  ty c h  z a p a t r y w a ń  
ro la  oko s tn e j  je s t  p o d rzęd n a .

Inni w r e sz c ie  b a d a c z e  uznają ,  że  o k o s tn a  je s t  b łoną  łączno-  
t k an k o w ą ,  p o z b aw io n ą  j ak ich k o lw iek  k o m ó re k  sw o is ty c h .  Twier­
d zą  oni, iż są  ty lk o  p e w n e  różn ice  m ię d z y  oko s tn ą  u m ło d y ch  
i s t a r s z y c h  o sobn ików .  U m ło d y c h  —  o k o s tn a  s k ła d a  się z tkanki  
łącznej, a na  jej  p o w ie rzc h n i  w e w n ę t r z n e j  są  p o k ład y  m łodej ko ­
ści, U tkan ie  tej okostne j  jest  mniej z ró żn ico w an e ,  niż okostne j  
u d o ro s ły ch .  U o so b n ik ó w  m ło d y ch  n iem a  też  śc iś lejszej  g ran icy  
m iędzy  ł ą c z n o tk a n k o w e m  w y s y ła n ie m  okostne j  i k a n a łó w  Ha- 
vo rsa .  O k o s tn a  d o ro s ły c h  s k ła d a  się  z d w u  w a r s tw ,  lecz  w a r s t w a  
w e w n ę t r z n a  w e d łu g  H e i t z  -  B o y  e r ‘a, L e r i c li e ‘a  i R o l i ­
c a  r d ‘a nie z a w ie ra  ż ad n y c h  k om órek ,  k tó re b y  m ia ły  inne cechy  
i w łaśc iw ości ,  j a k  kom órk i  łą czn o tk an k o w e .  Au to row ie  ci o d rz u ­
ca ją  w s to su n k a c h  p ra w id ło w y ch  istnienie osteob lastów , j ak o  ko­
m ó rek  sw o is ty c h .  T a k s a m o  nie w id z ą  ż a d n y c h  p o d s taw ,  a b y  w y ­
różn iać  w  jam ie  szp ikow e j  ś ró d k o s tn a .  T ak ie j  n a z w y  w o g ó le  w ich 
p racach  nie s p o ty k a  się.

U tkan ie  okostne j  m oże  ty lko  w e d łu g  tych  a u to r ó w  zmienić  
się w w a ru n k a c h  c h orobow ych ,  i to na jczęśc ie j  w ted y ,  g d y  okostna  
podlega  u razo w i lub zakażen iu .  W te d y  n a c z y n ia  k rw io n o śn e  oko­
stnej r o z m n a ż a ją  się, a  tk an k a  p rz y b ie ra  c h a r a k te r  młodej z ia rn i-  
nowej tkanki.  C a ła  o k o s tn a  jes t  p rz ek rw io n a ,  o b rzęk ła  i zgrub ia ła .  
B a d a jąc  w  takiełi  s p r a w a c h  o k o s tn ę  odiosi się  w ra że n ie ,  jak b y  
w ra ca ła  ona  do s tanu  em brionalnego .  Nie jes t  to jed n a k  sw o is ty  od ­
czyn  okostne j,  bo i inna tk an k a  łączna ,  jeśli zna jdz ie  się w  po­
dobnych  w a r u n k a c h ,  o d d z ia ły w u jc  podobnie.

O k o s tn a  m a  atoli pew n e ,  sz czeg ó ln e  w ła śc iw o śc i ,  dzięki k tó ­
ry m  w ła śn ie  z niej ła tw ie j  t w o r z y  się n o w a  kość  w  odpow iedn ich  
w a ru n k ac h ,  niż z  innej tkank i  łącznej.  U n aczyn ien ie  okostne j  i po ­
w ie rz c h o w n y c h  w a r s t w  i s to ty  zbitej  jes t  w sp ó ln e  i p ozos ta je  ze 
sobą  w  śc is ły m  z w iąz k u .  Z ab u rzen iu  w  k rąże n iu  k rw i  w  z ak re s ie  
okostne j  w p ły w a ją  na  o d ż y w ien ie  p o w ie rzc h o w n ie  po łożonej  is to ty  
zbitej.  T a k  dz ie je  się w  s ta n ac h  p o u ra z o w y c h ,  w ie c  też  w  z ła m a ­
niach kośc i  lub w  c h o ro b a c h  z a k a źn y c h ,  gdzie  n a cz y n ia  okostnę  
są  si lnie  p rz ek rw io n e ,  a w  na jb l iższych  oko s tn e j  k a n a łac h  Ha- 
v e r s a  w y s tę p u je  p rz ek rw ie n ie .  N a s tę p s tw em  p rz e k rw ie n ia  w  tych 
k a n a ła c h  jest  w e d łu g  L e r i c h a  i P o l i c a r d a  w z m o żo n e  
w s y sa n ie  be leczek  k o s tn y c h .  W s k u te k  tego, k a n a ły  H a v e r s a  po ­
s z e rz a ją  się, a is to ta  zbita  s ta je  się rz ad sz ą ,  niż zw ykle .  Z temi s p ra ­
wami po łączone  jes t  ró w n ież  uwolnienie pewnej ilości soli wapnio­
w ych  ze  z re so rb o w an y e h  be le cz e k  o raz  s tw o rz e n ie  p e w n e g o  z a ­
pasu  w a p n ia  w  tych okolicach, gdz ie  o d b y w a  się w ch łan ian ie  k o ­
ści. P o n ie w a ż  z ja w isk o  to jes t  z a leżn e  od  o d c zy n ó w  p o w s ta ły c h  
m ie jsco w o  w  kości i to na  o g ra n ic zo n y m  jej odcinku, w  k tó ry m  
p o jaw iło  się  z  ro z m a ity c h  z re sz tą  p r z y c z y n  p rz ek rw ie n ie ,  p rze to  
L c r i c h e  i P o l i c  a r d  n a z y w a ją  je m ie jscow ą  p rz em ia n ą  w a p ­
niową.  A u to ro w ie  ci tw ie rd z ą ,  że  tc o d c z y n y  c h em iczn e  p rz e b ie ­
ga ją  w olno,  bo w o g ó le  k rą że n ie  k rw i  i ch łopki  w  zak re s ie  kości 
jest w o lne .  J e d n a k o w o ż  p rz e m ia n a  c h e m ic z n i  w a p n io w a  z w iąz an a  
jest śc iśle  z w a ru n k a m i  m ie jscow em i,  zależnem i od zm ian  a n a to ­
m icznych  w  kości.  O gó lna  z a w a r to ś ć  w a p n ia  w e  k rw i  nie daje  
w  ty c h  s p r a w a c h  ż a d n y c h  w y ja śn ień ,  a  b ad an ia  o p a r te  na ro z b io ­
rze k rw i  p o b ra n e j  z o b w o d o w y c h  n a cz y ń  k rw io n o śn y c h  w  żadnej  
m ie rze  nie u p ra w n ia ją  do  w y c ią g a n ia  w n io sk ó w  o p rzem ian ie  c h e ­
micznej toczące j  się  m ie jsco w o  w  uszkodzonej ,  a  o d n aw ia jące j  się 
kości.

Mimo, żc  o kos tna  nic z a w ie r a  sw o is ty c h  k o m ó re k  w y t w a r z a ­
jących  kość,  jed n ak  z p o ś ró d  w s zy s tk ic h  tk a n e k  łączn y ch  jest  naj-  
p o d a tn ie jszy m  t e re n e m  k o śc io tw ó rc z y m .  P o ja w ia  sic  w  niej ła tw o  
m ło d a  tk an k a  łączn a  i bl isko niej, w  is tocie  kostnej zna jdu ją  się 
z a p a sy  soli w a p n io w y ch .  S ą  to  w e d łu g  L e r i c li a i P  ol i c a r d a 
p o d s t a w o w e  w a ru n k i  do p o w s ta n ia  n o w e j  kości.

W  św ie t le  ty c h  z a p a t r y w a ń  zupełn ie  inaczej n a le ży  t łu m a cz y ć  
d o św ia d c ze n ia  w y k o n a n e  w  ty m  celu, a b y  w y ja śn ić  rolę okostne j  
w  tw o rz en iu  n o w e j  kości.  N a jp ro s tsze  z tych  k la sy cz n y ch  d o św ia d ­
czeń  O l l i c r a ,  a  to, w y c ięc ie  i odchy len ie  m ałeg o  u sz y p u ło w a -  
nego p ła tk a  okostne j  w y w o ły w a ł o  w y r o ś l  k o s tn ą  (e x o s to s is ) .  
W  ty m  w y p a d k u  sa m o  ty lk o  z łoszczenie  okostne j,  po łączo n e
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z p r z e r w a n ie m  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  i k rw ia k ie m  p rz y cz y n ia ło  się 
do  tak ich  zm ian  w  okostne j,  k tó re  w io d ły  do p o w s ta w a n ia  m łode j  
tkank i  łącznej ,  w iec  ś r o d o w is k a  w ła ś c iw e g o  do tw o rz e n ia  sie  k o ­
ści. P r z e k rw ie n ie  z a ś  w y s tę p u ją c e  w  p o w ie rz c h o w n y c h  w a r s tw a c l i  
kośc i  p o w o d o w a ło  w s y s a n ie  h e leczek  k os tnych .  T o  też  w  tkance  
łączne j  p o zos ta jące j  w  są s ie d z tw ie  z kośc ią  p o jaw iły  się  koło 
5— 8 dnia n o w e  be leczki  kos tne .  S p o s t r z e g a  sie  je n a sa m p rz ó d  
z a w s z e  u p o d s t a w y  p ła tk a ,  w ie c  p r z y  p o w ie rzc h n i  i s to ty  zbite j,  
a  n ig d y  na  s z c zy c ie  p ła tka .  Po leczk i  k o s tn e  nie p o w s ta ją  w iec  
z k o m ó re k  s w o is ty c h  okostne j,  k tó re  z n a jd o w a ły  sie p rzec ież  na 
ca łe j  p rz e s t r z e n i  p ła tka ,  lecz  ty lk o  tam , gdzie  w y t w o r z y ł a  sie 
m ło d a  tk a n k a  łączna ,  i w  na jb l iższem  są s ie d z tw ie  z tiwolnionemi 
z a p a sa m i  w apn ia .

Jeże l i  u s z y p u lo w a n y  p ła tek  okostne j  z łu szczan o  na całej  d łu ­
gośc i  t rzonu  i p rz em ie sz c za n o  p ła te k  m iędzy  mięśnie,  w te d y  
w  n iek tó ry c h  d o św ia d c ze n ia c h  p o w s ta ła  z g ru b ia ła  l is tw a  w łó k n i ­
sta ,  u w  innych b la szk a  kostna .  D o św iad czen ie  to, w y k o n a n e  naj­
p ie rw  p rz ez  O l l i e r a  d a w a ło  w y n ik  dodatni ,  to je s t  w y t w o r z e ­
nie się  kości. W ie lu  n a s tęp n y c h  b a d a c z y  o t r z y m y w a ło  w  tern s a ­
m em  d o św iad czen iu  bądź  z m ian y  w łókn is te ,  b ą d ź  be leczk i  kostne .  
Z w y k le  jed n ak  by ło  tak ,  że ci sam i  b a d a c z e  mieli s ta le  j e d n a k o w e  
w yn ik i ,  doda tn ie  lub u jem ne.  L e r i c h e  i P o l i c a r d  p o w tó rz y l i  
w  os ta tn ich  c za sa ch  te d o św ia d c ze n ia  i p rzysz l i  do p rzekonan ia ,  
źe  ich wyniki nie są  p r z y p a d k o w e  i że m o żn a  p rzew id z ieć  naprzód ,  
k ied y  w y tw o rz y '  się  tk a n k a  kostna ,  a  k iedy  w łó k n is ta .  Różnice  
w  w y n ik a c h  za leż ą  jed y n ie  od  techniki,  jaką  s tosu je  się  w d o św ia d ­
czen iach .

O 1 1 i e r, s t a r a ją c  się o ile m ożności  z a c h o w a ć  w a r s t w ę  w e ­
w n ę t r z n ą  okostnej,  k tó rą  u w a ż a ł  za is to tną  w  s p ra w ie  k o śc io tw ó r-  
czej,  z d e jm o w ał  oko s tn ę  psa  lub k ró l ik a  z ap o m o cą  b a rd zo  o s t reg o  
r a sp a to ra ,  p rz y c z e m  p rz y c i sk a ł  go silnie  d o  p o w ie rzch n i  is to ty  
zbitej.  W  ten  sp o só b  z łu szc za ł  d robne  t rza sk i  k o s tn e  z i s to ty  zb i­
tej. O 11 i e r, j a k  i inni nas tępni  bad acze  t łum aczą ,  że p rz y  tej tech ­
nice dośw iadcza lne j ,  z o s ta w ia ją c  p r z y  okostne j  n iew ie lk ie  kaw ałk i  
kości,  c h ro n ią  od  u sz k o d zen ia  sa m ą  okostnę .  W  ta k  w y k o n a n e m  
d o św iad czen iu  po jaw ia  s ię  z a w s z e  tk a n k a  kostna .

G dy  w tein sa m e m  d o św iad czen iu  z łu s z c z a  się  o k o s tn ę  n a ­
rzęd z ie m  tępem , o t rzy m u je  się  n iez aw o d n ie  w y n ik i  u jem ne.  O I -  
l i e r  t łu m a cz y ł  tak ie  w yn ik i  tern, że  oddz ie la jąc  n iedość  dok ładn ie  
okostnę ,  n iszczy  się  jej w a r s t w ę  k o śc io tw ó rcz ą .  P rz e c iw n ic y  teorji 
O l l i e r a  tw ie rd z ą ,  że  ob jaśn ien ie  to je s t  p o z b aw io n e  w sze lk ich  
P ods taw ,  bo ta k a  w a r s t w a  w  oko s tn e j  w o g ó le  nie istnieje. L ecz  
n a w e t  uznając  sw o is te  k o śc io tw ó rc z e  w ła śc iw o śc i  okostne j,  t rudno  
jes t  sobie  p rz ed s ta w ić ,  a b y  p rz y  z łu szczan iu  okostne j  w s z y s tk ie  
o s te o b la s ty  u legły  z u pełnem u zniszczeniu.

W  d o św iad czen iach  w y k o n a n y c h  o s t re m  n a rzę d z ie m  p o zo s ta ją  
W łącznośc i  z okostną ,  ś ro d o w isk ie m  zdo lnem  do kostn ienia ,  t r z a ­
ski  kostne ,  z a w ie ra ją c e  in a te r ja ły  w a p n io w e  i zna jdu jące  się  w  tych  
W arunkach ,  że  m o g ą  u lec  w e ssan iu .  K iedy  w  zab ieg u  u ż y w a  się 
tęp eg o  n a rzęd z ia ,  p rz y  oko s tn e j  nie p o zo s ta ją  częśc i  kości i n iem a 
soli w a p n io w y c h ,  a  inne sp rz y ja ją c e  w a ru n k i  do kostn ien ia  sp o ­
ty k a n e  w  oko s tn e j  s ą  b ez  soli w a p n io w y c h  n ieu ży teczn e .  O s ta t e c z ­
ny m  w y n ik iem  jes t  ty lk o  w y tw o r z e n ie  s ię  tkanki  w łóknis te j .

B a d a c z e  nie u zn a jąc y  w ła śc iw o śc i  k o ś c io tw ó rc z y c h  k o m ó rek  
okostne j  p rz y p isu ją  is to tne  zn aczen ie  w  p o w s ta w a n iu  ko s tn in y  
w  z ła m an iac h  kości m łodej tk a n c e  łącznej .  S ą d z ą ,  że  w sz y s tk ie  
czynnik i  n iek o rz y s tn ie  w p ły w a ją c e  na  ro z w ó j  tej tkank i  są  od  s a ­
m ego  p o czą tk u  p rz e sz k o d ą  w  tw o rz en iu  się  now ej  kości.  T a k ą  
P rzeszk o d ę  s tanow i,  jak  już  w sp o m in a łe m ,  n a d m ie rn e  p rzesun ięc ie  
o d łam k ó w  lub z b y t  obfite  n a g ro m a d ze n ie  p łynu  w y s ię k o w e g o .

N iezby t  roz leg łe  zn iszczen ie  oko s tn e j  i m ie rn y  k rw ia k  u ła tw ia  
n a tom ias t  ro zw ó j  tkank i  łącznej  i w p ł y w a  k o rz y s tn ie  na  tw o rzen ie  
Gę kostn iny .  Jeże l i  w  z łam an iach  o k o s tu a  nie z o s ta ła  p r z e r w a n a  
' odłam ki p rz y s ta ją  śc iś le  do siebie , to k r w ia k  j e s t  niewielki.  
W  n a s tę p s tw ie  w y t w a r z a  się n iedużo  tkank i  łącznej ,  co w  końcu 
w iedzie  do p o w s ta n ia  k o s tn in y  w  m a ły c h  ro z m ia ra c h .  T y lko  
u dzieci , u k tó ry c h  dość czę s to  tra f ia ją  się  z ła m an ia  p odokos tne ,  
Pow sta je  dość  obfi ta  kostn ina .  P r z y c z y n ą  tego  jes t  obfi tsze  una- 
czyn ien ie  kości,  niż u dorosłyc l i  i tern s a m e m  ro z leg le jsze  k rw iak i  
P odokos tne  w s k u te k  u razu  w y w o łu ją c e g o  z łam an ie .  Z ty ch  s a m y c h  
W zględów t łu m a c z y  się  p o w o ln y  z ro s t  k o s tn y  p o  linijnem cięciu 
kości, o s teo tom ji,  po k tó re m  w y l e w  k r w a w y  jes t  n ieznaczny .  Dla­
tego też  p ra w d o p o d o b n ie  p o t r z a sk a n e  z ła m an ia  goją  się  z tw o -  
r z.eniem obfitej  ko s tn in y .  T a k  sa m o  ró w n ie ż  n a le ż y  w y ja śn ić  k o ­
rz y s tn e  w y n ik i  u z y sk a n e  w  n iek tó ry ch  o p o rn y c h  na leczen ie  s t a ­
w ach  w r z e k e m y c h  po ope rac ji  K i r s c  h n e r a, k tó ra  po lega  na  
W ielokrotnem p rz ed łu to w an iu  t rzo n u  kości w  osi długie j,  t a k  że 
z kości po w s ta je  wie le  t r z a s e k  p o łą c zo n y c h  jed n ak  ze  sobą.

W e d łu g  L e r i c h a i P o l i c a r d *  t a k ż e  i znaczen ie  szpiku 
kostnego  jes t  w  tw o rz en iu  się  n o w e j  kości oboję tne ,  bo  z aw ie ra  
0 |t P rz e d ew s zy s tk ie m  k o m ó rk i  k rw io tw ó r c z e ,  a  nie łączn o tk a n k o -

w e .  T y lk o  szpik t łu s z c z o w y  m ó g łb y  p rz e is to c z y ć  się d ro g ą  po ­
wolnej p rz em ia n y  w  tk an k ę  łączną ,  w ię c  tak ż e  w  z w y k ły c h  w a ­
run k ach  nie m oże  b y ć  u znany ,  ja k o  tk an k a  zdolna  do s p ra w  ko ­
śc io tw ó rc z y c h .  W sp o m n ian i  z aś  b a d a c z e  nie uznają  is tn ienia  w a r ­
s tw y  o s te o b la s tó w ,  w y ś c ie la ją c y ch  jam ę szp ikow ą .

W najbliższej okolicy  o d łam k ó w  toczy  się s e ro rb e ja  be leczck  
k ostnych .  J e s t  to s p r a w a  p rz eb ieg a jąc a  w olno,  t ru d n a  do o c en y  
w obraz ie  h is to log icznym , n iew ątp liw a  jed n a k  w biopsji,  a czasem  
dość w y r a ź n a  w  rad iog ram ie ,  jako  ro z rz e d ze n ie  kości. W y w o łu je  
ją w e d łu g  L e r i c li a  i P o l i c a  r d a  racz e j  e s teo liza ,  niż osteo-  
kiazja.  R e so rb c ja  kości w y s tę p u je  ró w n o c ze śn ie  z p o w s ta w a n ie m  
nowej kości i ś ledząc  pilnie r a d io g r a m y  w y k r y w a m y  re so rb e ję  s ta le  
i r ó w n o rz ęd n ie  z p ie rw sze m i  c ien iam i kostn iny .  A x h a  u s e n 
u za leżn ia  tę re so rb e ję  o d ła m k ó w  od is tn ienia  m a r tw y c h  be le -  
c zek  k ostnych .  P r z y c z y n ą  tej m a r tw ic y  m a b y ć  u raz  i zab u rzen ia  
w  o d ż y w ian iu  k o m ó rek  k o s tn y c h ,  k tó re  w ogó le  n a w e t  po nie­
zn ac zn y c h  z a b u rz en ia ch  ł a tw o  o bum iera ją .  L e r i c h e  i P o l i ­
c a r d  nie u z n a ją  tej p rz y c z y n y  resorbeji ,  a  tw ierdzą ,  że jes t  ono 
w y w o ła n e  p r z e d e w s z y s tk i e m  w s k u te k  p rz e k rw ie n ia  i n a s tę p o ­
w eg o  o dc iągan ia  soli w a p n io w y c h  w  m łodą  tkankę  łączną .

R eso rb c ja  kości ro z p o cz y n a  się  w k ró tce  po  z łam an iu  i obe j­
muje g łó w n ie  p o w ie rzc h n ie  o d łam ó w  i tę czę ść  is to ty  zbitęj,  k tó ra  
z o s ta ła  pozbaw iona  okostnej.  N iek iedy  r e so rb c ja  p os tępu je  szy b k o  
i nieraz ,  g d y  o p e ru je m y  z ła m an ia  kości,  s tw ie rd z a m y ,  że  już 
w tydz ień  po z łam an iu  nie m o żn a  zupełnie  d o k ładn ie  d o s to so w a ć  
pow ierzchni  o d lam a ń  do siebie, bo p o w s ta ły  na  nich pewne ubytki,  
k tó ry ch  p r z y c z y n ą  jest  w łaśnie  re so rb c ja  kości. U s ta je  ono po 
p e w n y m  czasie,  k tó reg o  nie m ożna  ścisłej oznaczyć .  P r a w d o p o ­
dobnie za leży  to od pow rotu  p ra w id ło w y c h  s to su n k ó w  u naezyn ie -  
nia  w  kości.

B e leczk i  n o w e j  kości  p o jaw ia ją  się  n a p rzó d  na obnażone j  
z okostne j  p o w ie rzch n i  kostne j  i to z w y k le  w  tein miejscu, gdzie  
is to ta  k o s tn a  s ty k a  się  z p ra w id ło w ą  okostną .  B e leczk i  te p o w ­
sta ją  ko lo  6 dn ia  po z łam an iu ,  p o c z ą tk o w o  są  b a rd zo  wiotkie ,  
a  w y ra ź n ie j  w y s tę p u ją  ko ło  10 dnia. W  w a r u n k a c h  p ra w id ło w y c h  
kos tn in a  p o jaw ia  się n iemal w ty m  sa m y m  czas ie  z a ró w n o  u cz ło ­
w iek a ,  jak  i w s z y s tk ic h  zw ie rz ą t .  Tylko ro z m ia ry  kostn iny  są 
różne. M iędzy  z w ie rz ę ta m i  p raco w n ian y m i,  p sy  tw o r z ą  kostn inę  
podobnie,  ja k  c z łow iek ,  a  króliki o d z n ac za ją  się  bujniejszymi s p r a ­
wam i k o śc io tw ó rez em i .  K ażda  kostn ina  jest  p o c z ą tk o w o  w io tka  
i n iek sz ta ł tn a .  S k ła d a  się z p rzęse ł  w ąsk ich ,  m iędzy  k tó rem i są 
sz e ro k ie  p rz e s t r z e n ie  zape łn ione  tk an k ą  łączną .  S p o is to ść  takie j  
ko s tn in y  jes t  s ł a b a  i poddaje  się  ła tw o  m e c h an ic zn y m  dzia łaniom. 
Z łam an a  goi się sz y b k o ,  bo  k rw iak i  w ś r ó d  obficie i inaczynioucj  
tkank i  mtodej s tw a r z a j ą  k o rz y s tn e  w aru n k i  do p o w s ta w a n ia  no­
wej  kości,  w zg lędn ie  t w o r z ą  ją l iczne o s te o b la s ty  p o jaw ia jące  się  
w  m łodej kości.  Na tej w ła sn o śc i  św ieże j  ko s tn in y  polega ją  
w sz y s tk ie  zabiegi,  m ające  na  celu n a le ż y te  u s taw ien ie  z łam ań  
n iez b y t  d a w n y c h ,  a  źle zgojonycli.

Ś w ie ż a  kos tn in a  nie jes t  g ę s ta  i s łabo  n a sy c o n a  solam i w apn ia  
i d la tego  p rz e p u sz c za  p rom ien ie  R o en tg en a .  T o  też badan ie  radjo- 
logiczne p rz e p ro w a d z o n e  w e  w c z e s n y m  o k re s ie  z ła m an ia  nie daje  
d o s ta te c z n e g o  w y o b r a ż e n ia  o ro z m ia ra c h  tw o rz ąc e j  się  kostn iny .  
J e s t  ona  z w y k le  obfi tsza  w  rzec zy w is to śc i ,  niż na  rad jogram ie .  
Z c z a se m  kos tn in a  tężeje, upo d ab n ia  się do kości p ra w id ło w e j  
a g łów nie  pod w p ły w o m  czy n n ik ó w  m ech an iczn y ch  p rz e b u d o ­
wuje  się , a b y  o d p o w ia d a ła  w y m a g a n io m  fu nkc jona lnym  kości.  
P r z e b u d o w a  ta  n a s tęp u je  sz y b c ie j  w  z łam an iach  zam k n ię ty ch ,  niż 
o tw a r ty c h .  W  kościacli  w ielk ich , jak na udzie  t r w a  kilka m ie ­
s ięcy ,  lecz  i w  m ały ch  kośc iach  me k o ń czy  się w cześn ie j,  jak 
p rz ed  4-ina tygodniam i.

R o zw ó j  k o s tn in y  nie jes t  o g ra n ic zo n y  ty lk o  do  sam ej  kości.  
Kostn inę  sp o ty k a  się  i w  innych  tk an k ach ,  p o łożonych  w  s ą s ie d z ­
tw ie  kośc i  i to na jczęśc ie j  w m ięśniach.  W  z łam an iach  p o w s ta ­
łych  po p o s t r z a ła c h  p rz y b ie ra  ta  kostn ina  w mięśniach czasem  
d ość  d z iw ac zn e  postaci,  jes t  ro z p ry s ła  w ro z m a i ty c h  k ie ru n k ach  
lub p rzeb ieg a  zupełn ie  linijnie, c iąg n ąc  się tak ,  jak biegi kanał  
pos trza łu .

T łu m aczo n o ,  że  kostn ina  w tkance  m ięsnej p o w s ta je  w s k u te k  
ro z p ró sze n ia  o s te o b la s tó w  lub k o m ó rek  k o s tn y c h  w  mięśniu.  
A u to ro w ie  nie u z n a ją c y  w ła sn o śc i  k o śc io tw ó rc z y c h  tych  k o m ó rek  
objaśnia ją ,  że i tu ta j  z achodzi  ten sam  p ro ces ,  jak w  okostnej.  
M ianow ic ie  po jaw ia  się m łoda  tk an k a  łączna ,  bliskie  s ą s ie d z tw o  
kości u ła tw ia  d o w ó z  m a te r j a łó w  w a p n io w y c h  za p o ś re d n ic tw e m  
s o k ó w  tk a n k o w y c h .  O b ecn o ść  zaś  w łókien  m ięsnych  w ś ró d  n o w o -  
s tw o rz o n e j  tkanki  k ostne j  d o w o d z i ła b y ,  że zasz ła  w ła śn ie  ta 
p rzem iana .

K os tn ina  m ięśn io w a  us tępuje  po p e w n y m  czasie .  C zasem  
z n ika  b a rd z o  gw ał tow nie ,  w pros t  w c iągu kilku dni. K ończyna ,  
k tó ra  b y ła  silnie  zg ru b ia ła ,  w r a c a  sz y b k o  do z w y k ły c h  ro z m ia ­
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r ó w  i p r a w id ło w e g o  w y g lą d u .  U s tę p o w a n ie  tej  ko s tn in y  j e s t  n a ­
s tę p s tw e m  osteo lizy .  R ó w n o c z eśn ie  tk an k a  z ia rn in o w a  p rz em ie n ia  
się  na  w łó k n is tą ,  n iezdo lną  już do p rz e m ia n y  kostne j .  W y d a je  się, 
że  mięśnie  w r a c a j ą  do s t a n u  p ie rw o tn eg o ,  lecz  b a d a jąc  s t w i e r d z a  
się w  nich zw łókn ien ie .  S p r a w n o ś ć  tych  mięśni doznaje  n ie raz  
zn ac zn e g o  obn iżen ia ,  a  o g ra n ic ze n ie  ru ch ó w ,  k tó re  n ie jednokro tn ie  
po  z ła m an iac h  w y s tę p u je ,  n a le ż y  w y ja śn ić  n ie ty lko  zm ianam i 
w  S taw ach ,  lecz  tak ż e  zm ianam i w  mięśniach w  n a s tę p s tw ie  ich 
kostn ien ia .

B a rd z o  obfi ta  k o s tn in a  w y t w a r z a  się  w  n iek tó ry c h  z ł a m a ­
niach, k tó r e  u leg ły  z ak a ż e n iu  o n i e z b y t  w ielkie j  jadow itośc i .  S ła b e  
z ak a że n ie  po b u d za  r o z ro s t  tk an k i  z ia rn inow ej ,  a  jej ro z le g ło ść  
t w o r z y  sz e ro k i  t e r e n  do p o w s ta w a n ia  ko s tn in y .  T a k  s a m o  p r z e d ­
s ta w ia  się  s p r a w a  z tak  z w a n e m  m cchau icz i iem  p o d ra żn ien ie m  
k o s tn in y .  Z d a rz a  się  ono g łó w n ie  w ty c h  z łam an iach ,  k tó re  nie 
b y ły  un ieruchom ione ,  a  m ała  s to su n k o w o  bolcs iiość  i m o żn o ść  
w y k o n y w a n ia  ru c h ó w  s p rz y ja ły  p rz e k rw ie n iu  i tw o rz en iu  się 
m łode j  tkanki  łącznej.  T ak ie  s tosunk i  s p o ty k a  się  n iek ied y  na  
k o ń c zy n ie  gó rne j  w  pobliżu s t a w u  łokciow ego .

Z t i k  z w a n e j  kos tn in y  w ló k n ik o w e j  nie z a w s z e  w y t w a r z a  
się  kość .  Z am ias t  kości m oże  w y t w o r z y ć  się  c h rz ą s tk a  lub tk a n k a  
łączna .

T e  z ab u rz e n ia  w  ro z w o ju  m łodej  kości  p o jaw ia ją  się  dość  
w cześn ie .  C h r z ą s tk a  w y s tę p u je  w  kostn in ie  w p os tac i  r o z rz u c o ­
ny c h  ognisk  c h r z ą s tk o w y c h  lub. za jm u je  w ię k sz e  p rz e s t rz en ie .

P o w s t a w a n i e  c h rzą s tk i  w  kostn in ie  ob jaśn ia ją  L e r i c h e 
i P o  l i c  a r  d  w  ten  sposób ,  że  tk a n k a  łąc zn a  w  p e w n y c h  m ie j­
sc a c h  nie kostn ie je ,  a  p rzem ien ia  się  w  tk an k ę  c h r z ą s tk o w ą .  
T k a n k a  ta  n iem a  j e d n a k o w e g o  w y g lą d u ,  bo  p o szczegó lne  w y s p y  
k o m ó re k  c h r z ą s tk o w y c h  odd z ie lan e  są  od s ieb ie  sze ro k iem i  polam i 
tkanki  łącznej .  T k a n k ę  c h r z ą s tk o w ą  u w a ż a ł  V i r  c li o w jako 
p rz e j ś c io w y  s to p ień  do tw o rz e n ia  s ię  tk an k i  kostne j.  L e r  i c  li e 
i P o l  i c a  r d  tw ie rd zą ,  że  c h rz ą s tk a  je s t  z ja w isk iem  c h o ro b o w e m  
w  tw o rz en iu  się  kostn iny ,  bo p o jaw ia  się w te d y ,  gdy  u n ie ru c h o ­
m ienie  o d ła m k ó w  je s t  n ied o s ta tec zn e .  W  z w y k ły c h  w a r u n k a c h  
w  kostn in ie  c h r z ą s tk a  nic p o w s ta je .  J a k o  c h o ro b o w e  z jaw isk o  p o ­
ja w ia  się  u c z ło w ie k a  ty lko  w y ją tk o w o .  C zęśc ie j  s p o s t r z e g a  się  
je u zw ie rz ą t ,  a  z ty c h  króliki,  m y sz y ,  p tak i  ła tw ie j  tw o r z ą  
w  z ła m an iac h  c h r z ą s tk ę  niż inne.

O rg a n izu jąc a  się m ię d z y  o d łam k am i  tk a n k a  łączn a  m o że  ulec 
z w łókn ien iu  a  nie p o d leg a ć  in n y m  zm ianom . W te d y  w y t w a r z a  
się  s t a w  w r z e k o m y  (p seu d o a rtliro s is) . S ta w  taki m oże  p o w s ta ć ,  
jak  ś w ia d c z ą  sp o s tr z e ż e n ia  kliniczne,  gdy  od leg łość  m iędzy  o d ła m ­
kami jes t  znaczną .  W ó w c z a s  o rg an izac ja  sk rz ep u  p os tępu je  powoli 
lub n a g ro m a d z a  się  d użo  p ły n u  w y s ię k o w e g o ,  k tó r y  u t rudn ia  
po łączen ie  ł ą c z n o tk a n k o w e  m ię d z y  o d łam kam i.

J e s z c z e  częśc ie j  p o w s ta ją  s taw y '  w r z e k o m c  w s k u te k  z ak l ino ­
w a n ia  m ięśni m iędzy  od łam k i  kos tne .  P rz y jm u je  się  z w y k le ,  że 
tak ie  w k le sz cz eu ie  m ięśni p r z e s z k a d z a  m echan iczn ie  zespoleniu  
o d ł a m k ó w  kostn iną .  J e d n a k  mięśnie  m o g ą  ró w n ie ż  ko s tn ieć  i t w o ­
rzen ie  się  tkanki  k o s tn e j  w  m ięśn iach  po  z łam an iach  nie na leży  
w c a le  do z ja w isk  rzadk ich .  S p r a w ę  tę  L e r i c li e i P o l i c a r d  
w y ja śn ia ją  w ten  sposób ,  że  kostn ien ie  m ięśni m o że  o d b y w a ć  
się  ty lko  w z d łu ż  p rzeb ieg u  w łó k ien  m ięsnych .  Jeże l i  w ię c  mięsień  
jes t  p o p rzeczn ie  u łożony  m ięd zy  o d łam k am i kości,  to nie  m oże  
się  w  nim w y t w o r z y ć  tk an k a  k o s tn a  i w  n a s tę p s tw ie  p o w s ta je  
s t a w  w rz ek o m y .

S ą  a toli  kośc i ,  k tó re  z ła m a n e  w  jak ich k o lw iek  w a ru n k a c h ,  
z w y k le  w y t w a r z a j ą  s t a w  w rz e k o m y .  P o  nich n a le ż y  z ła m an ie  
szyjk i  kośc i  u d o w e j  blisko g łów ki .  Te  n ie k o rz y s tn e  w y n ik i  g o je ­
nia szczegó ln ie  u osób  s t a r s z y c h  t łu m a c z y  sic  p rz e rw a n ie m  n a ­
c z y ń  k rw io n o śn y c h  z a o p a t ru ją c y c h  g łó w k ę  i n a s t ę p o w ą  jej m a r t ­
w icą .  N ied o s ta teczn ie  z aś  w y ja śn io n e  jest,  d laczego  z ła m an ia  kości 
c z a s z k o w y c h  p ra w ie  n igdy  nie tw o r z ą  kostn iny ,  a  ty lk o  z ro s t  
lą c z n o tk a n k o w y .  W  ty c h  b o w ie m  z ła m an iac h  nie b rak u je  i w y l e ­
w u  k r w a w e g o  i okostne j,  jako  te re n u  o d p o w ied n ieg o  do kostn ien ia ,  
w ię c  w e d łu g  teorj i  L e r i c h a  i P o l i c a r d a  n a le ż a ło b y  o c z e ­
k iw a ć  z ro s tu  k ostnego ,  a  p rz ec ie ż  m ło d a  k ość  nie t w o r z y  się.

D o ść  liczne są  p rz y p a d k i  s t a w ó w  w r z e k o m y c h  w  n a s tę p s tw ie  
z ła m a ń  o t w a r ty c h  i z a k a żo n y c h .  S łab o  z ak a że n ie  m o że  p o b u d zać  
rozw ój  tkanki  łączne j  i w  ten  sposób  n a w e t  p r z y c z y n ia ć  się  do 
w z ro s tu  kostn iny .  Ale zak ażen ie  silnie jsze,  w y w o łu ją c e  u p o r c z y ­
w o  ropienie,  o b u m ie ran ie  tkanek ,  z m ia n y  w  n acz y n ia c h  k r w io ­
no śn y ch  w iedzie  s ta le  do n a d m ie rn e g o  ro zw o ju  tkanki  łączne j  
w łókn is te j .  B y ć  m oże, jak  są d z ą  L  e r i c li e i P o l i c a r d ,  że  
w s k u te k  rop ien ia  n a s tęp u ją  z ab u rz e n ia  w  p rz em ia n ie  w a p n io w e j  
w  mie jscu  z łam an ia ,  k tó re  p r z e s z k a d z a ją  o sad zan iu  się  soli w a p ­
n io w y c h  w  m łodej  tk a n c e  łącznej .  W id a ć  b o w ie m  n iek iedy ,  że 
w o k o ło  o d ła m k ó w  p o w s ta ła  b a rd z o  obfita  kostn ina,  a zespo len ie  
k o s tn e  nie nastąp i ło .  M o ż l iw e  też, iż n ie ró w n o m ie rn y ,  z a leżn y

od z ak a że n ia  ro z w ó j  tkanki  łączne j  m o że  mieć n ie k o r z y s tn y  w p ły w  
na  w y tw a r z a n ie  się  kos tn in y .  L e r i c h e  i P o l i c a r d  tw ie rd z ą ,  
że  s a m a  o b e cn o ść  leu k o c y tó w  w ie lo ją d rz a s ty c h  w  tk an ce  p r z e s z ­
ka d za  kostn ieniu .  Moje atoli sp o s trz e że n ia ,  p o czyn ione  w  b a d a ­
niach d o św ia d c z a ln y c h  nad  z a k a ż n e m  zap a len iem  kości,  nie z g a ­
dzają  się  z  tem i z a p a t ry w a n ia m i .

Ogólnie m ożn n b y  określ ić ,  że  p r z y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  s t a w ó w  
W rzek o m y ch  jes t  n ies to su n ek  m iędzy  tw o rz e n ie m  się tkanki  łącz ­
nej a  kostnej.  T k a n k a  łączn a  w y t w a r z a  się  za  s z y b k o  i za  obficie 
i ten  jej ro z ro s t  nie s p r z y ja  ro z w o jo w i  tk an k i  kostnej.

O p ró c z  ty ch  m ie j s c o w y c h  w a r u n k ó w ,  od  k tó r y c h  w  w y s o k im  
stopniu  za leżne  je s t  w y t w a r z a n i e  n o w e j  kości,  n iem a ły  w p ły w  na 
p o w s ta w a n ie  k o s tn in y  w y w ie r a  o gó lny  s t a n  ustro ju .  J e s t  r z e c z ą  
zn an ą  o d d a w n a ,  że  w  n i e k tó ry c h  c h o ro b ac h  z a k a źn y c h ,  a g łów nie  
w  posoczn icy ,  n ie ty lko  że  nie w y t w a r z a  się kostn ina ,  ale  n a w e t  
zanika, jeżeli p o p rzed n io  już  n a ro s ła .  Ogólne  w y n isz c ze n ie  ustro ju  
w p ły w a  też  n iek o rz y s tn ie  na  ro z w ó j  kostn iny .  W  la tach  w o je n­
nych, w  k ra jach  gdzie  p a n o w a ł  n ied o s ta tek  p o ż y w ien ia ,  s p o s t r z e ­
gano z ab u rz e n ia  w  gojeniu z łam ań .  T o  sa m o  s tw ie rd zo n o  w  d o ­
św iad c ze n ia c h  na z w ie r z ę t a c h  a n a jw y ra ź n ie j  g d y  ł am an o  kości 
żabom . O tó ż  gojenie  tak ich  z ła m a ń  by ło  b a rd zo  p o w o ln e  w  zimie, 
a sz y b k ie  w  lecie. J a k ż e  i w iek  m a  sw ój  w p ły w  n a  tw o rz en ie  
się  n o w e j  kości,  bo n aogó ł  kos tn in a  w y t w a r z a  się  szy b c ie j  i obfi­
ciej u o so b n ik ó w  m łodych ,  niż s t a ry ch .

W  os ta tn ich  c z a sa c h  p o ru szan o  tak ż e  w p ł y w  g ru c z o łó w  o do- 
k re w n e m  w y d z ie lan iu  na  tw o rz en ie  się n o w e j  kości.  O dnośn ie  do 
w z ro s tu  kośc i  w p ł y w  ten  j e s t  u d o w odn iony .  L ec z  w y ra źn ie js ze j  
zależnośc i  m ię d z y  w y d z ie lan ie m  d o k r e w n e m  a go jen iem  z ła m ań  
d o tąd  w ła śc iw ie  nie s tw ie rd zo n o .  D o św iad c za ln ie  u su w a n o  ro z ­
maite  g ru c z o ły  d o k r e w n e  i w y w o ły w a n o  z łam an ia ,  jed n a k  z ła ­
mano kośc i  g o i ły  s ię  jak  z w y k le .  T a k ż e  k lin iczne p ró b y  p o d a w a n ia  
w y c ią g ó w  z t y c h ż e  g ru c z o łó w  nie o s ią g a ły  w  leczeniu  ż ad n e g o  
celu, a lbo b a rd z o  w ą tp l iw y .

Z pomiędzy ' c z y n n ik ó w  o g ó ln y ch  w p ł y w a j ą c y c h  k o rz y s tn ie  
na ro z w ó j  k o s tn in y  n a le ż y  w sp o m n ie ć  św ia t ło  s łoneczne .  J e sz c z e  
w  czas ie  w o jen  nap o leo ń sk ich  sp o s trz e żo n o ,  że  c h o rz y  ze z ła m a ­
niami, um ieszczen i  w kośc io łach ,  byli  w  ty m  s a m y m  kośc ie le  le ­
czeni z ro z m a i ty m  sku tk iem .  C h o rzy ,  k tó r z y  leżeli po s t ro n ie  
n as ło n eczn io n e j  goili się  z n ac zn ie  p rędze j ,  niż c h o rz y  po łożen i  po 
s tron ie ,  gdzie  s ło ń ce  nie dochodziło .  N ie w iad o m o  ty lko, c zy  d z ia ­
łanie s ło ń c a  odnosi  się  do m ie jsco w eg o  o d czy n u  w  okolicy  z ła ­
m ania ,  w y w o łu ją c e g o  w ię k sz e  p rz ek rw ie n ie ,  c z y  te ż  dz ia ła  ono 
ogólnie  na  us t ró j  i w  ten sposób  w p ł y w a  k o rz y s tn ie  n a  w z ro s t  
kości.  W  każdy' raz ie  dz ia łan ie  m ie jsco w e  s ło ń c a  nie je s t  z b y t  
w ażne ,  bo z łam an ia  leczone  w o p a t ru n k a c h  g ip so w y c h ,  z r a s ta ją  
się k o rzy s tn ie .

T e  zasad n icz e  p r a w a  tw o rz e n ia  się n o w e j  kośc i  s to su ją  się 
także  i do innych  s p r a w  c h o r o b o w y c h  kości,  w  k tó r y c h  dz ia ła ją  
i inne, w ięce j  z łożone  czynn ik i  c h o ro b o w e .  P o g lą d y  w y p o w ia d a n e  
w  tej s p ra w ie  są  ró w n ie ż  n ieuzgodnione,  jak i z a p a t r y w a n ia  od ­
nośne  do tw o rz e n ia  się  kostn iny .  T r z e b a  p rz y te in  z a z n ac zy ć ,  że 
r o z p o rz ą d z a m y  d o tąd  je szcze  n ied o s ta tec zn c m i  bad an iam i,  
w  k tó ry c h  z a jm o w an o  się szcze g ó ło w ie j  p o w s ta w a n ie m  now ej  
kości w  ro z m a ity c h  sp r a w a c h  z a p a ln y c h  lub n o w o tw o r o w y c h  
kości. W re sz c ie  is tnie ją  jednos tk i  c h o ro b o w e  zn an e  pod  w z g lę ­
dem  klin icznym , a  nie w y ja śn io n e  pod w zg lęd e m  e t io lo g iczn y m  
i p a to g e n e ty c z n y in .  Z ty ch  p o w o d ó w  w ą tp liw o śc i ,  jak ie  n a su w a ją  
się w  ro z w a ż a n ia c h  n ad  p o w s ta w a n ie m  n o w e j  kości w  z łam an iach ,  
są  je s z c z e  w ięk sze ,  g d y  b a d a m y  to zag adn ien ie  w  in nych  s p r a ­
w a ch  c horobow y cli.

W  o s t r e m  zapa len iu  kości istnieją odpo w ied n ie  w a ru n k i  do 
w y tw a r z a n ia  się now ej  kości. I r z ec z y w iś c ie  sp o s t r z e ż e n ia  k linicz­
ne o ra z  rad io log iczne  s tw ie rd za ją ,  że  s p r a w y  k o śc io tw ó rc z e  są  
s t a łe m  z jaw isk iem  w  p rzeb ieg u  tej c h o ro b y .  Z m ian y  zapalne ,  
p o w s ta ją c e  w  okostne j,  a  czę s to  i w  tk an k a ch  łąc z n y c h  o ta c z a ­
jąc y ch  kość,  tw o r z ą  podnietę  do p o w s ta w a n ia  n o w e j  kości.  B a d a ­
cze  u zn a jący  sw o is te  dz ia łan ie  o s te o b la s tó w  p o d k re ś la ją ,  że 
w z m o żo n e  p rz e k rw ie n ie  jes t  c zy n n ik iem  w y w o łu j ą c y m  tw o rz en ie  
się now ej  kości.  B a d ac ze  zaś, n iep rz y p isu jąc y  okostne j  żad n eg o  
sw o is te g o  w  tej sp ra w ie  znaczen ia ,  tw ie rd z ą ,  że  w y t w a r z a n i e  m ło ­
dej tkank i  łącznej  i g w a ł to w n e  w e s s a n ie  be leczek  k o s tn y c h  — 
tw o r z ą  to pod a tn e  k o śc io tw ó rc z e  ś ro d o w is k o  w  o s t r e m  z a p a le ­
niu kości. Z w y k le  z a r ó w n o  u ludzi,  jak  i w  d o św ia d c ze n ia c h  na 
z w ie rz ę ta c h  n o w a  kość  wy tw a r z a  się ko ło  10 dn ia  cho ro b y .  Na 
jej po jaw ien ie  nie w p ł y w a  w id o czn ie  ani siła ani ro z leg ło ść  z a k a ­
żenia,  b o  n a w e t  w  b a rd z o  c iężk ich  p rz y p a d k a c h  n o w a  k o ść  po­
jaw ia  się p ra w ie  regu la rn ie .  Nie m a ją  tu tak ż e  z n ac ze n ia  te  z a b u ­
rzen ia  w  p rzem ian ie  m ie jsco w ej  w apn ia ,  o k tó r y c h  w sp o m in a ją  
L e r i c h e  i P o l i c a r d ,  ob jaśn ia jąc  rolę z ak a że n ia  w  p o w s ta ­
w an iu  s t a w ó w  w rz ek o m y c h .  W  p ew n ej  m ie rze  p o w s ta w a n ie  no-
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w c.i kości z a leż y  jed n ak  od rodzaju  zakażen ia .  W ia d o m o ,  żc 
w  zapaleniu  kości p o w s ta łe m  w s k u te k  z ak a że n ia  t y f u so w e g o  lub 
rn e u m o k o k o w eg t)  sp raw y  k o śc io tw ó rc z e  są  s ła b o  zazn aczo n e .  
M o f ą  na  to w p f y w a ć  s to su n k o w o  n iale  z m ia n y  w  kości,  j a k  to 
w ła śn ie  b y w a  po ty cli zakażen iach .  Ale n a w e t  w  ty ch  sam y ch  
W arunkach  inne d ro b n o u s t ro je  p obudza ją  do  ro z leg le jszeg o  po ­
w s ta w a n ia  n o w e j  kości.  T a k ą  w y b i tn ą  w ła śc iw o śc ią  k o śc io tw ó r -  
czą  o d zn ac za  się  g ro n k o w ie c  z ło ty .

J a k  w y n ik a  z moich b a d ań  d o św ia d c za ln y c h  s p r a w y  o d t w ó r ­
cze w  zapaleniu  kości ro zw ija ją  sic  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  zw iązku  
ze zm ianam i p o w s ta łem i  w  okostne.i.  N a w e t  o k o s tn a  podm in o w an a
1 oddzie lona  od i s to ty  k o s tn e j  p rz ez  w y b r o c z y n y  lub ro p n ie  za ­
chow uje  s w a  zdo lność  kośc io tw m rcza .  Od s t r o n y  j a m y  szp ikow e j  
w y t w a r z a  sie zn aczn ie  mniej n o w e j  kości,  jed n a k  n iew ątp l iw ie  
tuka p ro d u k c ja  istnieje.

W  z ak aźn em  zapalen iu  krrśći n iem a łe  znaczen ie  ma m a r tw ic a  
kości, a n i e k tó rz y  z b a d a c z ó w  p rzy p isu ją  obum ieran iu  kości 
w a ż n y  w p ł y w  na p o w s ta w a n ie  now ej kości.  A \  h a u s c n sądzi,  
że  m ie d z y  tem i z jaw iskam i istnieje  dość  śc is ły  zw iązek  i *że 
z w y k ły m  o d czy n em  kości obumierające.!  jes t  w \ t w a r z a n i e  się m ło ­
dej kości.  Z iaw iska  te  w  w y b i tn y m  stopniu  p o jaw ia ją  się w  za- 
kaźn em  zapalen iu  kości.  M a r tw ic a  kości  p rz y b ie ra  tu zw y k le  
dość po k aźn e  rozmiary '  i i starte ie od s a m e g o  p o czą tk u  cho ro b y .  
Jednakoyyoż tuj ścisłej  zależnośc i  miedzy m a r tw ic ą  kości,  a tw o ­
rzen iem  sie now ej  kości,  jak tyyicrdzi A x  h a u  s e n .  n iema. S t w i e r ­
dziłem b o w ie m  yv m ych  badan iach ,  że o b u m ar łe  kom órk i  kostne  
'noga p o z o s ta w a ć  n a w e t  p rzez  kilka m ies ięcy  w  zyviązku z n ra -  
w idhyyą  ko śc ią  i nie w y w o ły y v a ć  w  około  s iebie  żad n eg o  kościo- 
tw ó rc z c g o  i dczynn .  P r z y jm u je  sie  dość  pow szech n ie ,  żc oddz ie lo ­
na m a r tw a  kość ,  to j e s t  m a r tw a k .  p o d sy c a  tw o rz en ie  now ej  kości.
2 tych  yyzgledów niektórzy '  chirurdzy u su w a ją  m a r tw a k i  niezby 
wcześn ie .  J e d n a k  podn ie ta  do s p r a w  k o śc io tw ó rc z y c h  zw iąz an a  
z o becnośc ią  m a r tw a k a  nic polega  pray\ 'donodobnie  na  działaniu 
kości o b u m ar łe j ,  lecz ra cz e j  w y n ik a  z m ie rn eg o  s tanu  zapalnego,  
u t rzy m u jąc eg o  sic  yyokoło m a r tw a k a .

T a k ż e  i w  rnnycSB s n r a w a c h  zapalny cli kości,  a p r / e d e w s z y s t -  
kicm yv gruźlicy kości,  tk a n k a  k o s tn a  o b um iera  yv dość  znaczn y ch  
ro z m ia ra c h  a noyva k o ść  n ie ty lko  p ra w ic  że nie p o w s ta je ,  lecz 
n a w e t  p o s tęp u jące  zn iszczen ie  be lcczek  k o s tn y c h  stanoyvi w ra d io ­
g ra m a ch  iedna z cech  c h a ra k te ry s ty c z n y  cli tej c h o ro b y .  W prayv- 
dzie g ruź lica  kośc i  sad o w i  się  n a jczęśc ie j  yv n a sa d ac h  kości i k o ś ­
ciach kró tk ich ,  a sornw y7 k o śc io tw ó rc z e  w  tych  kośe-iach n rze -  
G e g a ja  z a w s z e  wolniej  i yv s ł a b śz cm  na tężen iu .  W  rzadk ich  n rz v -  
Padkaeli  g rm U c y  t rzonu  kości y y y tw arza  się nowa kość w yraźn ie j ,  
a n ie raz  ta k  bujnie, że  o b ra z  radiologiczny łu d ząco  p rzynom ina  
° s t r c  z a k a źn e  zapalen ie  koścj.  Sn atoli obrazy-' w y j  tak o w e ,  bo 
w p rzeb ieg u  kości s p r a w y  k o śc io tw ó rc z e  sa  ledw ie  z az n aczo n e  
> to dop ie ro  ku knńcoyyi sprawn- c h o ro b o w ej .  T o  z k iw h k o  jest 
n a w e t  c h a r a k tc r \ ' - ty c z n e  dla gruź licy  kości.  Na tei p o d s ta w ie  w y ­
różn ia  się  n ie raz  gruź licę  w  ra d io g ra m ie  od innych s p r a w  
c h o ro b o w y ch

Pray \dopodobnie ,  żc s a m a  p rz y ro d a  spraw v .gruźliczej nie 
sp rz y ja  tyyorzcniu się  noyyej kości.  Z iarn ina  gruź licza  ma inne 
cechy ,  niż inna z ia rn ina  zapa lna .  W  gruźlicy' z d a ie  sie nic tw o rz y ć  
tnka  m łoda  tk a n k a  łączna ,  k tó ra  m oże  b y ć  zdolna d n kostn ienia .  
Względnie osteoblastyż nie sa  p o budzone  do ro z w in ie d f t j . sw c j  
kośc iotyyórczej dzia łalności.  Za tem p rz e m a w ia ło b y  i to z jaw isko ,  

e so rn w y  reso rbc i i  sa  w  g ru ź licy  kości b a rd z o  roz leg le ,  n a w e t  
w y b i ja ją  sic  na nieryyszy' plan w  o b raz ie  ra d io log icznym  iako 
To.zrzedzenic kości,  c zę s to  n iez b y t  yvtaściwie z w a n e  zanikiem 
Kości, ą  m im o to nie po jaw ia  się  n o w a  kość  lub pouiw ia  sie nóźno. 
D oszuku jąc  się innych  podniet  do tw o rz e n ia  się n o w e j  kości 
w  gruźlicy ,  t r z e b a  zauważym, że  is tnie je  tu tak ż e  m a r tw ic a  kości,  
"ł ak w ie c  yv g ru ź licy  kości zna jdu ją  uzasadn ien ie  yvszy stkic zapa-  
r y w an ia ,  w y ja śn ia jąc e  p o w s ta w a n ie  s p r a w  k o śc io tw ó rcz y ch .  

^ noyva k ość  nic w y t w a r z a  sie. D opie ro ,  gdy sn n n v a  g ruź licza  
w y g a sa .  no iaw ia ją  sie m tode  be lcczk i  kostne ,  k tó re  w y p e łn ia ją  
ubytki  p o w s ta łe  w  kości w s k u te k  gruź licy .  I s tn ie je  w ię c  ncw ien  
a n tagonizm  m iedzy  c zy n n ą  s p r a w ą  gruź liczą ,  a tw o rz e n ie m  się 
iloyyej kości.

P r z y n i s u in c  okostnei  szczególn ie  yyażnc znaczenie  w tw o rze-  
111 ii się  noyyei kości m o ż n a b y  p rz y p u szc z ać ,  żc n a sa d y  kości,  na j­
c zęs tsza  s iedz iba  gruź licy ,  p o z b aw io n e  okostne.i, sa  yv p ew n e j  
inierze u pośledzone  nod w z g lęd e m  sprayy k o śc io tw ó rcz y ch .  Za- 
new ne,  że okostna  n ieza leżn ie  od tego, czy' z a w ie ra  syyoiste ko- 
s ciotyvórcze kom órk i,  czy t e ż  ich nie posiada  jest  zayysze najoo- 
da tnie jszom ś ro d o w isk ie m  do tw o rz e n ia  się n o w e j  kości.  Po n ie k ąd  
n o tw ie rd z a ja  t0 p rzy p ad k i  g ruź licy  t rzonu ,  gdzie  po jaw ia ją  sic 
sprawy ' k o śc io tw ó rc z e  na okostnej.  J e d n a k ż e  kn k o ńcow i s n r a w y  
s r r ź l ic z e j  w y t w a r z a  się w  n a sa d ac h  ty le  n o w e j  kości,  że  w y s ta r -  

. c z u jej, aby' n as tąp i ł  k o s tn y  stayvoyvy zrost ,  a y\ n a s tęp s tw ie  kostne

u sz ty w n ien ie  s ta w u .  W y d a je  się też, żc ze  zejśc iem s n r a w y  g ru ź ­
liczej w  n asa d u ch  w r a c a ją  do syyycli p r a w  z w y k le  z jaw iska  to ­
w a r z y s z ą c e  tw o rz en iu  się  n o w e j  kości.  P o  w y tw o r z e n iu  b o w iem  
zesz ty w n ie n ia  k ostnego ,  w ię c  po n ag ro m a d ze n iu  się  n o w e j  kości 
w  c zę śc iach  s taw oyyych  nasad ,  inne częśc i  n a sa d  są  w y b i tn ie  ro z ­
rzed zo n e .  W idzimy' to  wy ra źn ie  yv zab ieg a c h  operacy jnych takich 
p r z y p a d k ó w ,  gdzie  n a tra f ia  się  na  tk an k ę  k o s tn ą  tak  k ru c h ą  
i yyiotką w  n a sa d ac h ,  iż m o żn a  ją z ła tw o śc ią  n ie ra z  k ra ja ć  nożem .

P o d o b n e ! z ja w isk a  s p o s t r z e g a  się  yv innych  s p ra w a c h  c h o ro ­
b ow ych ,  k tó re  u sa d o w io n e  są  b ą d ź  p ie rw o tn ie  w  nasad ach ,  b ą d ź  
też  p rz ech o d zą  w tó rn ie  z jamy' stayvoyve.i na  n a sa d y .  S ą  to ro z ­
m aitego  rodząju  z ak ażen ia ,  p o w s ta łe  d ro g ą  naczynioyyą jako s p r a ­
w y  p rz e rz u to w e ,  a lbo  z ak a że n ia  b e z p o ś re d n ie  od zcyynątrz  jam y 
s ta w o w e j .  W  ty c h  choro b ach ,  d o k ą d  c h rz ą s tk a  s tayyowa jest nie­
u szkodzona .  do tąd  stanoyyi ona z ap o rę  p rz e c iw  połączen iu  k o s t ­
nemu p o w ie rzch n i  s taw oyyych  kości.  P o  u szkodzen iu  ch rząs tk i  
są  już  o d p o w ied n ie  w arunk i ,  aby' tw o r z y ła  się n o w a  k o ść  i często  
n iepożądan ie  tw orzy '  się ona w  obfitej  ilości.

Z ro s t  kostny' stayvu niczayyszc atoli p o p rz ed z a  u szkodzen ie  
c h rząs tk i  stawoyye.i. N ie jednokro tn ie  po  z łam an iach  ś ró d s ta w o -  
w y c h  n i e p r z e r y w a ja c y c h  łącznośc i  c h r z ą s tk i , c za sem  po zab iegach  
k r w a w y c h  podjęty cli ce lem  nastayyienia  zwichn ięć ,  następu ję  
szy b k ie  kostn ien ie  w  okolicy' to rebk i  stayvoyvcj a lbo t rzonu ,  k tó re  
p rz en ik a  późn ie j  na  c h rzą s tk i  stawoyye. K rw iak i .  p rz ek rw ie n ie ,  
yyzmożotie pnyystawanic  tkanki  łączne j  są  temi czynnikam i,  k tó re  
id a tw ia ją  kostn ien ie .  Zjayyiska te  yyystęnii ja n ie ró w n o m iern ie ,  lecz 
s ta le  w  w s p o m n ia n y c h  p rz y p ad k a ch .  Ale tyUęp w  n ie k tó ry ch  w iodą  
one do u sz ty w n ie n ia  stayvu. P o  zab ieg a c h  operacy.iny-ch na s t a ­
w ach .  jak  i po  o p e rac jach  w y tw ó r c z y c h  s t a w ó w  o t rz y m u je  się 
n ie jednokro tn ie  w ra że n ie ,  jak b y  o d c z y n y  k o śc io tw ó rc z e  by')v 
new n em i osobniczem i właściyyo.ściami. w zm o żo n e m i  u jednych  
ludzi,  a z ah a tn o w an cn i i  u inny cli. W  k a ż d y m  razie  jes t  to pewnie, 
żc c za se m  ta s a m a  tech n ik a  o p e rac y jn a  daje  ró ż n e  w y n ik i  odnośnie  
do yvy's tepownnia n o w e j  kości  yv okolicach stawóyy, gdzie  po ­
w s ta w a n ie  kości jes t  n iep o żąd an e  i szk o d l iw e  dla czynności .

W  grupie  c h o ró b  n a sa d  o d rę b n e  m ie jsce  zajm uje  z n ie k sz ta łca ­
jące  zapa len ie  s t a w ó w ,  w  k tó rcm  tak ż e  p o w s ta je  n o w a  kość.  i to 
na mie jscu  c h rząs tk i  s ta w o w e j .  Zmiany' p o w s ta łe  w  c h rząs tce ,  
g łów nie  jej rozw łókn ien ie ,  są  zm ianam i p o s te p u ja cc m i  stonnioyyo. 
i nie są  one  tak d a leko  posunię te ,  a b y  otyvicrałv sw o b o d n ą  drogę  
do p rze jśc ia  nowoyyy t w o rz o n e j  kości  na  poyvicrzchnię stawoyyą 
lrugie j kości s ta w u ,  czę s to  z re sz tą  praw'idłoyvcj.  C echą  c h a r a k ­

te r y s ty c z n ą  ty  cli s p r a w  c h o ro b o w y c h  jest to, że  m im o p a to lo g icz ­
nego  kostn ien ia  c h rząs tk i  nie dochodzi do z ros tu  k o s tn e g o  .s tawu.  
J e s t  p r z y te m  d ość  cickayvc, żc z n iek sz ta łca jące  zapa len ie  s t a w ó w ,  
k tó re  daw n ie j  b y ło  u w a ż a n e  za c liorobę  z w iaz an a  z w y k le  z p ó ź ­
niejszym  w iek iem , o k aza ło  się w  e rze  rad io log icznej  c h o ro b a  
s p o ty k a n ą  także ,  choć rz ad k o  u o sób  m łodycli.  E tio log ia  tei  ch o ­
roby jes t  ro z m a ita  i p ra w d o p o d o b n ie  s łab e  zak a że n ie  m oże  b v ć  
.iei p rz y c z y n ą .  Udoyyodniłcm to w  d o św ia d c ze n ia c h  na psach, 
u k tó ry c h  pod w p ły w e m  z ak ażen ia  o trzy 'm ałem  ty p o w e  o b razy  
/niekształca .isce .gn zapa len ia  s t a w ó w .  Sp o s trz e że n iu  tc  dow odz i-  
lv b y  pośredn io ,  że p o w s ta w a n ie  n o w c i  kości w  zm cks/ ta łcć i jacem  
zapaleniu  s tawóyy jest  z jaw isk iem  niezupełn ie  śc iśle  zyviazaiiem 
z etjolog.ia tego  c ierp ienia.  T o  sam o  odnosi się ró w n ie ż  do zmian 
s taw oyyych  po jaw in iacych  sic w  z w iąz k u  z uyyiadcm rdzen ia .  T u ­
taj, jeszcze  wy b itn ie iszc .  niż w  n iek sz ta łc a ia cc m  zapaleniu  stn- 
yvów, s p r a w y  k o śc io tw ó rc z e  n a le ży  odnieść  do zmian w  n e rw ac h  
n aczyn io rnc l iow ycl i ,  k tó re  m oga  zależeć  od zab u rzeń  rd zen io w y c h  
lub u szk o d zen ia  s a m y ch  n a czy ń  na tle s p r a w y  kiłow ej.

Kiła daje  ró w n ie ż  dość  c h a r a k te r y s ty c z n e  zm iany  na kośc iach  
długich. Zmiany te po jaw ia ja  sic  w  drugim  i t rzec im  o k re s ie  kiły . 
a odznacza.ia sic tcm. żc  w y w o lu ia  b a rd z o  ro z leg le  zniszcz.eiiie 
kości i ró w n o c ze śn ie  w y b i tn e  s n r a w y  k o śc io tw ó rcz e .  O łów nic  k i ­
laki zna jdu jące  sie Pod o kos tną  p rz y c z y n ia ją  sic  do b a rd z o  obfi­
tego tw o rz e n ia  sie  n o w e j  kości -W tych sp raw ac l i  n a w e t  na  k o ś ­
ciach n łask ieb .  jak tia czaszce ,  na  k tó rc i  do w y ia tk ó w  n a leży  
z ro s t  kostny do z łam an iach ,  kilaki w y w o łn ia  bniiie  na ras ta n ie  
m łodei kości.  T ru d n o  przy n isać  je sam em u ty lko  zn iszczen iu  kości, 
rozlcgfy m m artyvakom i t łu m a cz y ć  je. podobn ie  jak yv innych 
snrayyach, uw aln ian iem  soli yyamiiowych cz.v nodnieta  p o w s ta ­
jąc ą  yy^kutek o b u m ie ran ia  kości.  P ra w d o p o d o b n ie  z ak ażen ie  ki- 
fowc s t w a r z a  iakieś sz czeg ó ln e  w aru n k i ,  k tó re  pobudzają  do obfi­
tego tyyerzenia  sie n o w e j  kości, tuk jak  p rzec iw n ie  zakażen ie  
g ruź l icze  nic sp rz y ja  sorayyom kośc io tyvórczvm .

Sprayva tw o rz en ia  sic now ej  kości  yv k o s tn iak o -m iesak a ch  
wy c h o d zą cy c h  z okostne j  b y ła  dość  s z e ro k o  ro z w a ż a n a  w  p iśm ien­
nictwie ,  g dyż  z nią zw iaz an e  je s t  śc iśle p ochodzen ie  tego  n o w o ­
tw oru .  W ię k sz o ść  a u to r ó w  przy jm uie ,  żc te  k os tn iakom ięsak i  po­
chodzą  z kom órek ,  o b d a rzo n y c h  zdolnością  k o śc io tw ó rcz ą ,  a k tó re
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w  s w y m  ro zw o ju  p rz y b ie ra ją  w ła sn o śc i  k o m ó rek  n o w o tw o r o w y c h .  
Na pop a rc ie  tego poglądu  p rz y ta c z a ją  spo s trz e że n ie ,  że p r z e rz u ty  
k ostne  da ją  ty lko te p os tac i  m ię sa k ó w ,  w  k tó ry c h  ro zw i ja  się  
tk a n k a  kostna ,  tmic ro d za je  m ię sa k ó w  nie tw o r z ą  n igdy p r z e ­
r z u tó w  k o s tn y c h .  W b r e w  tem u  L c r i c h e  i P o l i c a r d  o b ja ­
śnia ją  tg s p r a w ę  podobnie ,  jak  w s z y s tk i e  p ro c e sy  k o śc io tw ó rcz e  
w  us tro ju .  S ą d z ą ,  że  k o m ó rk a  n o w o tw o r o w a  w k o s tn iak o m ięsa -  
k aeh  nic m o że  m ieć  w ła sn o śc i  k o śc io tw ó rcżc j ,  bo  w e d tu g  tych  
a u to r ó w  n iem a w o g ó le  w  ust ro ju  d o j rza ły m  tak ich  k o m ó rek .  
Fwn rd z ą  oni, że  m ięsak  ro z w i ja ją c y  się w pobliżu kości n iszczy  
tk an k ę  k o s tn ą ,  a p rz e z  to uw aln ia ją  się  sole w ap n io w e ,  k tó re  
n as tępn ie  uk ład a ją  się  w  podłożu ł ą c z n o tk a n k o w y m ,  i s tn ie jącym  
z a w s z e  w  ro zw o ju  m ięsaka .

W r e s z c ie  is tnie ją  sam o is tn e  jednostk i c h o ro b o w e ,  w  k tó ry ch  
g łó w n ą  c e c h ą  jes t  tw o rz e n ie  n o w e j  kości.  W y s tę p u ją  one bąd ,  
w  są s ie d z tw ie  szk ie le tu ,  b ą d ź  też zdała  od niego. Do p ie rw sz y c h  
n a le ży  kos tn ie jące  m ie jscow e  zapa len ie  mięśni (m y o s it is  o ss ifica n s  
t ir a im s c n p tu ) .  P o w s ta j e  ono na jczęśc ie j  w  zw iązku  z u razem .  
W e d łu g  (i  r u c y  m oże  ono ro zw i jać  się  zdała  od kości,  lecz 
z a w s z e  w ty ch  p rz y p ad k a ch  s ą s ie d z tw o  kości jes t  tak  bliskie , 
że  na jzupełnie j  t łu m a c z y  p o w s ta w a n ie  n o w e j  kości w  myśl  teorji 
L e r i c l i a  i P o l i c a r d a  B a d an ia  tych  a u to ró w  m o g ły b y  też 
p rz e m a w ia ć  za  m o ż l iw o śc ią  kostn ien ia  sam ej  tkank i  m ięsnej,  jak 
to w sk a z u je  n a z w a  tej c h o ro b y .  W  pew nej  m ie rze  n a leży  za l i­
c z y ć  do tej  g ru p y  z ja w isk  c h o ro b o w y c h  po s tęp u jące  kos tn ie jące  
zapa len ie  mięśni (m y o s i t is  o ss ifica its  p ro g ress ira ) , bo naogół  k o s t ­
nienia w  tej ehorob ie  z d a rz a ją  się w  s ą s ie d z tw ie  kości, a rzadz ie j  
w  m ięśn iach  od kości o dda lonych .  M ożliwe, że  p r z y c z y n ą  ty ch  
z a b u rz e ń  są  p ozos ta łośc i  l is tka  z a ro d k o w e g o  ś ro d k o w eg o ,  r o z rz u ­
cono w  tk an ce  mięsnej.  N ie k tó rz y  a u to r z y  p rzy jm u ją ,  że  z a ró w n o  
W m ic jsc o w em  jak  i p o s tęp n jącem  kostn ien iu  mięśni dużą  ro lę  od ­
g r y w a  o so b n icze  usposobien ie  do s p r a w  k o śc io tw ó rcz y ch .  k tó re  
ła tw o  ro z b u d z a  się  pod  w p ły w e m  ro z m a i ty c h  czy n n ik ó w .

Z dała  od szk ie le tu  w y t w a r z a  się  n o w a  k ość  w  łączności  z nie- 
k tó rem i z jaw isk am i  chorobowcm i,  ja k  b l izny, krw iaki,  ropnie  p rz e ­
rz u to w e .  N a to m ia s t  kos tn iak i  p o w s ta ją  b ez  żad n eg o  u c h w y tn e g o  
z w iąz k u  z innetni o b jaw am i  c h o ro b o w cm i  i są  s p o ty k a n e  n iem al 
W k a ż d y m  n a rzą d z ie  ustro ju .  S p r a w y  te  zap rzą ta ły  o d d a w n a  u w a ­
gę b a d a c z ó w .  a to tern więce j,  że  b y ły  one p o n iek ąd  p ro b ie rz em  
każdej  teorji  k o śc io tw ó rcz e j  . N a j s ta r s z a  z ty ch  teorii  C o h n- 
h e i m a  dow odz i ,  że  z ab łą k a n e  w  tk an k a ch  ogniska  k o s tn e  są  
n a s t ę p s tw e m  z a rz u co n e g o  z a w ią z k a  z a r o d k o w e g o  kości.  15 u s e li 
i R i h b c r t  sad zą ,  że s p r a w y  te p o w s ta ją  w s k u te k  rozs ian ia  się  
o s te o b la s tó w .  M a c e y e n .  p rz y jm u je  f a n ta s ty c z n ą  w ę d r ó w k ę  
o s ie o b la s tó w  d ro g ą  k rw i ,  a b y  objaśnić  da lek ie  od kośc i  kostn ien ia .  
V i r  c li o w  tw ierdz i ,  że ko m ó rk i  łączn e  w  ty ch  w y p a d k a c h  
p rz e k sz ta łc a ją  się w  c h rz ą s tk o w e ,  a z ty ch  os ta tn ich  w y t w a r z a  
s ię  kość  N a jw ięce j  • atoli z w o len n ik ó w  ma teo r ja  b ezp o ś red n ie j  
m ctap lazj i  tkanki  łączne j  w  kostną .

P o w s t a w a n i e  tych  od leg łych  od szk ie le tu  kostn ień  m ożna  
ró w n ie ż  objaśnić ,  p rzy jm u jąc  ogólna  tco r ję  s p r ^ w  k o śc io tw ó rcz y ch ,  
ro z b u d o w a n ą  p rz e z  L e r i c l i a  i P o l i c a r d a .  P o d s t a w a  , jej ,'  jak 
to w ie lo k ro tn ie  już  zazn ac za łem ,  jes t  p o jaw ien ie  się młodej, tkanki 
łącznej, k tó ra  ł a tw o  w  ustro ju  n o w s ta je ,  jako  n a s tę p s tw o  s p r a w y  
zapalne j  zakaźne j  lub p o u ra zo w e j ,  o rgan izac ji  .-.krzenu i t. p. Nieco 
trudniej,  j e s t  wytłum aczyć .,  w  jaki sposób  z jaw iają  się  w tej tk an ce  
sole w a p n io w e .  L e r i c h e  i P o l i c a r d  sąd zą ,  że  o k ładan ie  się 
soli w a p n io w y ch  n a le ż y  t łu m a c z y ć  p rz e z  analog.ię z inncmi z ia-  
w iskam i.  sp o s trz e g an e m i  w  osadzan iu  się  soli w a p n io w y ch .  P r z y ­
pom inają  m ianow ic ie  z n an y  fakt.  że k a żd a  tk a n k a  o b u m ar ta  ma 
sk ło n n o ść  do n apajan ia  się  solami w ap n ia  W  ogn isk ach  skos tn ień  
pozaszk ic le tow y  cli m ożna  d o p a t r z y ć  się istn ienia  takicli  o b u m a r ­
łych  tk an ek  i one w ła śn ie  śc iag a ja  ku sobie  sole waniliowe.  Ja k a  
jes t  droga ,  k tó ra  z d ąża ją  te so le  ku tk an k o m  i jakie  w  nieb z a ­
c h o d zą  p rzem ian y ,  ś})> m o g ły  b y ć  zuż \  tk o w a n e  w  tw orzen iu  no ­
w ej kości,,  jest  n iew yjaśn ione .  T a k  w ięc  i ta s p ra w a ,  jak  i w ie le  

m ych ,  z w ią z an y c h  z p o w s ta w a n ie m  n o w e j  kości,  c ze k a  na 
.izwiązanic .

S P R A W O Z D A N IA  Z KAZUISTYKI I S P O S O B Ó W  LECZENIA.

Dr. Alfred JANIK I. w ó w .

W y n ik i  leczen ia  g ru ź l icy  b iodra .
Z Kliniki c lń rurg iczne i  Uniw. J. K. we I wowie.

D y r e k to r  prof. Dr.  H. S c li r  a m m.

J a k  z n aczn e  z a o u o d /ą  różn ice  w  czas ie  i w y n ik a ch  leczen ia  
g ru ź l icy  s t a w ó w ,  d ow odz i  g ruź l ica  s t a w u  b io d ro w eg o .  Żaden s ta w  
nie w y m a g a  ta k  d ług iego  leczenia,  jak b iodrowe W długości  czasu 
leczenia  idzie ona  w  p a rz e  z g ruź l icą  k ręg o s łu p a .

W  la tach  1.930 1928 m ie liśm y w  lce/ciii ii  75 p rz y p a d k ó w
gruźlicy  s ta w u  b io d ro w eg o .

R o z p a t r z m y  w aru n k i  w ś ró d  jakich m usiel iśm y p rz e p ro w a d z a '  
nasze  leczenie.

C zas  t rw a n ia  cho ro b y  w  chwili  objęcia  w  leczenie w ynos ił :  
c z a s  t r w a n i a  l r .  21. 31. 41. 5-71. 8-101. p o n a d  101. n iez n .  
c h o r y c h  4 24 20 12 7 2 2 4

J a k  w id / im y  w ię c  znaczna  o d se tk a  c h o ry ch  c ie rp ia ła ,  z po ­
wodu g ru ź licy  b io d ra  dłużej  niż d w a  lata .  J e s t  to n iew ątp l iw ie  
Ważny czynnik ,  w p ł y w a j ą c y  na s tan  o gó lny  pac jen ta ,  a tem sa m em  
na w y n ik  leczenia.  Nic w ięc  dz iw nego ,  że  oko to  5(1% n a szy ch  
ch o ry ch  w y k a z u je  s tan  ogólny  m ie rny ,  okoto  30% zty, a ty lko  
około 20% zupełnie  do b ry .

Inny j eszcze  s to su n e k  m u s im y  tu w z ią ść  pod uw ag ę ,  m iano­
wicie s to su n e k  jaki zachodzi  m ięd zy  ■ s tan em  ogóln .\m  pac jen ta  
a szy hkośc ią  postępu s p r a w y .  W e d łu g  odpow iedzi ,  jakie o t r z y m a ­
liśmy od n a szy ch  c h o ry ch ,  w zględn ie  na p o d s ta w ie  osob is te j  o b s e r ­
wacji  d o ch o d z im y  do p rzekonan ia ,  że  pac jenc i  w y k a z u ją c y  pod­
u p ad ły  s tan  o g ó ln y  p rz y  niedługim  s to su n k o w o  t rw a n iu  s c h o r z e ­
nia (kilka m ies ięcy )  p r z e w a ż n ie  giną, z p o w o d u  b a rd z ie j  o s t re g o  
przebiegu. Pa c je n c i  z p o c z ą tk o w ą  s p r a w ą  przy  d o b ry m  s tan ie  o g ó l ­
nym  w y k a zu ją  na j lepsze  sz a n se  do w ygojen ia .

W iek pac jen ta  ma pew ien  w p t y w  na nasze  w yn ik i  leczenia  
g ru / l i c y  b iodra .  Z es ta w ien ie  w e d łu g  w iek u  jest  n a s tęp u jąc e :

10 15 lat 21 p rz y p ad k ó w
15 — 20 lat 28 p rz y p ad k ó w
20 —• 25 lat 12 p rzypadków
25- -30 lat 7 p rz y p ad k ó w
30 — 40 lat 4 przy pad k ó w
4 0 —-50 lat 2 p rz y p ad k ó w

p onad-  50 lat 1 p rz y p a d k ó w

J a k  w id z im y  p rz e w a ż a ją c a  w ię k sz o ść  w y p a d a  na drugie  
dziesięciolecie .

Na 75 c h o ry ch  p o d d a l i śm y  leczeniu ‘-zachowawczemu 58-min 
o p e racy jn em u  z aś  17-tu.

C z as  leczen ia  z a c h o w a w c z e g o  w y n o s i  u nas p rzec ię tn ie  dw a
lata.

Klinika lw o w s k a  zmieniła  s w e  s ta n o w D k o  w  leczeniu  g ru ź ­
licy b io d ra  o tyle, że w lwiej części  p rz y p a d k ó w  postępu je  obecnie  
z a c h o w a w c z o ,  a leczen ie  o p e ra c y jn e  s tosu je  ty lk o  w y j ą tk o w o  
w  p r z y p a d k a c h  c ięższych ,  n ie rcag u ją cy c h  zupełnie  na leczenie  
z a c h o w a w c z e ,  przyr z n aczn y ch  zm ianach  i d u ż y ch  m ar tw iak ae li .

W y n ik i  w y c ię c ia  s t a w u  b io d ro w e g o  są u n as  m ało  pom yślne .  
P rz y to cz o n e  poniżej p rz y p a d k i  o d n o szą  się do p ierw szych  lat t. j. 
1920 — 1925. W  osta tn ich  la tach  w p ro s t  unikamy tego  zabiegu.

Chociaż  leczenie o p e ra c y jn e  da je  w ynik i  m a ło  pom yślne ,  to 
n ies te ty  i z a c h o w a w c ze  nie d a je  d o b ry ch  - p o w ie d zm y  tak 
d o b ry ch  jak  w g ruź licy  innych s taw ó w .  Otyvąjxie m u s im y  p r z y ­
znać, że gruź lica  s taw u  b iodrow ego  n a s t r a j a  n a s  ba rdzie j  p e s y ­
m istycznie ,  niz gruź lica  innych  s taw ów .

N a  58 pacjentóyy leczonych  zac h o w a w c zo  o t rz y m a l i śm y  od p o ­
wiedź w zg lędn ie  przeproyvadzil iśm y badan ie  kon tro lne  w 34-cli 
t. j. w 60%. W y n ik i  ogó lne  p rz e d s ta w ia ją  się n a s tęp u jąco :  

Zupełnie  w y le cz o n y ch  m a m y  14 t. j. 41%
Niozup. w y leczo n y ch  m a m y  7 t. j. 21%
B ez  poprayyy m a m y  5 t. j. 15%
Z m a r ło  8 t. j. 23%
W  grupie  p ierwszej ,  jakko lw iek  za l icz am y  do niej zupełnie 

w y leczonych  —• dość  d u ż a  odse tka ,  bo około 4 0 % ,  pac jen tó w  po­
daje  nam, że w p ra w d z ie  czu ją  się  dobrze  i p racu ją ,  to jed n a k  do 
ciężkiej p ra c y  nie są  zdolni, a przy w y tę ż o n e m  chodzeniu  o d c zu ­
wają  w nodze  dolegliwości.  Nie są to już tak  pom yślne ,  tak 
w dz ięcznością  t ch n ące  odpowiedzi ,  j a k  n a n rz y k ła d  w g ruź licy  
kolana, łokcia  i t. d.

Do grupy n iezupełnego w y leczen ia  na leżą  zdolni ty lko  do cał-  
koyyieie lekkich zajęć ,  p o s ia d a ją c y  ewentua ln ie  jeszcze  przetoki,  
nieznacznie  w yd z ie la jąca ,  p o s ia d a jąc y  nieco w ieksze  dolegliwości,  
z pow odu sk ró cen ia  k o ń c z y n y ,  n iezupełn ie  p o m y śln eg o  jej uło­
żenia i t. d.

S to su n k o w o  duża  odse tka ,  b o . -23% zm ar ła ,  z p ow odu  postępu 
s p r a w y  m ie jscow ej  lub z p o w o d u  g ru ź l icy  innych  n a r z ą d ó w ,  jak 
płuc, opon i t. d. J e s t  to d uża  odse tk a ,  ś w ia d c z ą c a  o p o w ażn ie j-  
szem  tu rok o w an iu ,  niż w' g ru ź licy  innych  s ta w ó w .  B y  się o tern 
p rz e k o n a ć  n a le ży  o g łaszać  wy inki leczen ia  nie jak to czy nią nie­
k tó r z y  (np. B c li u s  z e w  i c z) najwy żej po roku  o b se rw ac j i ,  ale 
co najmniej po pięciu la tach  o b se rw ac j i  od czasu  w y leczen ia .  

Ś m ie rć  n as tąp i ła :
1 r a z  w  2-gim, 2 r a z y  w 3-citn, 1 raz  w 4- tym , 2 r a z y  yv 5-tym, 

1 r a z  yy 6- tym  i 1 r a z  w  7 -m y m  roku  obseryyącji.



R y c in y  d o  p r a c y  D r .  J .  A 1 e k  s i e w i c z a  p. t . :

L eczen ie złam ań k ości ram ien iow ej przy pom ocy szyny S lajm er-L iebleina

R y e .  46. U s t a l e n i e  z ł a m a n i a  w s z y n i e  L ie b l e in a  b ez  w y c i ą g u .  W  p r z y p a d k u  t y m  
z a s t o s o w a n o  t. zw. o t w a r t e  l e c z e n ie  r a n y ,  k t ó r ą  o c h r o n i o n o  t y lk o  c i e n k ą  w a r s t w ą  
g a z y  r o z p o s t a r t ą  n a d  f o r n i e r e m .  D o  p o d s t a w i o n e j  tac-Lti s p ł y w a  o b f ic ie  r o p n a  

w y d z i e l i n a  z r a n y .  (M a lo w a ł  a r t .  m ai .  M e n k e s ) .

R y e  47. S z y n a  L ie b le in a  z w y c ią g i e m  p l a s t r o w y m .  N a z e w n ę t r z n e j  s t r o n i e  r a - '  
m ie n ia  w id o c z n e  o k n o ,  c e lem  o p a t r y w a n i a  r a n y .  (M a lo w a ł  a r t .  m a i .  M e n k e s ) .
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W edług  wieku p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a sz e  wyniki w przeliczeniu 
na  p rzec ię tne  odsetk i n a s tęp u jąco :

W ie k z u p .
w y lecz .

n i e z u p .
w ylecz .

b ez
p o p r a w y z m a r l i

10 —  15 59% 16% 9% 16%
15 —  20 60% 12% 10% .18%
20 —  25 47% 18% 13% 21%
25 —  30 28'/,.% 28 '/a % 14'/,-% 381 /a %
30 — 40 25% 25% —  • 50%
40 — 50 — 50% _ 50%

p o n ad  — 50 — ■ — — 100%

.lak w y n ik a  z n a szeg o  m a te r i a łu  wiek o d g r y w a  p ew ną  rolę 
w tein schorzeniu .  Śm ie r te ln o ść  ponad  30 r. ż. jest  już znaczna ,  
p rzy cz ep i  jest  g łównie  s p o w o d o w a n a  p o w ażn ie jszem i zm ianam i 
w  p łucach .  Je d e n  z n a sz y ch  s t a r s z y c h  p ac jen tó w  zm ar ł ,  z po­
w o d u  g ru ź l icy  płuc po 4-ccli la tach  o b se rw a c j i ,  drugi po 5-ciu 
la tach  o d p o w ia d a  nam, że  czuje  się n ieco  lepiej, p rze tok i  nadal  
w y d z ie la ją ,  do p ra c y  nie je s t  jed n ak  zdolny.

M a ła  ilość c h o ru ją c y c h ,  z p o w o d u  g ru ź licy  b iod ra  ponad  30- 
tyrn rokicin  życ ia  nie p o z w a la  nam  na w y s n u c ie  dok ład n ie jszy ch  
w  ty m  k ie ru n k u  w n io sk ó w .  Je d n o  m o że m y  s tw ie rd z ić  że w p r a w ­
dzie  w iek  O d g ry w a  tu p e w n ą  rolę, to jednak  nie u w y d a tn ia  się 
ona tak  w yb i tn ie ,  jak  np w  g ru ź licy  s to p y  lub kolana.

P łe ć  n a szy ch  c h o ry ch  nie o d g r y w a  po w ażn ie jsze j  roli w  tein 
scho rzen iu .  N iezn aczn a  ró żn ica  lepiej się go jące j  g ru ź licy  b iodra  
u k o b ie t  o n iczcm  jeszcze  nie m ówi.

B y  z łagodzić  n asz e  nie b a rd z o  p om yślne  w ynik i ,  zg ad z a ją ce  
się z r e sz tą  z w y n ik a m i  innych  a u to ró w ,  p ra cu jąc y c h  w  p o d o b ­
nych  w a r u n k a c h  —  m u s im y  z a z n a c z y ć  —  że w ie le  n a sz y ch  p r z y ­
p a d k ó w  b y ło  p o w ik łan y c h  p rz y k u rc z am i  i o tw a r te m  ropieniem .

P r z y k u r c z  s tw ie rd z i l iśm y  w  około  3 5 % -tac h  p r z y p a d k ó w .  J e s t  
to o d se tk a  znaczn ie  w ięk sza ,  niż u innych  a u to ró w .  Tę  różn icę  
t łu m a c z y m y  d łuższem  p rz e t r z y m y w a n ie m  u nas  spraw.\  b ez  w z y ­
w an ia  lekarza .

W  mniejszej  o d se tce  s tw ie rd z i l iśm y  p r z y k u rc z  w  o d w ie d z e ­
niu, zgięciu i sk ręcen iu  z e w n ę t rz n e m ,  a w  w ię k sz e j  w p rz y w ie -  
dzen iu ,  zgięciu i sk rę ce n iu  w e w n .

Z w r a c a m y  uw ag ę ,  że  czę s to  n iez n ac z n y  p r z y k u rc z  uchodzi 
n asze j  u w ad ze ,  z p o w o d u  w y r ó w n a n ia  po łożen ia  k o ń c z y n y  p rz ez  
w y g ię ty  k ręg o s łu p  i odpow iednie  us taw ien ie  m iednicy .  T eg o  na leży 
unikać,  p o n iew aż  c ierpi na  tein w  raz ie  w y g o je n ia  czy n n o ść  
k o ń czy n y .

Mimo tak  znaczne j  o dse tk i  p r z y k u rc z ó w  w y n ik i  w y le cz en ia  
ze  w zg lęd u  na u łożen ie  kończynę  są  w  p rz y p ad k a ch ,  k tó re  m ie­
l iśm y spo so b n o ść  b a d ać  kontro ln ie ,  w c a le  dobre .

W ca łośc i  podda liśm y b ad an iu  k o n tro lnem u w  osta tn ich  m ie ­
s iącach  20-tn p ac jen tó w .  B ie rz e m y  tu pod u w a g ę  ty lk o  p a c jen ­
tó w  zupełn ie  lub n iezupełn ie  w y le cz o n y ch .

U 15-tu k o ń c zy n a  b y ła  u ło żo n a  w  pom y śln em  us taw ien iu  t. zn. 
w  lekk icm  odw ied zen iu ,  w y p r o s to w a n iu  i n iezn aczn em  sk ręcen iu  
zew u .  U 3-cli z a c h o w a ł  się p rz y k u rc z  w  około  20-tu s to p n io w em  
zgięciu.  Ci pac jen c i  p o d a ją  jednak, żc  m a ło  im to p rz e sz k a d z a  
w  chodzeniu ,  że do u łożen ia  t eg o  p rz y z w y c z a i l i  się, a le  z az n a ­
cza ją ,  że d łu ższe  chodzen ie  ich m ęczy .

U d w ó c h  p ró c z  p rz y k u rc z u  w  zgięciu (około  30 stopni) z a ­
c h o w a ł  się  t e ż  p r z y k u rc z  w  p rz y w ie d z e u iu  i sk ręcen iu  w ew n. .  
p o w o d u jąc  już z n aczn e  doleg liwośc i  w  chodzeniu .  P o  uspokojeniu  
się s p r a w y  z a p ro p o n o w a l iśm y  im zab ieg ,  ce lem  p o p r a w y  ułożenia,  
na  co się jed n a k  nic zgodzili.

O tw a r t e  ropienie  s tw ie rd z i l iśm y  u 14-tu c h o ry ch ,  t. .i. w  24%. 
W y n ik i  leczen ia  są  w  ty c h  j e szcze  g o rsze :

W y le c z e ń  zup e łn y ch  5 t. j. 36%
W y le cz e ń  n iezu p e łn y ch  3 t. .i. 21%
B ez  p o p r a w y  1 t. j. 7%
Z m arło  5 t. j. 36%

J a k  z tego  w y n ik a  rop ien ie  i to o t w a r te  p o g a r sz a  znaczn ie  
w yn ik i  leczenia.  Z ak ażen ie  p rz e to k  i ropni  p rz y sp ie sza  sk ro b ia -  
w icę  i p r z y c z y n ia  się do  upadku  sił pacjen ta .

S k ró c e n ie  k o ń c z y n y  u n asz y ch  p a c je n tó w  w y le cz o n y ch ,  k o n ­
trolnie  b a d a n y c h  w y n o s i  p rzec ię tn ie  3,5 cm.

L ec ze n ie  o p e ra c y jn e  z a s to s o w a l i śm y  u 17-tu chorych .

R e se k c je  s t a w u  5 r a z y  
W y ły ż c c z k o w a n ie  p o z a s ta w o w e  1 raz  
P rzec ięc ie  kości udow ej  5 r a z y  
O p e rac y jn e  un ieruchom ien ie  ( a r th ro d czę )  4 r azy .

Z g ru p y  p ie rw sze j  1 c h o ry  zm ar ł  w  2-gim dniu  po zabiegu, 
z p o w o d u  osłab ien ie  i k rw o to k u .  Ś m ier te ln o ść  p o o p e rac y jn a  w ięc

w y n o s i  20%. W  p o z o s ta ły ch  4-ch p rz y p a d k a c h  o t r zy m a l iśm y  od­
pow iedź .  D w ó ch  z nich zm ar ło  (2 i 4 la ta  po zab iegu) ,  z pow odu 
postępu jące j  s p r a w y .  J e d e n  ży je  2 la ta  po zab iegu ,  p rz y b y ł  na 
w a d z e  8 kg  nosi je s z c z e  a p a r a t  o r to p e d y c z n y ,  p rz y cz ep i  posiada  
j e szcze  d w ie  p rze tok i,  n ieznaczn ie  w y d z ie la ją ce .  S k ró c e n ie  k o ń ­
c z y n y  u niego w y n o s i  7 cm. P r z y p a d e k  ten za l iczam y  do  nie­
zupełnie  w y le c z o n y c h .  Je d n a  p a c jen tk a  zg łos iła  się obecn ie  ze 
s p r a w ą  zupełn ie  w y g o jo n ą ,  ale k o ń c z y n a  p o z o s ta ła  w  ułożeniu  
n iew y g o d n em , bo w  z n aczn em  p rzyw iedzen i t i  i zgięciu. W y k o n a ­
liśmy os teo tom ię.

Ś m ie r te ln o ść  p o o p e rac y jn ą  20%
W y le cz e ń  zup e łn y ch  20%
W y leczeń  n iezupełnych  20%
Z m a r ło  później 40%

Na p o d s taw ie  tych  liezh d o c h o d z im y  do w ręcz  p rzec iw nego  
zdania ,  n iż  w g ru ź licy  kolana .  T a m  wyniki p rz ek o n u ją  nas,  żc 
w wielu p r z y p a d k a c h  leczenie  o p e rac y jn e  m a p rzew ag ę  n ad  z a ­
chow aw czym , tu n a to m ias t  m u s im y  s tw ie rdz ić ,  że wynik i  po re ­
sekcji  s ta w u  są  ta k  zle, że na leży  tego zabiegu o ile m ożności 
unikać.

D odać  jednak  m u s im y ,  żc  p rz e z n ac zy l i śm y  do tego  zab iegu  
p rz y p ad k i  spec ja ln ie  ciężkie ,  z o tw a r te m  rop ien iem , leczone  d ługo  
z ac h o w a w c z o .  1 to p o n iekąd  u sp ra w ied l iw ia  wyniki.

P rz e c ięc ie  kości u dow e j  t. .i. o s te o to m ję  celem  p o p r a w y  u ło­
żen ia  k o ń c z y n y  w y k o n a l i ś m y  5 r azy .  B y ty  to p rzy p ad k i ,  w k tó ­
rych  s p r a w a  ucichła  zupełnie,  p o z o s taw ia ją c  z e s z ty w n ien ie  s t a w u  
w ułożeniu n iepom yślnen i.  W e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  chodziło  
o z n ac zn e  p rz y  w ied zen ie  i zg ięcie  uda. C z te re c h  p a c jen tó w  nam 
o dpow iedz ia ło ,  żc czu ją  się  zupełnie  d o b rz e ,  c iężko  p racu ją ,  do ­
legliwości  m ają  n ieznaczne .  Od p ią tego  nie m a m y  w iadom ości .

W  4-ch p rz y p a d k a c h  w y k o n a l i ś m y  o p e ra c y jn e  u n ie ru ch o m ie ­
nie s ta w u .  T r z y  r a z y  chodziło  o s p r a w ę  suchą ,  w  jed n y m  ropie­
jącą, n a w e t  z p rz e to k ą .  W ic k  p a c jen tó w  b y ł  n a s tęp u ją c y :  II ,  19, 
20 i 20 lat.  Dwócli  b y ło  m ężczy zn  a dw ie  kob ie ty .

Z ab ieg  ten  p o czę liśm y  s to so w a ć  d o p iero  w  os ta tn im  roku.
W  d w u  p rz y p ad k a ch  m o że m y  już obecn ie  m ó w ić  o znaczne j  

p o p ra w ie  (jeden z rop ien iem  o tw a r te m ) ,  ale ze w zg lęd u  na krótki 
c za s  o b se rw ac j i  nic m o że m y  na raz ie  w y c ią g a ć  dok ład n ie jszy ch  
w n io sk ó w .  Z a z n a c z y m y  ty lko ,  żc  jeden z nich nie opuszcza ł  łóżka 
p rz e z  k i lka  lat . 18 ty g o d n i  po zab iegu  o t r z y m a ł  o p a tru n e k  gip­
s o w y  i ro z p o c z ą ł  chodzen ie  (!). O b ecn ie  P /a  roku  po zabiegu 
chodzi b ez  gipsu, p rz y c z e m  stan  o g ó lny  je s t  zupełnie  zadaw a l-  
n ia jący .

Do us ta len ia  u ż y w a l iśm y  b laszek  ko s tn y ch ,  w z ię ty c h  z p isz­
czeli lub kości b iod row ej.

G r u c a  poda ł  sposób  z m o d y f ik o w a n y  a r t r o d e z y :  w y k o n u ję  
on ś w id re m  d w a  o tw o ry  p rz e c h o d zą ce  p rz e z  k r ę ta c z  i gó rny  
b rz e g  p anew ki .  W  o tw o r y  te  w b i ja  b laszki  kostne .

W n i o s e k :  R e se k c ja  s ta w u  b iodrow ego  daje  d użą  odse tkę  
śm ier te lnośc i  p o o p e rac y jn e j  i późniejszej,  zn aczn ie  w ię k sz ą  niż 
leczen ie  z a c h o w a w c z e .  W s k u te k  t eg o  p o s tę p o w a n ie  z a c h o w a w ­
cze  w  g ru ź l icy  b io d ra  z d o b y ło  zn ac zn a  p r z e w a g ę  nad  o p e racy j-  
nem. N a jlepsze  w y n ik i  p o d a ją  z a k ła d y  k l im a ty czn e  ( M a n i n g e r ,  
K i s c h — 72% w y le c z e ń  w  p rz y p ad k a ch  licz p rz e to k  i 40% w y ­
leczeń  w  p rz y p ad k a ch  z p rze tokam i) .

Dr. Józef  A L E K SIE W IC Z ,  Lwów.

L eczen ie  z ła m ań  kości ra m ien io w e j  p rz y  p o m o cy  s z y n y  S la jm c r -
Liebleina.

O d c z y t  w  T o w a r z y s t w i e  l e k a rsk iem  lw o w sk iem ,  

Dokończenie.

Z godnie  z d o ty c h c z a so w e m i  sp o s trz e że n ia m i  r e zu l ta tem  z r a ­
nienia ku la  o p a n ce rzo n a  z blizkicj  odległości  b y ło  ro zdrobn ien ie  
kośc i  na  m ałe  k a w a łe c z k i  (Ryc. 43), a części  m iękkie  w  b e z p o ­
ś redn iej  oko l icy  z łam an ia  ko s tn eg o  u lega ły  w m ie jscu  w strza łu  
o g ro m n em u  zniszczeniu .  P r z y p a d k i  tak ie  za l iczać  na leża ło  do roz ­
pacz liw ych ,  jeżeli m y ś la ło  się  o p rz y sz łe j  c zy n n o śc i  tak  w ła śn ie  
z ła m an e g o  i u szk o d z o n eg o  ram ien ia .  P r z y  p o s t rz a łac h  z da lszy ch  
odległości  kość  ł a m a ła  się  w  długich  o d sz c zc p ac h  m niej więce j  
od 3 do 12 cm.

T r z o n  kości t r a f i a n y  c e n t ry cz n ie  d a w a ł  z ła m an ia  m o ty lk o w a te  
lub zbliżone do tego  ty p u  (Ryc. 22, 30). P rz e d z iu raw ie n ia  g ładkiego  
n a s a d y  górne j  a te in  mniej dolnej kości  ram ien iow ej nie spos trze -
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Katern w moich p rz y p a d k a c h .  R a z  jeden z m u s zo n y  b y tem  do  w y -  
p i tow an ia  s tó w k i  kości ram ien iow ej  w k tó re j  u tk w ita  kula  k a r a ­
b in o w a  p o w odu jąc  d a leko  s ię g a jąc e  szcze liny ,  ropienie  s t a w u  b a r ­
kowego  i posocznicę  z p rz e rz u to w y m  ropniem  na pośladku .  C h o ry  
ten  W ę g ie r  z B u d a p esz tu  w y z d r o w i a ł  (R yc .  44).

c z y n ę  b ra k u  z ro s tu  kości zn iszczen ie  m a te r ja tu  o d b u d o w y  t. j. 
okostne j  p rz e z  d łu g o t rw a le  i si lne ropienie  ob o k  z n a c zn e g o  zn isz ­
czen ia  kości.  Na 121 moich p rz y p a d k ó w  ra z  jeden nie o t r z y m a łe m  
z ros tu  mimo p e w n e g o  us ta len ia  i w y t r w a ł e g o  leczenia.  (H is to r ja  
c h o ro b y  por. P ią tk o w sk ie g o  (ryc .  37)). O ile p o zo s ta ło  w  ran ie  
p odos ta tk iem  okostne j,  o ile rop ien ie  nie zn iszczy ło  w s zy s tk ie j  jej 
pozosta łośc i ,  o ty le  z a w s z e  n o w a  kość ,  n o w e  po łączen ie  k ostne  
p rzychodz iło  do sku tku ,  a o ile us ta len ie  b y ło  p ew n em  z ro s t  nas tę -  
p y w a t  z aw sze .  R y c in a  45 p rz e d s ta w ia  z łam an ie  kości ram ien iow ej  
zdję te  p rzez  okno  w  o p a tru n k u  g ip so w y m . W id a ć  w y r a ź n ie  b u ­
janie okostne j  do lnego  i g ó rn e g o  odcinka ,  m a łą  l i s te w k ę  kostną ,  
k tó rą  łą c z y  się  już z c ien iem  okostne j.  W  ten sposób  p o w s ta ją  naj­
dz iw ac zn ie js ze  k s z t a ł t y  p o łąc ze ń  (R yc .  45, 20, 21, 31) z o tw o ra m i  
w  kostn in ie ,  k tó re  to z r o s ty  są jednak w m o cy  podo łać  obc iążen iu  
k o ńczyny .

Ryc. 43. O d łam ki  kości ram ien iowej s t rz a s k an e j  po s t rza łem  zblizka. 
p re p a ra t  w łasny .  Szp ita l  po>. aus tr .  3/7 Nr. 9071. Infant. F ran c iszek  

Michel. I. R. 35/14.

R yc .  44.

Na ryc in ie  w id ać  tk w iącą  kulę w w yż łob ien iu  p rz y  guzku m nie j­
s z y m  i dw ie  szcze l iny  b iegnące  ku dołowi. P o m ię d z y  guzkiem  
m n ie jszy m  i w ię k sz y m  drugi  u b y te k  z boku jako  n a s tę p s tw o  
p ro cesu  ropnego .

* * *

B olesność  p rz y  z łam an iu  u t r z y m u ją c a  się lub z w ię k sza ją c a  się  
w kilka  dni po urazie,  jes t  w ynik iem  ro zp o cz y n a ją ce j  się sp ra w y  
zapalne j .  N iek iedy  bo lesność  po jaw ia  się w  m ie jscach  dość  od z ła ­
m ania  o d leg ły c h  i g łó w n ie  na ucisk. J e s t  ona  w  zw iąz k u  z  is tn ie ­
niem szcze lin  b ie g n ą cy c h  od z łam an ia  p r z y  p o m o cy  k tó ry c h  r o z ­
s z e rz a  się p rz e z  zac iek  s tan  z a p a ln y  w  mie jscu  o d leg łem  a nie jak 
tw ie rd z i  H o f m e i s t e r ,  że  p o w o d e m  b ó ló w  je s t  s a m a  szcze lina .  
D o w o d e m  na p o p a rc ie  m eg o  tw ie rd z e n ia  są s t a n y  jakie  sp o ty k a łe m  
w  czas ie  operac ji ,  u s tę p y w a n ie  ty ch  b ó ló w  ró w n o c ze śn ie  z ustę -  
p y w a n ie m  s tanu  z ap a ln eg o  a p r z e d e w s z y s tk ie m  zm nie jszan ie  się  
do leg liw ości  w  raz ie  z a s to s o w a n ia  leczen ia  u s ta la jąceg o ,  k tó re  
w  w y s o k im  stopniu  p rz e z  w y k lu c ze n ie  d rażn ien ia  p r z y c z y n ia  się  
do u m ie jscow ian ia  zapa len ia  i jego zmnie jszania .

Kość  r a m ien io w a  okazu je  n a jw ię k sz ą  sk ło n n o ść  ze w s z y s t ­
kich kości do  w y t w a r z a n i a  s t a w ó w  w rz e k o m y c h  (w ed le  B r u n s a  
33,1%). J a k o  p r z y c z y n ę  p o d a w a n o  in te rp o zy c ję  częśc i  m iękkich , 
za  d u ż y  o d s tęp  pom iędzy  od łam kam i,  m a r tw ic ę  k o ń c ó w  z ła ­
m ania  i t. p. P r z y  z łam an iach  p o s t r z a ło w y c h  u w a ż a m  za  p r z y ­

R yc .  45.

Z tego p ow odu  s to so w ałem  z a s a d ę  jak  na jba rdz ie j  z a c h o ­
w a w c z ą  w  leczeniu  z ła m ań  p rz y  k o n ieczn y ch  rew iz jac h  r a n y  i na ­
cięciach, s t a r a j ą c  się  jak  na jba rdz ie j  o p o z o s taw ia n ie  p rz y sz łe g o  
m a te r ia łu  o d b u d o w y  kości. W  p rz e w a ż a ją c e j  ilości moich p r z y ­
p a d k ó w  w y s ta r c z a ło  zao p a trz e n ie  ra n y  ja ło w e  i usta lenie .  T am  
gdzie  o b ja w y  z ap a ln e  z d ra d z a ją  s p r a w ę  z a k a ź n ą  g roźną ,  w s k a z a n ą  
jest  b e zw z g lęd n ie  in te rw e n c ja  c h iru rg iczn a  spieszna  i b a rd zo  r a ­
d y k a ln a ;  w  p os tac i  s tw o rz e n ia  sze ro k ich  o d p ły w ó w  w y d z ie l in  na  
z e w n ą t r z  i c e lo w e g o  są c z k o w a n ia ,  z a w s z e  jednak  obok p e w n eg o  
i c a łk o w i te g o  usta lenia .  Z w y c za jn ie  z n a jd y w a łe m  w  p rz y p ad k a ch  
g w a ł to w n e g o  ro z sz e rz a n ia  się  zapa len ia ,  c ia ła  o b c e  im p lan to w an e  
jako  to :  k a w a łk i  m u n d u ró w ,  bielizny, d rzazg i,  s łom ę  i t. p. R odzaj  
poc isku  r a n ią ce g o  stoi pon iekąd  w  p r z y c z y n o w y m  z w iąz k u  ze 
s ta n em  zap a ln y m  i jego  n a tężen iem .  P r z y  ra n a c h  zad a n y ch  kulą 
k a ra b in o w ą  t. j. p r z y  p o s t rz a łac h  g ładkich  na 80 z ran ień  b y ło  z a ­
k a ż o n y c h  4fi t. j. 57,5% ja ło w y c h  34 t. j. 42,5% w  p o ró w n a n iu  
z p o s t rz a łam i  g ra n a te m  i sz ra p n e le m  na  27 takicii z ran ień  z a k a ż o ­
n y c h  24 t. j. 88,88% j a ło w y c h  3 t. j. 11,11%.

U tk w ie n ie  p o c isk ó w  na 107 p o s t r z a łó w  sp o ty k a łe m  10 ra zy  
t. j. 9,35%, z  t eg o  na  27 z ran ień  g ra n a te m  i sz rap n e lem  5 r a z y  t. j. 
17,15%, na  80 z ra n ie ń  ku lą  k a r a b in o w ą  ty lko 5 r a z y  t. j. 6,25%. 
U tk w io n e  pociski kuli k a ra b in o w e j  nie da ją  b e zp o ś re d n ieg o  w s k a ­
zan ia  do zab iegu ,  racze j  już pociski o o s t ry c h  b rz e g a c h  a rm a tn ie .  
W y jm o w a n ie  b e z k r y ty c z n e  p o c isk ó w  u w a ż a m  za  szk o d l iw e  p rz y  
istnieniu św ieże j  r a n y ,  na  w y ję c ie  c ia ła  o b ceg o  z a w s z e  jes t  w ie le  
czasu .  N ie s te ty  p r z e w a ż a  je szc ze  w ś r ó d  la ików  i n iek tó ry ch  le ­
k a r z y  z a p a t ry w a n ie ,  że  u tk w io n y  pocisk  jes t  w ła ś iw e m  źró d łem  
z ak a że n ia  po postrza le ,  a s tą d  w s k a z a n ie  do jak na jsp ieszn ie jszego  
usun ięcia  rzek o m ej  p rz y c z y n y .  W  rz ec z y w is to ś c i  za  na jba rdz ie j  
p o d e jrz an e  o z ak a że n ie  n a le ż y  u w a ż a ć  pociski a rm a tn ie  a  to z  tego 
w zg lędu ,  że  że lazo  lane  z  jak iego  w y r a b ia n o  g r a n a ty  w  czas ie  
w o jny ,  ro z p ry s k u ją c  się  t w o r z y ło  na p o w ie rzc h n i  łomu b rzeg i  o s t re  
jak u piły . T e  b rzeg i  p rz e c h o d z ą c  p rz ez  ub ran ie  w ie rzch n ie  nie 
r zad k o  b ło tem  pow a lane ,  n a b ie ra ły  p o m ięd zy  o s t re  zęb y  d uże  k a ­
w a ły  m u n d u ru  i w s z c z e p ia ły  je w  ranę ,  w  k tó re j  pocisk  utkwił.

Lands t .  Inf. L udw ig  K a lam icza  1. R. 86/4 Nr. 9282. 
P r e p a r a t  w łasny .
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S tą d  o b a w a  z ak a ż e n ia  Po p o s t r z a ła c h  g r a n a t e m  je s t  z a w s z e  w ię k -  
s z 9> aniżeli  p rz y  p o s t rz a łac h  c h o ćb y  u tk w io n y ch  kula  k a rab in o w a ,  
s ta d  t eż  i p osp iech  w y ję c ia  tak ieg o  u tk w io n eg o  k a w a łk a  b y łb y  
usp raw ied l iw o n y m . D ok ładne  sp o s trz e g an ie  d anego  p rz y p a d k u  
będzie z a w s z e  n a j l e p sz y m  d ro g o w s k a z e m .

Ś m ier te ln o ść  w  e rz e  p r z e d a se p ty c z n e j  w y n o s i ł a  20% z p o w o d u  
Postrzału,  a  41% po  a m p u ta c jac h .  N a  121 p o s t r z a łó w  z m a r ło  
" a  moich oddz ia łach  3 c h o ry c h  t. j. 2,4S%. P r z y c z y n a  śm ierc i  b y ło :  
ropow ica  g a z o w a  2 r a z y  a  r a z  k rw o to k  z tę tn icy  p a c h o w e j  n a d ­
żar te j  p ro c e se m  ro p n y m . A m p u to w a ć  m us ia łem  7 r a z y  w  p r z y p a d ­
kach ro z p a c z l iw y c h  i s t ra c i ł e m  ty lko  jednego  c h o reg o  w ła śn ie  
z  Powodu k rw o to k u ,  r e s z t a  c h o ry c h  6 żyje .  W y n ik i  po resekc j i  
g łówki kości ram ien io w e j  w y k o n a n e  z p o w o d u  rop ien ia  w  s ta w ie  
d a w a ły  jak  n a jg o r s z y  w y n ik ;  w  odnies ien iu  do ru ch u  z a w s z e  
znaczne  og ran iczen ie .  P o z a te m  dzięki szy n ie  L ieb le ina  o t r z y m y ­
w a łem  z r o s ty  w  linji jak  n a jb a rd z ie j  zbliżonej  no norm alne j ,  p ro ­
stej, bez  p rze su n ię ć  b o c zn y c h  lub tak  n iezn aczn y ch ,  że  nie m iało 
to z ły ch  sk u tk ó w .  R u c h o m o ść  w  s t a w ie  b a rk o w y m ,  dzięki  du żem u  
odchyleniu ra m ien ia  w  szy n ie  od  tu ło w ia  i w  łokciu, dzięki p ozo­
stawieniu  ru ch o m o śc i  łokcia ,  b y ł a  po  zdjęciu o p a tru n k u  znaczną ,  
a  dalsze ro z ru szan ie  z e s z ty w n ie ń  sz ło  raźn o  nap rzó d .  C h o ry  po 
zdjęciu s z y n y  czy li  po  zago jen iu  z łam an ia ,  p o s iad a  g o t o w y  ruch  
w ekskurs j i  k i lkunas tu  s topni,  a  fak t  ten jes t  b a rd z o  w a ż n y m  i jes t  
dużą za le tą  s z y n y  L iebleina.  O s ta tn io  b ę d ą c  w e  W ied n iu  w id z ia łem  
s tosow an ie  o d w o d z en ia  k o ń c z y n y  p r z y  z łam an iach  kości ra m ie ­
niowej rob ione  z d a w a ć b y  się  m ogło  z p rz e sa d ą ,  bo  pod k ą te m  90 
stopni w ła śn ie  w  ty m  s a m y m  celu, t. j. b y  c h o ry  po zrzucen iu  
szy n y  miał o d razu  m o żn o ść  ruchu  z a c h o w a n ą ,  a  nie t rac i ł  cza su  
na żm udne  z d o b y w a n ie  o d ro b in y  p o ru sz an ia  b a rk iem .

Leczen ie  n a s tę p o w e  s t a r a ł e m  się z a c z y n a ć  jak  na jspieszniej,  
i s ta n o w isk o  to je s t  u z asad n io n em  z p e w n e tn  z a s t rz eż en ie m ,  jak  
Poucza n as tęp u jąc y  p rz y p ad e k .  Z oddz ia łu  szp i ta la  C z e rw o n e g o  
K rz y ża  p r z y s ła n o  do n a s tę p o w e g o  leczen ia  zago jone  z ła m an ie  ko- 
śei ram ien iow ej .  P o  t rzec im  zab iegu  z r e s z tą  zupełn ie  łagodnie  w y ­
konanym, k o ń c z y n a  o b rz ęk ła ,  p o jaw iła  s ię  g o rą c z k a  i d re szc z e .  
Oprawa zap a ln a  p rz eb ieg a ła  z d użą  g w a ł to w n o śc ią  i d o p ro w a d z i ła  
do amputacj i .  B e z  w ą tp ie n ia  m ia ło  się  w  ty m  p rz y p a d k u  do c z y -  
0'onia z o ż y w ien iem  u ta jo n y ch  c z a so w o  d ro b n o u s t ro jó w  w skonso -  
l idcw anem  z łam an iu  c z y  t e ż  w  okol icy  jego ,  a  p rz y p a d k i  tak ie  
c hoć znane  w  p iśm ienn ic tw ie ,  nie m o g ą  b y ć  p rz e sz k o d ą  w e  w c ze -  
suern ro zp o czy n an iu  ru ch ó w .

W ygojone z łam an ie  kośc i  ram ien iow e j  n a w e t  b a rd zo  c iężkie  
daje z ros t  tak  silny, że  s tan  po z łam an iu  nie jes t  p rz e sz k o d ą  w z a ­
robkow an iu  p ra c ą  f izyczną .  W ie lu  z m oich  c h o ry c h  p ra c u je  nadal  
lak i p rz ed tem  fizycznie .  Mają  n a w e t  żal,  że  komis je  inwalidzk ie  
c° la ją  p r z y z n a n e  p o p rzed n io  zasiłki.  Komisje rob ią  s łuszn ie ,  ale 
łudzi tych  n a le ży  n a g r a d z a ć  w sposób  inny, jeżeli już ta k a  o sz c zę d ­
n e  s to s o w a n ą  je s t  do tych ,  k tó r z y  kośćm i sw o je m i  to ro w a l i  
drogę  do wolności.

W n i o s k i ;  Z a le ty  s z y n y  L ieb le ina  d a d z ą  s ię  z e b r a ć  w n a s tę ­
p u jących  p u n k tac h ;  *

1) U stalen ie pew n e, w y trzy m a łe  na zam oczen ie  i silne.
2) Przy' najcięższych  złam aniach pozw alają  chorem u na sw o ­

bodę ruchów  a łą czą c  w y c ią g  z ustaleniem , nie zm uszają do 
•eżenia.

3) O p a t ru n e k  w  szy n ie  L ieb le ina  um ożl iw ia  w y c ię c ie  w  nim 
°kien  n a w e t  w  raz ie  istn ienia  wie lk ich  i ro z leg ły ch  ran , a tem -  
saniem  d o z w a la  n a  o p a t r y w a n ia  b ez  n a ru sz a n ia  całośc i  co  jak  
w L m y  nie ty lko  jest  b a rd z o  dla c h o reg o  b o lesn em  ale tak ż e  p rz e ­
r a d z a  w  konsolidac j i  z ro s tu  i je s t  p rz y c z y n ą  przesun ięć .

4) Z e z w a la  na  s to so w a n ie  leczen ia  o tw a r te g o  (Ry'C. 46), t rw a łe  
Przep łuk iw an ia  np. p ły n em  D akina,  n a św ie t lan ia  i t. p.

5) Nadaje  się  tak  sam o  d o b rz e  do t r a n s p o r tu  ch o reg o  jak i do 
Zaicć lże jszych  co dziennych .

b) W y c ią g  p ro p o rc jo n a ln y  do siły m ięśn iow ej  ram ien ia  dzia ła  
w  każdej  pozycji  j ak ą  c h o ry  p rz y b ie ra ;  a w ięc  dz ia ła  tak  p rz y  
s taniu i siedzen iu ,  jak  i przy' leżeniu  na  w z n a k  czy' n a  boki. Siła 
ś c i ą g u  j e s t  s ta łą ,  m oże  b y ć  r e g u lo w an ą ,  a w  czas ie  snu dz ia łać  
n‘u Przes ta je  iak to  ma m ie jsce  p r z y  s to so w an iu  c ię ż a ro w e g o
wyciągu.

7) P rz ec iw w y c ią g  ma punkt oparcia pod pachą a siła  tego  
P rzeciw w yciągu  pow iększa  się  w  miarę zw ięk szan ia  się  s iły  w y -  
c *agu, pon iew aż przez napinanie drenu g u m ow ego  cała szyna  zo ­
staje podsunięta ku pasze.

8) S z y n a  L ieble ina  d o z w ala  na  o d w ie d ze n ie  k o ń c zy n y  i to 
znacznc. S z c ze g ó ł  to ważny' z w ła s z c z a  przy' d łu g o trw a ło m  lecze-  
JUu, w  czas ie  k tó re g o  m ięśnie  n a js ze rsz e  grzb ie tu ,  p ie r s io w y  wielki 
' mniejszy, o b ły  większy' i m n ie jszy  m ają  m ożność  do sk u rc ze n ia  
s*ę tak  s a m o  z r e s z t ą  i t o re b k a  s t a w o w a .  Szyma w ię c  z ab e zp iecza

P rzy k ry ch ,  b o lesn y ch  i k o s z to w n y c h  n as tęp s tw .

9) K ontro la  u s ta w ien ia  o d ła m k ó w  tak  d o tyk iem ,  w z ro k iem  jak  
i p ro m ien iam i R o e n tg e n a  jest  n a d z w y c z a j  u ła tw ioną .  W y s ta r c z y  
w y c ią ć  s tw a r d n ia łą  czę ść  o p a tru n k u  na z e w n ę t r z n e j  częśc i  ra ­
mienia,  p rz ek o n a ć  s ię  o po łożen iu  o d ła m k ó w  w  ten lub inny  spo­
sób  i n as tępn ie  nie ru sz a ją c  ca łośc i  n a w iąz ać  kilka s k r ę tó w  opaski 
tw a rd n ie jące j .

1U) W  o p a tru n k u  m o że m y  s to s o w a ć  p rz ez  m a łe  ok ienka  uciski 
z w a t y  tuk jak to od la t  c zyn i  G a l o t ,  p rz e z  co  dz ia łać  m o żem y  
w p e w n y m  k ie ru n k u  na odłam ki.

11) O p a t r y w a n ie  ran  b ez  koniecznośc i  zd e jm o w an ia  ca łego  
o p a tru n k u  jes t  u ła tw ione .  Jeże l i  k ie ru n e k  p o s t rza łu  jes t  s t r z a łk o w y  
w ó w c z a s  w y c ięc ie  ok ien k a  nie p r z e d s ta w ia  trudnośc i.  Jeżel i  n a to ­
m iast  ra n a  leży  po s t ro n ie  op iera jące j  się  na  szy n ie  n a leży  usunąć 
kilka p o p rz e c z e k  d ru c ia n y ch  s z y n y  K ram era .

* * *

S z y n a  S la jm e ra  w m odyf ikac j i  Liebleina  u ż y w a n a  przezem nie  
by ła  w czas ie  w o je n n y m  —• a więc d o s t a r c z a j ą c y m  na jc ięż szy ch  
form z ła m ań  kości ram ien iow ej ,  a  w yniki  jak ie  os iąg a łem  p o z w a ­
la ją  mi na  tw ierdzen ie ,  że  sz y n a  Liebleina je s t  obecnie sz y n ą  n a j ­
hardziej  n a d a ją c ą  się do  leczenia  z ła m ań  kości ram ien iowej.

S t r e s z c z e n i e :  D o ty c h cz aso w e  sp o so b y  us ta lan ia  z łam ań  
kości ram ien iow ej są  n i e w y s ta rc z a ją c e  w  p r z y p a d k a c h  z ła m a ń  po­
w ik łanych  ropieniem  jak  np. w  z łam an iach  p o s trz a ło w y c h .  S z y n a  
nie ty lk o  un ie ru ch am ia  od łam ki kostne  a  t em sam ein  s p rz y ja  w y ­
tw o rzen iu  z ro s tu ,  lecz tak ż e  p ow inna  w p ły w a ć  na  „fiz jo logiczną" 
a d ap tac ję  o d łam ków .  C e lem  o r ien tac j i  p rz y p o m in a  au to r  typow e  
p rzem ie sz c ze n ia  o d ła m k ó w  jakie z w y k le  w y s tę p u ją  w  częśc i  ś r o d ­
kowej i dolnej z łam an e j  kości ram ien iowej.

S z y n a  S la jm e ra  w m odyf ikac j i  Liebleina  (prof. niem. u n iw er­
sy te tu  w P r a d z e  czeskiej)  n a le ży  do usta leń  o d w o d z ąc y c h  ram ię  
od tułowia.  P rz e d ra m ię  sp o c z y w a  na deseczce  i zgię te  jes t  pod ką ­
tem  90 stopni w  s tosunku  do  ram ien ia .  P rz e d ra m ie n iem  m oże  c h o ry  
w y k o n y w ać  ru ch y ,  p rzezco  un ika  s ię  z e sz ty w n ień  w  s taw ie  łokcio­
wym. P r ó c z  tego d o d a n y  jes t  w y c iąg  p rz y  p o m o cy  e la s tycznego  
d renu  g u m o w eg o  c iąg n ąceg o  w k ierunku  osi podłużnej  ram ien ia  
(Ryc .  7, 46, 47).

S z e r e g  h is to ry j  c h o ró b  i lu s t ro w an y c h  zd jęciam i ro e n tg e n o w -  
skimi da je  św ia d e c tw o  szy n ie  Liebleina,  a  są  to p rzy p ad k i  po­
w ik łan e  po n a jw ięk sze j  częśc i  c iężkiemi rop ien iam i z p o w o d u  z ra-  
neń p o s t r z a ło w y c h  jakie  leczy ł  a u to r  w  czas ie  w o jn y  św ia to w e j  
i w  armji  polskiej,  ra ze m  121 z łam ań .

Z a le ty  s z y n y  L ieb le ina;
1) U s ta len ie  p ew n e ,  w y t r z y m a ło ś ć  na zam akan ie .
2) P o z w a la ją  na  sw o b o d ę  ru c h ó w  n a w e t  p rz y  na jc ięż sz y ch  z ła ­

m aniach,  a  ł ą c z ą c  w y c ią g  z us ta len iem  nie zm u sza  ch o reg o  do 
leżen ia  w  łóżku.

3) W  o p a tru n k u  m ożna  w y c ią ć  okna  d o z w a la ją c e  o p a t ry w a n ie  
ran  bez zd e j in y w an ia  c a łeg o  o p a trunku .

4) U m ożliw ia  na s to so w an ie  leczenia  o tw a r te g o  (Ryc .  46) 
i p rz ep łu k iw an ia  t r w a łe  p ły n em  Dakina.

5) N ada je  się  do t ran s p o r tu  jak  i do  zajęć.
6) W y c ią g  p ro p o rc jo n a ln y  do s i ły  re t r a k c y jn c j  mięśni dzia ła  

w  k ażde j  pozycji  jaką  c h o r y  p rz y b ie ra .  S i ła  w y c iąg u  jes t  s ta ła ,  
m oże b y ć  r e g u lo w an ą ,  a  w  czas ie  snu nie p rz e s ta je  dzia łać .

7) P rz e c iw w y c ią g  ma punk t  o p a rc ia  pod pachą ,  a siła w y ­
ciągu  p o w ię k sz a  p r z e c iw w y c ią g  (k o n t rex ten s ję )  p r z e z  op ieran ie  
s z y n y  o ką t  p ach o w y .

8) D o z w a la  na o d w ied zen ie  k o ń c z y n y  w bok. Z apob iega  tent 
sa m em  p r z y k u rc z o m  m ięśni b a r k o w y c h  i to rebk i  s ta w o w e j .

9) K ontro la  u s taw ien ia  o d ł a m k ó w  d o tyk iem ,  w z ro k iem  i p r o ­
mieniami R o e n tg e n a  jest  u ła tw ioną .

10) W  o p a tru n k u  L iebleina  m o żn a  s to s o w a ć  uciski w a tą  p rzez  
m ałe  ok ienka  w y c ię te  w  s z ty w n e j  częśc i  o p a tru n k u  tak, jak  uczy  
nas  tego  G a l o t .  W y w i e r a m y  p rz ez  to b ezpoś redn i  w p ł y w  na 
odłamki.

11) O p a t ry w a n ie  z ran ień ,  n ie raz  b a rd z o  c iężkich, j e s t  możli-  
w em  b ez  z d e jm y w a n ia  ca łeg o  o p a tru n k u .

S z y n a  L ieb le ina  jest  obecn ie  o p a tru n k iem  n a d a jąc y m  się na j­
ba rdz ie j  do  leczen ia  z łam ań  kości ra m ien io w e j  a szczegó ln ie  po­
w ik łan y c h  rop ien iem  w ięc  z n a tu r y  rz e c z y  sp ra w ia ją c y c h  lek a ­
rzow i  na jw ięce j  kłopotu.

P iśm ien n ic tw o .
1) B o r s c h e r  E.:  Die B ehand lung  der  O b e ra rm sc h u ssb ru ch e  

mittcls E x te s io n s tr ian g e l .  Miinch. Med. W o ch .  Leld. iirzt. B eilage  
1915. Nr. 32. — 2) 11 u r k W .;  Zur B ehand lung  der  O b erarm bri iche  
mit T r iangele tens ion .  Med. Klinik 1915. Nr. 45. —  3) H o l i  I b a u m :  
S eh u ss f rac tu ren  d e r  L x tró m i ta teu  und de reń  B e hand lung  im Lelde. 
Fe ldarz tl iche  B la t te r  de r  k. u. k. II A rm ee  1917. Nr. 22 i 23. ( W y ­
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d a w an e  w e Lwowie).  —• 4) L i e b l e i n :  T a m ż e  Nr.  13, 14 Neuc  
E xtensionssch iene .  —• 5) K i i t t n e r :  l) ie  S p i ra l f r a c tu r  des M umerus 
beiin H a i id g ran a ten w u rf ,  e ine  typisclic  K r iegsver le tzung .  M ed.  Kli­
nik 1910. Nr. 51. —- 0) M u l l e r  W . B .:  U eber  $ ch u ssv e r le tzu n g e n  
d es  O b e r a r m e s  und d e re ń  B e hand lung .  D e u tsc h e  m ed .  W o c h e n -  
schrif t  1910. Nr. 30. —■ 7) V u l p i u s :  Die L y ra sch ien e  flir den A n n .  
Mediz. Klinik 1916. Nr. 43. —  8) W  e i s s. Die G ipsex ten s io n sb e l ian -  
d lung  d e r  O b e ra rn isc lu is s f rac tu ren .  D eu tsche  med. W o ch e n sc h r i f t  
1910. Nr. 31.

W Y K Ł A D Y  1 OD C ZY TY .

Inż. M ag.  Z. R U D O L F .  W a r s z a w a

In ż y n ie r ia  sa n i ta rn a ,  a  jej p r z y s z ły  ro zw ó j  w  P o lsc e  *)•

Wstęp.
G d y  w la tach  1925 i 1920 m ia łem  z a s z c z y t  w y g ła sz a n ia  o d ­

c z y tó w  o inżyn ie ri i  sa n i ta rn e j  w g m ach u  Poli techniki;  o perow ałem  
w te d y  p r z e w a ż n ie  m a te r ia ła m i  z ag ru u iczn em i o ra z  z d o b y tem i  
w ła sn e m i  d o św ia d c ze n ia m i  z k ilku le tn iego  p o b y tu  w  S ta n a c h  
Z jedn o czo n y ch  A m e ry k i  P ó łnocne j ,  u k ład a jąc  sobie  p r z y s z ł e  p lany  
dla nasze j  dz ia ła lnośc i  w  ty m  dziale. Dziś zad an ie  m oje  j e s t  zn ac z ­
nie u ła tw ione .  Z k o ń c em  roku  1925 ob ją łem  dzia ł inżynieri i  san i ­
ta rne j  w  M in i s te r s tw ie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i o d tąd  p ro g ram  
sw ó j  w  m ia rę  m ożnośc i  real izu je ,  z y sk u ją c  p o p a rc ie  w ła d z  p rz e ­
ło żonych .  W  planie  ty m  s ta le  o p ie ram  się  na  z d o b y cz ac h  nauki  
i p r a k ty k i  p a ń s t w  zachodnich ,  b o w ie m  tru d n o  sob ie  w y o b ra z ić ,  
a b y  k to ś  w  jak ie jk o lw iek  dziedzin ie  m ógł z e r w a ć  ze św ia te m  
i „ tw o r z y ć  ty lko  z  s ieb ie" .  C h c ąc  m ó w ić  o p rz y s z ły m  rozw oju  
inżynie rj i  s a n i ta rn e j  w  P o lsce ,  b ędę  m usiał  z kon ieczności  tem u 
p ro g ra m o w i  n ieco  u w ag i  pośw iec ić .

W iek  XX p rz y n ió s ł  w ie lk i  p o s tę p  w e  w s z y s tk ic h  dz iedzinach  
h ig ie ny , a w ie c  i  inżyn ierj i  san i ta rn e j .  To, co  daw n ie j  w y d a w a ło  
sig n iem ożliw ośc ią ,  s ta je  Sie w  os ta tn im  dz ie s ią tku  lat  zupełnie  
m ożliw e.  M e ż o w ie  s ta n u  o ra z  f inansiści w  w ie lu  p a ń s tw a c h  za ­
c zy n a ją  u w a ż a ć  in ży n ie r ie  s a n i ta rn ą  za  kon ieczność .  M yśl  ta  do 
tego  s topn ia  d o j rza ła  w  ro k u  1920, że M ię d z y n a ro d o w a  Liga C z e r ­
w o n e g o  K rz y ż a  w  G e n ew ie  w y s u n ę ła  na  czoło  sw e g o  p ro g ram u  
podnies ien ie  s ta n u  s a n i ta rn o -p o rz ą d k o w e g o  w s z y s tk ic h  k ra jó w , '  
w y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  b ez  w z g lęd u  n a  w o jn y  i n iep o ro z u ­
mienia  h and low e ,  b ez  w zg lęd u  na g ran ice  p o l i tyczne  i ró żn ice  r a ­
so w e ,  ję z y k o w e ,  religijne i socjalne,  istnieje jedna  rzecz ,  k tó ra  
z m ie rz a  do  zb liżen ia  ludzkośc i  —  dążen ie  do z w y c ię że n ia  cho ro b y .  
K ie ro w n ik iem  dzia łu  inżynierj i  s an i ta rn e j  w  M ię d z y n a ro d o w e j  Lidze 
by ł  w ó w c z a s  prof. inżynierj i  s an i ta rn e j  U n iw e rsy te tu  H a r y a r d a  
z C am b r id g e ,  G e o rg e  C h a n d le r  W hipple ,  z k tó r y m  od ro k u  1922 
do 1924, a ż  do jego  ze jśc ia  w  z a ś w ia ty ,  s ą d z o n em  mi by ło  s tu d io ­
w a ć  w  S ta n a c h  Z je d n o czo n y ch  A m ery k i  Pó łnocnej .  T ru d n o  nad  tą 
o so b is to śc ią  p rz e j ś ć  do p o rz ą d k u  dz iennego ,  szczeg ó ln ie  s ł u c h a - » 
czow i,  k tó r y  m iał w ie lk ie  szczę śc ie  z  ty m  w ie lk im  u c zonym  
o b c o w ać .

Ś. p. p ro feso r  W hipp le ,  za ło ży c ie l  i d ługoletn i  k ie ro w n ik  w y ­
dzia łu  inżynierj i  s an i ta rn e j  i m iejskiej  U n iw e rsy te tu  H a ry a rd a ,  w y ­
b i tn y  inżynie r-h ig jen is ta ,  z a s łu ż o n y  dla sw o je j  o jczyzny  i wielu 
p ań s tw ,  u c zo n y  wielk ie j  m ia ry ,  k tó re g o  m yśli  s ta le  p rom ien iu ją  
w e  w s z y s tk ic h  n iemal k i e ru n k a c h  ro z w o jo w y c h  inżynierj i  s a n i ­
tarne j,  c z ło w iek  w y ją tk o w y c h  zdolności  i s z c z y tn y c h  asp iracy j .  
b u d u ją c y  życie  na  na jsze rsze j  p o d s ta w ie ,  w r e sz c ie  c z ło w iek  w ie l ­
kiego  s e rc a  i o d d a n y  p rzy jac ie l  m łodz ieży .  W  tern, co p anom  
powiem , tkw i n iew ątp l iw ie  c z ą s tk a  .lego d u sz y ,  b o w ie m  nie sz c z ę ­
dzi! s łu c h ac zo m  sw o im  dośw iaczen ia ,  z d o b y te g o  s w ą  c iężk ą  d łu­
go letn ią  p ra cą  na polu tee lm iezn o -n au k o w ein .  Ł ą c z y ł  w  sobie,  
eo je s t  dość  rzadk ie ,  z a le ty  n a ło g o w c a  n a u k o w e g o  z w ie lk icm  z a ­
m iło w an iem  i zdo lnościam i do p r a c y  spo łeczn e j ;  te  w ła śc iw o śc i  
p o m o g ły  mu, że w ie le  swoicli  z am ie rz eń  zd ąż y ł  za ż y c ia  w  A m e­
ry c e  z rea l iz o w a ć .  K szta łcen ie  in ż y n ie ró w  s a n i ta rn y c h  b y ło  tą  
g łó w n ą  osią, w o k o ło  k tó re j  k ręc i ło  się .lego życie.

Na p o czą tk u  XIX stu lec ia  ro z p o cz ą ł  się wielki ro zw ó j  p rz e ­
m ysłu ,  eo  w y w o ła ło  szy b k i  w z r o s t  m ia s t  i ś r o d k ó w  kom unikacji .  
B io rąc  pod u w a g ę  ż y c ie  p rz e m y s ło w e ,  s t ło czen ie  ludności  w  m ia ­
stach, n ie z d ro w e  w a ru n k i  m ie sz k an io w e  i z w ięk szo n ą  sz y b k o ść  
p rz en o sz e n ia  sic c h o ro b y ,  t ru d n o  sobie  w y o b ra z ić ,  jak ie  b y ły b y  
dziś w a ru n k i  sa n i ta rn e ,  g d y b y  nie by ło  L u d w ik a  P a s t e u r ‘a i nauki  
bak te r jo log j i ,  k tó ra  w y r o s ł a  z jego  p r a c y  i z  p r a c y  jego p o m o cn i ­
k ó w  i n a s tęp c ó w .  P r z e b u d z e n ie  soc ja lne  i u św iad o m ien ie  sobie

*) O d c z y t  w y g ło s z o n y  w  dniu 13. XII. 1929 na Po l i techn ice  
W a r s z a w s k ie j  s ta ran iem  Kota Inżynier ji  L ądow ej.

szkod l iw ośc i  p r z e m y s ło w y c h  b y ło  w a ż n y m  czynn ik iem  dla do b ra  
ludzkości  na  p o c zą tk u  XIX stu lec ia ;  wielk ie  p rzeb u d z en ie  sa n i ­
t a rne  w  po ło w ie  teg o ż  w iek u  b y ło  jeszcze  w a ż n ie js z y m  c zy n n i ­
kiem, lecz  n a jw ię k sz ą  k o r z y ś ć  z d ro w iu  ludzkości  p rzy n io s ło  z a ­
s to so w an ie  n a u k  b io log icznych  do m e d y c y n y  z ap o b ieg a w c ze j  
i inżynierj i  s an i ta rne j .  G dzie  z a s to s o w a n o  w  p ra k ty c e  po s tu la ty  
tych  nauk, u m ie ra ln o ść  z c h o ró b  z a k a ź n y c h  sp a d a ła  do ta k  ni­
skich poz iom ów , o  jak ich  nie m y ś lan o  n a w e t  w  pop rzed n iem  
pokoleniu.

P a t r z ą c  na  p o d s taw o w e  z ag ad n ien ia  zd row otnośc i  z tego  ogól­
nego punktu w idzenia ,  d o s t r z e g a  się t r z y  g łó w n e  drogi,  k tó rem i 
p ra c a  s a n i ta r n o - te d m ic z n a  p o w in n a  p o d ą ż y ć :  1) o c h ro n a  z d ro w ia  
w  domu, 2) o c h ro n a  z d ro w ia  w  p rz em y ś le ,  3) z ap o b ieg an ie  p rz e ­
noszeniu  się  ch o ró b .  S ą  to  w ie lk ie  i p e łn e  t reśc i  p ro b lem y ,  w k tó ­
rych  ro zw iązan iu  g ra  w ie lk ą  ro lę  in żyn ie r ia  sa n i ta rn a .

H is  jen a  i in ży n ie r ia  san itarna .

T e rm in  —  in ży n ie r ia  s a n i ta rn a  — w y m a g a  p e w n eg o  o b ja ­
śnienia.

W  j ę z y k u  polskim t ru d n o  znaleść  k ró tsz e  okreś len ie .  W  ang ie l ­
sk im  jeży k u  u ż y w a  się czę s to  j ed n e g o  w y r a z u  „ san ita t io n " ,  k tó ry  
w  języku  polskim  nie m a o dpow iedn ika .  W y r a z y  takie ,  jak z d ro ­
w otność ,  u z d row otn ien ie ,  nie ujmują c a ło k sz ta ł tu  zagadnien ia .  W y ­
raz  „ s a n i t a r n y "  jes t  łac iń sk ieg o  pochodzen ia ,  o z n a c z a  „ ty c z ą c y  
się u t r z y m a n ia  z d ro w ia  i z ap o b ieg an ia  c h o ro b o m "  a  g d y  p r z y ­
p o m n im y  sobie,  jak  to R zy m ian ie  dbali  o  z d ro w ie ,  budu jąc  a k w a -  
duk ty ,  k a n a ły  i k ąp ie l iska  publiczne, jes t  r z e c z ą  jasną ,  że  w i n ­
n iśm y u ż y w a ć  w y r a z u  „ s a n i t a r n y "  w  z w iąz k u  ze  sp ra w a m i  oto 
czenia ,  k tó re  m ają  w p ł y w  na  z d ro w ie  ludzkie.  D la teg o  też  „ in ż y ­
nier ia  s a n i t a r n a "  m o że  b y ć  n a z w a n a  tak ż e  h ig jeną  o toczen ia .  W y ­
r a z  „ h ig jena"  jes t  g reck ieg o  p o ch o d zen ia  i o z n ac za  n au k ę  o z ac h o ­
w aniu  zd ro w ia ,  a  jeżeli sobie  u p rz y to m n im y ,  jak s t a ro ż y tn i  G re c y  
dbali o z d ro w ie ,  jak  zw rac a l i  u w a g ę  na  in d y w id u a ln y  rozw ój  
f izycznego  p iękna  i silę,  nie będzie  dziw iłem  sic  w y d a w a ło ,  gdy 
w y r a z  „ h ig jen a"  b ę d z ie m y  łąc zy ć  z temi osob is tem i  zab iegam i,  
k tó re  m ają  z w ią z e k  ze z d ro w iem .  L ec z  higjena i in żyn ie r ia  san i ­
t a rn a  nie m o g ą  n igdy  b y ć  rozdzie lone ,  m ają  one jedną  w spó lną  
p o d s ta w ę ,  n a u k ę  o z d ro w iu ;  lecz  s ą  to dw ie  sz tu k i:  jedna ,  z w a n a  
dziś  „ m e d y c y n ą  z a p o b ie g a w c z ą " ,  n a le ży  do  lek a rz y ,  k tó r z y  m ają  
do  c zyn ien ia  z ludźm i;  d ru g a  —  to  in ży n ie r ia  sa n i ta rn a ,  k tó ra  ma 
do czy n ien ia  z p lan o w an iem  miast,  z b u d o w ą  w o d o c ią g ó w  i k a ­
nalizacji ,  z w e n ty la c ją  i o g rz ew a n iem ,  ze  s p r a w ą  higjeny m iesz ­
kań  i o su szan ia  t e r e n ó w  i t. d. Z agadn ien ia  te w in n y  b y ć  ujęte 
w  sp o só b  p ra k ty c z n y  i ek o nom iczny .  Ze w s p ó łp r a c y  ty ch  dwócli  
Wftźnych ga łęzi  w ie d z y :  m e d y c y n y  i i i iż jn ie rj i  m o żn a  się  dop iero  
s p o d z iew ać  rac jo n a ln eg o  ro zw o ju  akcji  zd ro w o tn e j  W  n ie k tó ry c h  
k ra jach  in ży n ie ram i  s a n i ta rn y m i  n a z y w a  się  czę s to  in s ta la to ró w  
u rz ąd z eń  w o d o c ią g o w o -k a n a l iz ac y jn y c h ,  o g rz e w n ic z y c h  i w e n t y ­
lacy jn y ch ,  lecz  w  ty c h  k ra jach  w y s tę p u je  już s ilne  dążen ie ,  by 
w y ra z u  tego  nie n a d u ż y w a n o .  N iew ątp l iw ie  n a le ży  ro zum ieć  in ży ­
nierie  sa n i ta rn ą ,  j ak o  dział  na poziom ie  ak ad e m ic k ie g o  w y k s z t a ł ­
cenia.

Dawniej ,  g d y  n iezn an e  b y ły  dz is ie jsze  teo r je  o p rzen o szen iu  
się cho rób ,  b ru d  sam  w  sobie  u w a ż a n y  b y ł  za  czynn ik  n ieb ez ­
p ieczny .  G d y  później  odnies iono  p o w s ta w a n ie  poszczeg ó ln y ch  
c h o ró b  do sp ecy ficzn y ch  z a ra z k ó w ,  k tó re  n ie ty lko  są  ż y w e ,  ale 
m ają  ró żn e  sp o so b y  ż y c ia  i są  w  ró ż n y  Sposób p rz en o sz o n e  od 
jednej  o so b y  do drugiej,  z ag adn ien ie  c zy s to śc i  z ac zę to  r o z p a t r y ­
w a ć  z innego  p u n k tu  w idzenia .  Akcja h ig ien is tów  s ta ła  się  b a r ­
dziej sp e c ja ln a  i s k i e r o w a n a  j e s t  na  w a lk ę  z bak te r iam i.

N o w o cz esn a  in ży n ie r ia  s a n i ta rn a  nie m yśli  ty lko  o u t r z y m a ­
niu ogólnej  c zy s to śc i  w  m ia s ta ch  i m ieszkan iach ,  lecz  p rz ed c -  
w s z y s tk ie m  m yśli  o w o d o c iąg a ch  i o o c zy szc za n iu  w o d y  ze 
w zg lędu  na zab ezp ieczen ie  ludzi p rz e d  c h o ro b am i  takiemi,  jak 
cholera ,  d u r  b r z u s z n y  i c z e rw o n k a ,  o kanalizacji  i o oczyszczan iu  
śc iek ó w ,  o u su w an iu  śm iec i  i icli unieszkodliw ian iu ,  o czy s to śc i  
ziemi, w ó d  i p o w ie tr z a  i t. p. W  A m e ry c e  za l icza  się  tu tak ż e  
d o s ta te cz n e  o św ie t len ie  i w e n ty la c ję  fa b ry k  i kopalń ,  p rzech o ­
wanie  i sp rz e d a ż  p ro d u k tó w  sp o ż y w c zy c h ,  och ro n ę  czy s to śc i  m le ­
ka i t. p. J e d n a li  s ło w em  ..in ży n ie r ia  sa n ita rn a "  obejm u je , m ó w ią c  
n a jsze rze j, c z y s to ś ć  i b e zp iec ze ń s tw o  śro d o w iska  ży c ia  czło w ieku .

S p ra w a  m ie szk a n io w a  i p lanow ania  osiedli.

Niewątpliwie  posiadan ie  m ieszk an ia  je s t  p o d s ta w o w ą  sp ra w ą  
k a żd e g o  cz łow ieka ,  jeżeli ma ż y ć  zd ro w o  i w y g o d n ie  i m ieć  r a ­
dość  życia .  R o z m ia r  m ieszkan ia  powinien za leżeć  od liczby m iesz ­
kańców, budow a od k l im atu  i m a te r ia łó w  b u dow lanych ,  b ęd ąc y ch  
w handlu ,  a  ponad  w szy s tk ie m  góru je  sp ra w a  k o sz tó w  i m ożności  
m ie szk ań ca  zap łac e n ia  ty ch  kosz tów . T e  t r z y  g łów ne  e lem en ty  
m ieszkan ia  — rozm iar ,  k o n s t ru k c ja  i kosz t  —  są  w spółnza leż-



Nr. 5. 1P30 PO L SK A  GAZETA LEKARSKA 89

nioiie i n ierozdzie lne .  C hoc iaż  u c ie k am y  się częs to  w obecnych 
W arunkach d o  p ro w iz o ry c z n y ch  ro zw iązań ,  t rze b a  m ieć z aw sze  
| 'a  uwadze, że spraw i m ie szk an io w a  m a  c h a ra k te r  indywidualny ;  
istotną bowiem  p o d s ta w ą  ż y c ia  ro dz innego  jes t  m ieszkan ie ,  k tó re  
'Uożctny n a z y w a ć  sw o jem  wtasriem. Idea łem  je s t,  a b y  ka żd a  rp- 
1 ‘■ma m ia ła  Sw ój d om , k a ż d y  c z ło w ie k  sw ó j p o kó j. J a k ż e  da leko 
s to im y  od tego ideału.

v  m ias tach  d o m y  m u szą  b y ć  w  p ew nych  dzie ln icach budo­
wane w sposób zw a r ty ,  s tą d  p ty n ą  p ew ne  k o rzy śc i  ż y c ia  m ie j-  
- '^ e g o  i cywilizacji .  Locz szy b k i  i n ie u p o rz ąd k o w an y  r o z ro s t  m ia s t  
wy tw a rd a  tak ie  skupienie  d o m ó w  i m ieszkań ,  k tó re  k repu je  n o r ­
malne żvcie  f izyczne ,  zm ieszan ie  się d o m ó w  m ieszk a ln y ch  z z a ­
ładow an iam i p rzem ysłow ym i,  co  z m u sza  ludzi do  ż y c ia  w  a tm o-  
LU ze n iezm iernie  uciążliwej i n iezdrowej.  W a lk a  z temi anorm al-  

ciami dawi.o  się  rozpoczęta .  P lanow an ie  m ia s t ro zw ija  s ie  sta le, 
idJto p iękn a  s z tu k a , le c z  je że li m a  p r z y n ie ść  d u że  k o rzy śc i,  m usi 
P 'zy ją ć  za  p o d sta w ę  n a u kę  h ig ie n y  i in ży n ie r ii  sa n ita rn e j. Z a g a d ­
nienia takie,  j ik s to su n e k  p o m ięd zy  wad l iw ie  zb u d o w an em  miesz- 
.fuieni a źle rozw in ię ty m  f izyczn ie  o rg an izm em , s to su n e k  pom ię­
t y  Pi zeludnieniem a gruźlicą,  p o m ięd zy  w ew n ę trzn em i w aru n k am i  

! lnos fe ryeznęn ii  w dom u a zdo lnośc ią  ludzi do  p r a c y  f izycznej 
um ysłowej,  s ta n o w ią  p rz ed m io t  s tu d jó w  w e w szy s tk ich  k ra jach  

i d a ty  już  n ie jedną  w sk az ó w k ę  technikowi,  ja k  rac jona ln ie  plano- 
a ł  osiedla  i m ieszkan ia .

MuStśfcf solno w y ra ź n ie  z d aw a ć  sp ra w ę  z tego, że w  planowa- 
uiu m iast  m a ją  p o w a ż n y  glos n ie ty lko  arch itekc i,  ale p rz ed e w sz y -  
• Ktent inżynie row ie  san ita rn i .  S p r a w y  takie, jak plan reg iona lny ,  
udowa m ias t-ogrodów  i m ias t-sa te l i tów , plan s t re fo w y  Osiedla, nie 

Ml°g ą  b y t  higjeniście obo ję tne ,  są to p rz ec ie ż  zag ad n ien ia  o po- 
aż.ueni znaczen iu  z d ro w o tn em .

Jako członek R a d y  M ię d zy n a ro d o w e j  f e d e r a c j i  do s p r a w  ntie-
u d o w y c h  i p lan o w an ia  m ias t  z s iedz ibą  w  L o ndyn ie  mogę 

' n i s k a  o b se rw o w ać  rozwój ty ch  dz ia łów . B ra te m  udział  w  trzech 
' Jazdach  m ię d z y n a ro d o w y c h  p lan o w an ia  m ias t :  w  N o w y m  Yorku 
•. i r '-1’ w JAiryżu (1928) i R zym ie  w roku  b ieżącym  i uw ażam , 
1Jk pod w pływ em  zm ien io n y ch  m ożliw ośc i  ż y c io w y c h  po w ielkie j  
w °in ie  n a u k a  b u d o w y  m ias t  rac jona l izu je  się, z w r a c a ją c  u w ag ę  
metylko na  piękno p e r s p e k t y w  i budowli ,  ale  tak ż e  w dużym  
I PJliu »a stro t tę  g o sp o d a rc z ą  i z d ro w o tn ą  k ażd e g o  pro jek tu .
' J° dop iero  w łaśc iw y k ie ru n e k  w  p lan o w an iu  miast,  k tó ry  
■ Ostatnich la tach  da l  p iękne  wy tuki w  S ta n a c h  Z jednoczonych  
m e n  ki Pó łnocnej ,  da jąc  o s ta tn io  w y r a z  w  doskona le  opracoW  

^auy im  planie regjonalny m N o w eg o  Yorku. W  ty m  k ierunku  i Pol-
Jfchst pójść. D o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  są  naogól  n iekorzys tne .  

ZY w s z y s tk o  b ę d z iem y  sk łada l i  na  k a rb  s tanu  g o sp o d a rcz e g o
1 a ństwa?

^Lijąc m ożność  c iąg łeg o  k o n tak tu  z ży:aiem m iast  i p r o w a d z ą c  
! M Jłlady in-żynierji s an i ta rn e j  na  k u rsach  dla l ek a rzy ,  inżymierów, 

o n t ro le ró w  san ita rny  cli, s e k r e t a r z y  se jm ik ó w  p o w ia to w y ch ,  n a u ­
czycieli,  in sp ek to ró w  szko lnych ,  ro ln ików  i t. p., w idzę  w y ra ź n ie  
Ze n ie tylko b r a k  pieniędzy' decy d u je  o n a szem  zan iedbaniu .  Mojem 
zdaniem nie m am y  p ra w ie  w cale  ludzi fachow ych  ani w dziedzinie 
Planowani a m iast ,  ani inżynie rj i  san i ta rne j ,  jes t  ich za ledw ie  kilku 
^  W a r s z a w ę  i w  niektór.ych w ię k s z y c h  m ias tach  u n iw ersy teck ich .  
. :‘* zv y cz a j  w s z y s c y  z b ie ra ją  się w  T o w a r z y s tw ie  U rb a n is tó w  
. o s k i c h  p rz y  W y d z ia le  A rc h i te k tu ry  Poli technik i  W a r s z a w s k ie j  
! ,w  W y d z ia le  U rz ąd z e ń  Z d r o w o tn y c h  w  S to w a rz y s z e n iu  Tccliui-  

° w  pi-lskich w  W a rs z a w ie .
Ale p rzec ież  to nie ca la  Po lska .  S p r a w a  rac jo n a ln eg o  ksz ta t-  

' T a  w dziedzin ie  p lan o w an ia  m ias t  i inżynierj i  s an i ta rn e j  jest  dla 
U;ls n iezm iern ie  p o d s ta w o w a ,  czem u t la łem  w y r a z  w  sw ojem  
1 r / emóweii iu  na  M ię d z y n a ro d o w y m  Zjeździć  w  R / \  mie w e  w rzc -  
T tu  r. b., n aw iąz u ją c  do re fe ra tu  ang ie lsk iego  w ic em in is t ra  z d ro ­
wi'1 o p o trzeb ie  p ro w a d ze n ia  b ad ań  w  dz iedzinie  p lanow ania  
miast.

Z a opa trzen ie  ludnośc i w w ode.

. C z y s ta  w o d a  jest  w ie lk ą  ludzką  p o t rzeb ą ,  a  n a w e t  konieczno-  
' c >ą. J e s t  to jedno  z n a js ta r s z y c h  zad a ń  inżynierj i  san i ta rne j .  Jes t  
o w ięc  dziaf, na k t ó r y  z w ró c o n o  na jw ięce j  uwagi.  M a tc r ja t  do ­

świadczalny ' jest  n iezm iern ie  bogaty '.
wtti brzuszny',  k ó ry  m o żn a  n a z w a ć  c h o ro b ą  w o d n ą ,  został  

^  wielu m ie jscach  na św ięc ie  z w a lc z o n y  w c iągu jed n eg o  poho- 
un'a, a  cho lera ,  k ied y ś  tak ogólna,  dz iś  fak ty czn ie  me istnieje 

' wielu k ra j  ich. M ożliwe jest,  że n iem a bardz ie j  sku tecznego  kie- 
Binku, g d z ieb y  m ożn a  by ło  lepiej u ż y tk o w a ć  p ien iądze  dla pod- 
T cs ien ią  zd row ia  publicznego, jak  o c z y szc za n ie  w o d y  do picia.
_ c iągu os ta tn ich  t rzy d z ie s tu  la t  s to s o w a n e  s p o s o b y  zosta ły  
b a c z n i e  u lepszone  i k o sz t  ich obniżony .

E ro b lc m y  o czy szc za n ia  w o d y  i o c z y szc za n ia  ś c iek ó w  są  czę- 
s to razem  łączone .  C zasam i o b a d w a  w in n y  b y ć  b ra n e  pod uw agę,

a b y  o s ią g n ąć  pożadane  w yn ik i .  N a leży  jed n a k  p am ię tać ,  żc pie­
n iądze,  z u ż y tk o w a n e  n a  •oczyszczan ie  w o d y ,  o d g ry w a ją  w iększą  
rolę i u ra tu ją  w ięce j  ludzi od cho ro b y ,  niż p ieniądze, u ż y te  (tu 
o czy szc ze n ie  śc ieków , a lb o w iem  - O czyszcza n ie  w o d y  je s t  p ierw szą  
liiiją obronną  w w alce z  za ka żen ia m i.

Je s t  rzeczą  m ożliwa d e zy n fe k o w a ć  w odę  do picia i w ten spo­
sób chron ić  ją  p rzed  zakażen iem . Z ag ra n ic a  d a w n o  to zas tosow ała ,  
m y z a ś  z a s ta n a w ia m y  się dopiero  nad  z as to so w an iem  lip. ch lo ro ­
w an ia  tam , gdz ie  p o t rzeb a  tego z punktu  widzenia  nowoczesnej  
nauki inżynierj i  san i ta rn e j  nie ulega wątpliwości.  Z a s a d ą  m oże  być 
iednak, że  d e z y n fe k o w a ć  m o żn a  wodę już  po tiprzedniem  jej o c z y ­
szczeniu  bez względu  n a  to, c z y  to b ędą  fi ltry angielskie,  czy  też 
a m e ry k ań sk ie ,  c zy  też  o dpow iedn ie  inne u rząd zen ia .

U suw anie  śc iekó w .

Duży p ro c e n t  ludności  ży je  jeszcze  w  w a ru n k a c h ,  k tó re  z w y k ­
liśmy n a z y w a ć  w ie jsk iem u  t. j. m ie szk a ją  w  d om ach  r o z rz u c o ­
nych. b ez  u rz ą d z e ń  u ż y teczn o śc i  publicznej N auka  za  m ato  in te ­
r e s o w a ła  się tem i lnalcnii  u rządzen iam i,  po n ad to  ludzie, m ie sz k a ­
jący w  tak ich  w a ru n k a c h ,  są  p rz y z w y c z a je n i  do indy w id u a ln eg o  
dz ia łan ia  i k o n t ro la  o toczen ia  ty ch  ludzi na  p o d s ta w ie  p rzep isów  
s a n i ta rn y c h  j e s t  t rudna .

U su w an ie  ś c iek ó w  s ta n o w i  w s z ę d z ie  p ro b lem  z d ro w ia ,  lecz 
w  n ie k tó ry c h  częśc iach  ś w ia ta  g ó ru je  nad nim p ro b lem  ek o n o ­
miczny. W  p e w n y c h  częśc iach  Azji, n a p r z y k la d  w  C hinach, w y d a ­
lm y ludzkie  są  p o w sze ch n ie  u ż y w an e ,  jako  n a w ó z  na polach. Ma 
to d la  tego  k ra ju  duże zn aczen ie  ekonom iczne .  T u ta j  w zg lęd y  s a ­
n i ta rne  us tępu ją  większej potrzebie ,  bo po trzeb ie  życia .  Z adan ie  
w  tak ich  k ra ja ch  p o leg a ło b y  na  tern, a b y  znaleść  sposób, b y  w y ­
daliny mofcty b y ć  u ż y te  jako  n a w ó z  i jednocześn ie  a b y  b y ty  nie- 

Jśzk o d l iw e  dla z d ro w ia  ludności.  W ie d z a  s a n i ta rn a  d w u d z ie s te g o  
w iek u  musi  r o z w ią z a ć  ten  prob lem . U nas  jest  e d w ro tn ie :  dbamy
0 s t ro n ę  sa n i ta rn ą ,  z o s ta w ia ją c  na uboczu  s t ro n ę  ekonom iczną  
W  k ra jach ,  gdz ie  s to su je  się p o w sze ch n ie  kanalizację ,  u ż y tk o ­
w an ie  osadów' dln c e ló w  ro ln ic tw a  s ta je  się p ro b lem em  ek o n o ­
m icznym . U su w an ie  ś c ie k ó w  ma dużo  s tron ,  m a jący ch  znaczenie  
san i ta rn e .  Z an iec z y sz cz en ie  s tudzien ,  z an ieczy szczen ie  rzek
1 w sze lk ich  ź ró d e ł  z ao p a tr z e n ia  ludności w w o d ę ,  sp rzy jan ie  rg z -  
w o jo w i  much i z w ie rz ą t ,  p rz en o sz ą cy c h  zarazk i ,  z ak ażen ie  roślin 
p rz ez  wydaliny ',  z a s to s o w a n ie  w y d a l in  do n aw o żen ia  i t. d. Je s t  
to zag adn ien ie  tak s ta re ,  jak r a sa  ludzka, mimo. to nie zos ta ło  
jesż-czc w e w ła ś c iw y  sp o só b  ro z w iąz an e ,  by uczy nić zad o se  .za­
r ó w n o  p ostu la tom  higieniczny m, jak i g o sp o d a rcz y m .

Dok. nast .

MEDYCYNA SP O E E C Z N A .

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
Nr. Z. Z. (>842/29.

W a r s z a w a ,  dn ia  21 l is to p ad a  1929 r. 

Okólnik  Nr. 270.

W y k a z y  ty g o d n io w e  z a c h o ro w a ń  i zgonów  na c h o ro b y  zakaźne .

Do P a n ó w  W o je w o d ó w  i P a n a  K o m isa rza  R ząd u  iii. st. W a r s z a w y .

W a lk a  z c h o ro b am i  z ak aźn em i  b ęd z ie  m ia ła  na j le p sze  widoki 
p ow odzen ia ,  o ile z g ła szan ie  p o jed y ń c zy c h  p rz y p a d k ó w  ty ch  c h o ­
rób będzie  d o k ład n e  i szy b k ie ,  g d y ż  od tego  p rz e d e w sz y s tk ie m  
z a leż y  w  wie lk ie j  m ie rze  w y d a w a n ie  o d pow iedn ich  i sk u te cz n y ch  
z a rząd zeń .

P o n a d to  sz y b k ie  n ad sy łan ie  d a n y ch  z p o szczeg ó ln y ch  p o w ia ­
tó w  n iezb ęd n e  jes t  M in is te r s tw u  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  celem 
o d tw o rz e n ia  r z e c z y w is te g o  o b razu  p rzeb iegu  c h o ró b  zak a źn y c h ,  
jako też  i ze w zg lędu  na k o n ieczność  p rz e sy ła n ia  z rutjmniejszem 
opóźn ien iem  ofic ja lnych  b iu le ty n ó w  o z ac h o ro w a n ia ch  i zgonach  
na c h o ro b y  z ak aźn e  p a ń s tw o m  o śc iennym , a p rz e d e w sz y s tk ie m  
Sekcji  H ig jeny  Ligi N a ro d ó w ,  tudzież  Office In te rna tiona le  d 'H y -  
g ienc  P u b l ig u e  w  P a r y ż u .

W o b ec  p o w y ż sz eg o  M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z a ­
rz ąd z a  n as tęp u jąc e  z m ia n y  w  t reści  okólnika tu te jszego  L. Z. Z. 
1272/25 z dnia  28 m arc u  1925 r. p. 111 o raz  p ism a okó lnego  Nr. 
Z. Z. 4028/28 z dnia 6 lipca 1928 r. ust. 5 i 6: „koniec  tyg o d n ia  
sp ra w o zd a w c ze g o  p rzen o s i sie  z  so b o ty  g o d z . 24-a nu sob o le  g tn lz. 
12-tu", p r z y c z e m  w y k a z y  z a c h o ro w a ń  i zg o n ó w  na c h o ro b y  z a ­
kaźne  za  tydz ień  s p r a w o z d a w c z y  p o w in n y  b y ć  w y s y ła n e  jeszcze  
iv sob o tę  p rzed  u k o ń czen iem  u rzęd o w a n iu  tak, by  M in is te rs tw o  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o t r z y m y w a ło  je już  w  poniedzia łek .  W y ­
s y łk a  ta  m a b y ć  u sk u teczn iana ,  jak d o ty ch czas ,  w  d w ó c h  e g z e m ­
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p larzach ,  z  k tó r y c h  jeden w p r o s t  do M in is te r s tw a  S p r a w  W e w ­
n ę trz n y ch ,  a  d rug i  do w ła ś c iw e g o  U rzędu  W o je w ó d z k ie g o  (Komi­
sa r ia tu  R ządu) .

P o w y ż s z e  z m ian y  w  sp o rz ąd z a n iu  i p rz e sy ła n iu  w y k a z ó w  z a ­
c h o ro w a ń  i z g o n ó w  na c h o ro b y  z a k a ź n e  n a leży  w p ro w a d z ić  n ie ­
zw ło czn ie  po o t r z y m a n iu  p rz ez  S t a r o s t w a  nin ie jszego  okólnika ,  
z tein, ż e b y  z p o c zą tk ie m  roku 1930 nie by ło  już  na jm nie jszych  
u ch y b ie ń  w  jego  w y k o n a n iu .

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  t r a k tu je  s p ra w ę ,  jako  
b a rd z o  w a ż n ą ,  chodzi  b o w ie m  o u sp ra w n ien ie  akcji  p ie rw sz o rz ę d n e j  
w agi ,  a m ianow ic ie  o- akc ję  wa lk i  z ch o ro b am i zakażnem i,  a do 
p e w n eg o  s topn ia  i o p re s t ig e  P a ń s t w a  P o lsk ieg o  na z ew n ą t r z ,  
w o b e c  czeg o  po leca ,  a b y  w y d a n e  z a rz ą d z e n ia  b y ły  jaknajściś lo j  
p r z e s t r z e g a n e  i a b y  w  k a ż d y m  p rz y p ad k u  n ien ad es łan ia  w zg lęd n ie  
opóźn ien ia  w  nad es łan iu  ty g o d n io w eg o  w y k a z u  z a c h o ro w a ń  i zgo­
n ó w  na c h o ro b y  z a k a ź n e  b y ło  n iezw łoczn ie  p rz e s ła n e  u m o ty w o ­
w a n e  w y ja śn ien ie ,  a  ró w n o c ze śn ie  M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę t r z ­
nych  zaw ia d am ia ,  że wszelk ie  uchyb ien ia  w w y konan iu  p o w y ż sz y ch  
z a r z ą d z e ń  p o c iąg ać  b ę d ą  za  so b ą  docho d zen ia  d y sc y p l in a rn e .

O kólnik  n in ie jszy  podać  n a leży  do w iad o m o śc i  i śc is łego  z a ­
s to so w a n ia  się  w s z y s tk im  S ta r o s tw o m  ( lek a rzo m  p o w ia to w y m ) .

W s z y s tk ie  inne u s tę p y  w y ż e j  p o w o ła n y c h  z a r z ą d z e ń  p o zo s ta ją  
nadal  w m ocy .

D y re k to r  D ep a r ta m e n tu  S łużby  Z d ro w ia :  w. z. A d a m sk i.

B IB L IO G R A F.)  A.

A r ty k u ły  o ry g in a ln e  w czaso p ism ach .
P iśm ien n ic tw o  polskie.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  rok  LVII, nr. 2, z 12 s ty czn ia  
1930 r.: M. G a t t y - K o s t y n  i M.  O b t u l o w i c z :  S y n e rg izm  
n iek tó ry ch  g l ik o zy d ó w  g ru p y  n a p a r s tn ic y  a teo r ja  Biirgi 'ego. —  
O tr z y m y w a n ie  olejku  s ia rk o w eg o .  —  .1. M u s z y ń s k i :  Z w ę d ró ­
wek fa rm a k o g n o s ty cz n y c h  po Furopic  (c. d.).  — Z p ra k ty k i  z a w o ­
dowej.

P rze g lą d  d e n ty s ty c z n y ,  ro k  IX, nr. 12, z g ru d n ia  1929: H. 
W i l g a :  O pow ik łan iach  w jam ie  ustnej po tyfusie  p lam istym ..

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  leka rsk ie , ro k  VII, nr.  3, z Ki s t y c z ­
nia 1930 r.: G. L e w i n :  Znaczen ie  s to so w a n ia  o d m y  piersiowej 
sz tucznej  w w alce  z g ruź l icą  (dok.).  —  R. B a r a ń s k i  i M.  II u s- 
s e l :  P r z y c z y n e k  do a n a l izy  o d czy n u  w odn eg o  skórnego .  —  B. 
G l a s s :  Now;sze  p o g ląd y  na  ro lę  i znaczen ie  n iek tó ry ch  e lek tro l i­
tów  u s tro ju  (str .  zbiór.) .  —  W . K n a p p e :  R afa ł  Radziwiłłowie/,  
j a k o  p re ze s  Po lsk iego  T o w a r z y s tw a  M e d y c y n y  Społecznej .  —  St. 
A d a m o w i c z o w i :  P r z e r y w a n ie  c ią ży  w  k o d ek sach  k a rn y c h  
ró ż n y c h  państw .

O pieka  nad d z ie ck ie m , rok  VII, nr.  5, za  w rzes ień  i p a ź d z ie r ­
n ik 1929 r . : R. B a r a ń s k i :  O sa m o w y s ta rcz a ln o śc i  S tac j i  opieki 
n ad  m a tk ą  i dzieckiem. —  J. M i c h a ł o w i c z :  W ie k  i w y c h o w a ­
nie f izyczne.

P o ło żn a , rok  111, nr. i — 2, za  s t y c z e ń - l u t y  1930 r.: W . W  o ź-
n i c z k  o  w a :  N ekro log  Prof.  Dr. A. R o sn e ra .  — K. N a b  I o w a :
O d ezw a .  —  H. S z l a k ó w  n a :  O zapob iegan iu  g o rączce  p o łogo­
wej.  —• P i s a r s k i :  O ka rm ien iu  n iem owląt.  —  L i e b e s k i n d :  
N ienorm alne  k rw aw ien ia  u kobiet.  —  H a l a  m o w a :  Kilka u w a g
0 rzu ca w c e  porodow ej .  —• G a ł k o w a :  K rw otoki  w 111 o kres ie  p o ­
rodu. —  G r z e ś k o w i  a  k o w a :  Nie zab i ja j !

P rzeg lą d  u b ezp iec zeń  sp o łe c zn yc h , ro k  IV, z e s z y t  12, z 1 g r u d ­
nia 1929 r.: H. K ł u s z y ń s k i :  O p ieka  z d ro w o tn a  nad robotn i­
kami m łodoc ianym i.  —  C z e s ł a w  H o p p e :  O po trzeb ie  ba rdz ie j  
p o w szechnego  i r ac jo n a ln eg o  k ie ro w an ia  c h o ry ch  do u zd ro w isk
1 m ie jscowości  k l im a ty c zn y c h .  —  W . i w - s k i :  W  sp raw ie  w s t r z y ­
m an ia  św iadczeń  na w y p a d e k  b rak u  p ra c y  w ubezpieczeniu  p r a ­
cow ników  u m y sło w y ch .  —  P  a  t r. D z i u r  z  y  ń s k  i : N ow elizacja  
niemieckiej u s t a w y  o p o średn ic tw ie  p r a c y  i ubezpieczeniu  na  w y ­
p ad ek  b ra k u  p ra c y  z d n ia  16 lipca 1927 roku. —  H e n s k i :  D z ia ­
ła lność  robotniczej  K a sy  ubezpieczeń we W iedn iu  z a  rok  1928.

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L.FKARSKICH. — ZJAZDY. 

L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  leka rsk ie .

XVI. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  24 m aja  1929 r. 
P r z e w o d n ic z y :  Kol. N. G ą s i o r o w s k i .

I) Kol. G r u c a  p rz ed s ta w ia  t r z y  p rz y p a d k i  z ła m a ń  lec zo n y ch  
o p e ra c y jn ie :  a) M ę ż cz y zn a  lat oko ło  p ięćdziesięciu pośl izną ł  się 
i d oznał  z ła m an ia  kostk i  p rz y ś ro d k o w e j  tuż  u p o d s ta w y  o raz  k o ­

ści s t rza łk o w i  na  s z e ro k o ść  dw óch  pa lców  po n ad  s ta w e m  sk o k o ­
w ym , rów nocześn ie  z nadw ichn ięc iem  s to p y  ku ty łowi.  P o n ie w a ż  
n as taw ien ie  w uśpieniu ogóluem  —  dobę po w y p a d k u  —  nie do ­
p ro w ad z i ło  do o d pow iedn iego  d o s to so w an ia  się o d łam k ó w ,  w y k o ­
nano  po pięciu dniach n as taw ien ie  k rw a w e :  k ostkę  p r z y ś ro d k o w ą  
p rz y tw ie rd zo n o  ś rubką ,  kość  s t r z a łk o w ą  z e s z y to  d ru tem . Obecnie  
pó ł to ra  m ies iąca  po zab iegu  w idać  idea lne  zgo jen ie  s ię  z łam an ia  
i zupełnie  p ra w id ło w ą  c zy n n o ś ć  s t a w u  skokow ego .  Zab ieg  w y k o ­
nał Prof.  Sch ra in .  —  b) 10-letnia d z ie w c z y n a  zg łos iła  się  do  kli­
niki t r z y  ty g o d n ie  po u p adku  na  łokieć, z powodu niemożności po­
ru szan ia  łokcia. Z d jęcie  Re en tgenow sk ie  w y k a z a ło  od łam an ie  
bloczka kości ram ien iow ej  łącznie  z  częśc ią  g u z k a  n adk lykc io -  
wego. O d ła m a n a  część  o b róc iła  się o p ra w ie  180" ku przodow i 
i ku w e w n ą trz  i p rzesu n ę ła  się  ku  przodowi.  U chorej  w yk o n an o  
k rw a w e  o d p ro w a d ze n ie  z ła m a n e g o  o d łam k a ,  k tó ry  us ta lono  wobec 
kości ram ien iow ej szw em  s t ru n o w y m .  Obecnie  po około  4-ech t y ­
godn iach  p rz eź ro cz e  w y k a zu je  d oskona łe  z łożenie  się  z łam an ia .  
C zy n n o ść  k o ń c z y n y  p o p raw ia  się  s ta le  i obecnie  wynosi  już około 
65% p ra w id ło w e j .  —  c) M. G., 18-letnia d z ie w c zy n a  przed  rokiem 
sp ad ła  z d rz e w a  i d o z n a ła  p o z a to reb k o w eg o  z ła m an ia  szy jk i  kości 
udowej —  leczona  b y ła  w yc iąg iem  i g ipsem  w jed n y m  z szpitali 
po w ia to w y ch .  Do kliniki zg łos iła  się  p rzed  pół rok iem  z s taw em  
w rz e k o m y m  w m ie jscu  z ła m a n ia  z b a rd zo  z n aczn em  p rzem iesz ­
czen iem  i zupe łną  n iem ożnością  chodzen ia .  U cho ej odśw ieżono  
o p e racy jn ie  pow ierzchnie  z łam an ia  i kość  ze szy to  gw oździem  ko ­
s tn y m  w z ię ty m  z kości s t rza łk o w e j .  Obecnie  —  t r z y  dni p o - z d ję ­
ciu g ipsu —- R o en tg en  w y k a z u je  d o sk o n a le  zgo jen ie  się z ła m an ia  
i ruchom ość  w s ta w ie  b ie rn ą  p raw id łow ą .  R uchom ość  c zy n n a  
wróci po leczeniu o r to p ed y c zu e m .

P r z y p a d k i  p o w y ż s z e  w s k a z u ją ,  że n a w e t  w  b a rd zo  ciężkich 
z łam an iach ,  n a w e t  z ad a w n io n y ch  — m ożna  zab ieg iem  o p e ra c y j ­
nym  p rz y w ró c ić  s tosunki  p ra w id ło w e  z d o sk o n a ły m  w yn ik iem  
c z y n n o śc io w y m .  P r z y  s t a w a c h  w r z e k o m y c h  szyjki kości udowej 
u o so b n ik ó w  m ło d y ch  s z e w  k o s tn y  jes t  m e to d ą  w y b o ru .  U o sob­
n ików  s t a r s z y c h  p ew n ie jsz y  w y n ik  daje  o p e ra c ja  re k o n s t ru k c y jn a  
W hitm ana.

2) Kol. M i k o ł a j s k i  S z c z. w y g ła s z a  w y k ła d  p. t. P om oc  
p o ło żn icza  tu w o jew ó d z tw ie  Iw o w sk ie tn  (na  podstaw ie  szeregu  
tablic s t a ty s ty c z n y c h ) .  W  r. 1928 z m a r ło  na o b sz a rz e  W o je w ó d z ­
tw a  lw ow skiego  105 kobiet na z ak ażen ie  po łogow e a 230 kobiet na 
inne c h o ro b y  c iąży  i porodu,  ra z e m  p rz e to  335 k o b ie t  w  sile w ieku  
z m a r ło  w  z w iąz k u  z c ią żą  i p o rodem .  B y ło  w  ty m  roku na o b s z a ­
rze W o je w ó d z tw a  lw o w s k ie g o  91.606 p o ro d ó w ,  p rz e to  p rzec ię tn ie  
na  k a ż d e  1000 p o ro d ó w  p r z y p a d a ło  3,65 kobiet,  z m a r ły c h  w  z w ią z ­
ku z c iążą  i p o ro d em ,  a w o b e c  o k rą g ło  3,000.000 ludności W o je ­
w ó d z tw a  s ta n o w i  ten u b y te k  1,1 sk o n ó w  na k a żd e  10.000 m iesz ­
k ań có w ,  a lbo  2,2 sk o n ó w  na k a żd e  10.000 osób pici żeńskiej.

S ą  to c y f ry  u rz ęd o w e ,  z acze rp n ię te  z k w a r t a ln y c h  w y k a z ó w  
p a ra f ja ln y ch  i m e t r y k a ln y c h  o ru ch u  ludności.

R o z p a t ru jąc  su m a r ju sz  p r z y c z y n  śm ierc i  za  r. 1928, p rz e k o ­
nu jem y  się, że  w ięce j  um ar ło  kob ie t  w s k u te k  n iep ra w id ło w o śc i  
c ią ży  i porodu ,  niż z m a r ło  osób płci m ęsk ie j  i żeńsk ie j  ra ze m  na 
tyfus b r z u s z n y  i ty fus  p lam is ty ,  bo 258 osób  z m a r ło  na  ty fus  
b r z u s z n y  a  59 na ty fus  p lam is ty ,  r a ze m  317 osób  zm ar ło  na te 
obie c h o ro b y  a  n iew ia s t  z m a r ło  w  z w iąz k u  z c iążą  i po rodem  
335. S t a ty s ty k a  u r z ę d o w a  nie podaje, ile kob ie t  w s k u te k  n iep ra ­
w id ło w e g o  p rzeb iegu  c iąży ,  porodu  i po łogu n ab aw i ło  się  k a ­
l e c tw a  lub c h o ró b  p rz e w ło c z n y c h ,  k tó re  upośledza ją  ich zdo lność  
ż y c io w ą .

Na 91.606 p o ro d ó w  w  r. 1928 b y ło  w  W o je w ó d z tw ie  lw o w -  
sk iem  777 dzieci,  n ie ż y w o  u ro d zo n y ch .  Jeśli  tę l iczbę d o d a m y  do 
liczby  s k o n ó w  w  c ią ż y  i w  połogu, o t r z y m a m y  cy f rę  1112 s t r a c o ­
nych ż y w o t ó w  ludzkich , w  c iągu jed n eg o  roku  1928 i w sa m em  
ty lko  W o je w ó d z tw ie  Iw o w sk ie tn  w  z w iąz k u  z p ro c ese m  ro z ro d ­
czym .  G d y b y  po d o b n e  s tosunk i  p a n o w a ły  w  c a ły m  kraju, co  j e s t  
w ie lce  p ra w d o p o d o b n em ,  t r a c i ł a b y  P o lsk a  co roku 11.00(1 istnień 
ludzkich, a  to osób n ie ż y w o  u ro d z o n y ch  i kob ie t  w  c iąży  
i w  połogu.

S tosunk i  na o b sz a rz e  W o je w ó d z tw a  lw o w sk ie g o  b y ły  p rzed  
w o jną  zn aczn ie  go rsze ,  bo s t a ty s ty k a  u r z ę d o w a  w y k a z y w a ł a  np. 
w  roku  1910 —  333 kob ie t  z m a r ły c h  na s a m ą  g o rą c z k ę  p o ło g o w ą  
a z a tem  w  tej r u b r y c e  s t r a ty  b y ły  p rz e sz ło  3 r a z y  w ięk sze ,  niż 
obecnie .  T e n  p ostęp  z a w d z ię c z a m y  p e w n em u  uśw iadom ien iu  lud­
ności, w ięk sze j  dba łości  o z d ro w ie  i po lepszen iu  ogó lnych  w a r u n ­
k ó w  b y tu  a tak ż e  w ię k sz em u  z ao p iek o w an iu  się  c iążą  i p o rodem  
Kas c h o ry ch .  Po  części m iało  w p ły w  w ię k sz e  udostępnien ie  po ­
m o cy  lekarsk ie j  i położniczej.  G d y  p rzed  w o jn ą  (w  r. 1908) by ło  
na  o b sz a rz e  W o je w ó d z tw a  lw o w sk ie g o  639 le k a rz y  i 985 p o ło ż ­
n ych ,  obecn ie  m a m y  na ty m  o b sz a rz e  1411 le k a rz y  i 1163 po­
łożnych.
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P r z y r o s t  l iczby  p o ło ż n y c h  nie b y ł  r ó w n o m ie rn y .  P o d c z a s  
w ojny u b y ło  n a w e t  po ło żn y ch .  J e sz c z e  w  r. 1923 m ie l iśm y  w  W o ­
jew ó d z tw ie  Iw o w sk iem  ty lk o  845 po łożnych ,  z a t e m  mniej,  niż  
Przed 15 l a ty  (w  r. 1908). W  n a s tę p n y c h  la tach  p r z y b y w a  s top-  
n iowo po łożnych ,  lecz  n ie  ró w n o m ie rn ie  w  p o sz c ze g ó ln y c h  p o w ia ­
tach. W  osobnej  tab l icy  podan o ,  ile w  p o sz c ze g ó ln y c h  la tach  
w  okres ie  1923 do 1928 p rz y p a d a ło  p rzec ię tn ie  na  jed n a  po łożną  
k i lom etrów  k w a d r a t o w y c h  p rz e s t r z e n i  i ile ludnośc i.  \ ab l ica  ta 
s tw ie rd za  b a rd z o  n ied o s ta tec zn e  udostępn ien ie  p o m o cy  położni-  
czej. R e fe re n t  m a  nadzie ję ,  że  r e fo rm a  szko len ia  po łożnych ,  w p ro ­
w ad zo n a  ro z p o rz ą d ze n ie m  P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o li te j  z dnia 16 
m a rc a  1928 r. p rz y cz y n i  sie  do p rz y sp ie sze n ia  pos tęp u  na tern polu.

W  d y sk u s ji  Kol. S o l o  w i j  s tw ie rd za ,  iż pom oc po łożn icza  
11 nas jest  do dziś dnia  n ied o s ta tec zn a .  S t a ty s ty k a  u r z ę d o w a  jest  
zb j ' t  o p ty m is ty c zn a ,  nie m o g ąc  r e g e s t r o w a ć  w s z y s tk ic h  sz k ó d  
z Porodem  zw iąz an y c h .  W e  L w o w ie  czę s to  z d a rz a ją  się  p rzy p ad k i  
zaniedbane i p rz y p a d k i  g o rą c z k i  po łogow ej.  I l ia  p o p r a w y  ty ch  
stosunków  k on ieczne  są  odpo w ied n ie  środki  m a tc r ja ln e ,  sa m a  
wielką ilość n o w y c h  p o ło żn y ch  nie w y s t a r c z y .  P r z y c z y n ą  m ałeg o  
P rzyby tku  n iem o w lą t  s ą  b a r d z o  l iczne  p o ro n ien ia  (40 — 50 na  100 
Porodów). —  Kol. B o c h e ń s k i  K. z w r a c a  uw ag ę ,  że, o ile idzie
0 o d se tek  śm ie r te lnośc i  w  s a m y m  L w o w ie ,  t o  jes t  on zn aczn ie  
Wyższy od przec ię tne j  u rz ęd o w e j .  W p ły w a  na to  okoliczność,  iż 
bo z a k ład ó w  po łożn iczy ch  lw o w s k ic h  p r z y b y w a  s to su n k o w o  b a r ­
dzo w ie lka  ilość p r z y p a d k ó w  ciężkich, z a k a ż o n y c h  n a w e t  z b a r ­
dzo dalekich okolic  kraju.  O p ieka  n ad  po łożn icam i w  M ałopo lsce  
Wschodniej jes t  b a r d z o  n ied o s ta tec zn a .  D o ść  w sp o m n ie ć ,  że  s ą  
Pi w ia ty ,  w  k tó r y c h  zaledkie  z n ik o m y  o d se tek  kobiet  rodzi p rz y  
Pomocy p o ło żn y c h  e g z a m in o w a n y c h .  N a p r a w a  ty c h  s to su n k ó w  
w y m ag ą  d łuższe j  i s y s te m a ty c z n e j  p r a c y  w  wielu k ie runkach .  
N a leżałoby  p rz e d e w sz y s tk ie m  w y s y ła ć  w s z y s tk ie  t. zw .  „babki 
w iejskie" na ku rs  po łożn iczy ,  d b a ć  o to, a b y  w  każde j  gminie 
by łą  e g z a m in o w a n a  położna ,  s t a r s z e  po łożne  w in n y  od czasu  do 
yzasu p rzech o d z ić  k u r s  p o w ta rz a ją c y .  W  m ia rę  m ożnośc i  d ą ż y ć  
" ‘b e ży  do tego, a b y  do szk o ły  p o ło żn y c h  z g ła sz a ły  się  o so b y  z co- 
r j z lepszemi kw a lif ikac jam i.  B a rd z o  w a ż n ą  jes t  r z e c z ą  n a le ż y te  
P rzygo tow an ie  lek a rz y  p r a k ty k ó w  do w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i  po ­
łożniczej.  T a k  jak dziś r z e c z  się ma, to  z p rz y k ro ś c ią  s tw ie rd z ić  
"uleży, że w ie lu  p r a k ty k ó w  nie do ro s ło  do t eg o  zadan ia .  W iny 
togo s tanu  rz ec zy  sz u k a ć  n a leży  w  tern, że  lek a rz e  nie m a ją  po 
Prostu sposobnośc i  do  n a le ż y te g o  w y k s z t a łc e n i a  s ię  w  p o łożn i­
c tw ie  p ra k ty c zn e m  a to d la tego ,  że  te z ak ład y ,  w  k tó ry c h  mogli- 
by  w y k s z ta łc e n ie  to o d b y w a ć  (kliniki i z a k ła d y  po łożn icze )  m ają  
Z;i m ało  m a te r ja łu  w  s to su n k u  do tej ilości p ra k ty k a n tó w ,  jaka  się 
bo nich zg łasza .  S p r a w ę  tę  m o żn a b y  s k ie ro w a ć  na d o b re  to ry  
Przez z a p ro w a d z en ie  i u rz ą d z e n ie  p r z y  ty c h  z ak ła d a c h  t .zw. 
Polikliniki. R zecz  ta  m a k o lo sa ln ą  doniosłość  sp o łeczn ą  i m ożnaby  
ja z a ła tw ić  w  porozum ien iu  z k a sa m i  c h o ry ch .  Spec ja ln ie  dla

w o w a  don ios łość  tej s p r a w y  jes t  tern w ięk sza ,  ile że w  mieście 
ł "m  s to su n k o w o  jes t  b a rd z o  m a ła  i lość łó żek  p o łożn iczych ,  bo 

p r z e k ra c z a  ona  90 łóżek. J a k  na m iasto ,  l iczące  bl isko 300.000 
" ó e szk ań có w ,  jes t  to ilość b a rd z o  mała .  — Kol. K i e 1 a  n o w  s k i, 
" m aw ia jąc  s t a ty s ty k ę  lw o w s k ą ,  s tw ie rd z a ,  iż p r z y c z y n ę  p o ło w y  
W szystkich po ron ień  jes t  kita . D a lszą  p r z y c z y n ą  je s t  b ra k  po- 
" r°cy  lek a rsk ie j  p r z y  po rodz ie ,  e w e n tu a ln ie  z ła  p o m o c  położnej.
1 r a w ię  w s z y s tk ie  po łożne  w e  L w o w ie  są  b e z w a r to śc io w e ,  źle 
P rzy g o to w a n e  fach o w o  i b ru d n e .  O d  la t  n iema zntia iy  w  ty m  s ta-  
"K. Z ag ra n ic ą  s tosunki  te  p rz e d s ta w ia ją  się rozm aic ie ,  np. w  P ru -  
jbech po łożne  m ają  b y ć  b a rd z o  dobre ,  n a to m ias t  w y k s z ta łc e n ie  
lekarzy  jes t  n ied o s ta tec zn e ,  w  n i e k tó ry c h  s ta n a c h  A m e ry k i  P ó ł ­
nocnej n iem a ca łk iem  po łożnych ,  a  lek a rz  jest  p r z y  k a ż d y m  po ­
rodzie, Olą podn ies ien ia  w y k s z ta łc e n ia  p o ło żn y ch  kon ieczn e  jest  
Pow tarzanie  k u r só w .  — Kol. L i p s k i  uw aża ,  iż w sp ó łu d z ia ł  p o ­
w ia tów  w  b u d o w ie  d o m ó w  p o ro d o w y c h  dla n o rm a ln y c h  położn ic  
h y tby m ożliw y,  jeś liby  is tnia ł  k r e d y t  d łu g o te rm in o w y .  P r z y p o m in a  
byskusję  w  tej s p ra w ie  na z jeżdz ie  h ig ien is tów . —  Kol. S  o 1 o- 
W i j: K u rsa  p rz e sz k o len ia  i s tn ia ły  p rz e d  w o jn ą ,  obecn ie  d e k r e ­
tem P r e z y d e n ta  R zeczy p o sp o li te j  uznano  je za  o b o w ią zk o w e .  B ra k  
Jednak d o ty c h c z a s  na  to fu n d u szó w .  — Kol. D o l i ń s k i  zaznacza ,  
że w  dyskusji  w y p a d ł  o b ra z  opieki położn icze j  w e  L w o w ie  w  b a r ­
w ach  zb y t  c za rn y ch ,  zapo m n ian o  b ow iem ,  że, p ró cz  łóżek  klinicz- 
"ych  i szp i ta lnych ,  m a m y  je szc ze  dla ro d z ą c y c h  i położn ic  łóżka  
w szpita lu  w o jsk o w y m ,  w  S an a to r iu m  C z e rw o n e g o  K rzyża ,  
w Szpitalu  Z w iązk u  K a s  cho ry ch ,  w p r y w a tn e m  S a n a to r iu m  ,.Sa-
" s", w  S an a to r iu m  „V ita“ . S tw ie rd z ić  t rzeba ,  że  is to tn ie  ilość 

łóżek szp i ta ln y ch  jes t  w e  L w o w ie  n ied o s ta tec zn a ,  nie m o żn a  je ­
dnakow oż  p r z e rz u c a ć  o b o w ią zk u  b u d o w a n ia  d o m ó w  p o ro d o w y c h  
* tw orzen ia  k o sz to w n y c h  o d d z ia łó w  po ło żn iczy ch  na m iasto ,  g d y ż  
mile o rgan izac je  p o w in n y  w y p e łn ić  ten  o b o w ią ze k  np. Z a rz ą d y

ch o ry ch ,  k tó re  w c  L w o w ie  ubezp iecza ją  p o w y ż e j  162000

osób, a  nie  p o s ia d a ją  d o s ta teczn ie  ro z b u d o w an e j  opieki po łożn i­
czej. P r o j e k t  prof. B ocheńsk iego  w sp ó łp ra c y  Kliniki położniczej 
z Z a r z ą d e m  K as c h o ry c h  p rz e z  z o rg an izo w an ie  P o g o to w ia  położ- 
n iczcgo-k l in icznego  w y d a je  się  g o d n y m  poparc ia ,  g d y b y  jednak 
d y s k u s ja  w y k a z a ł a ,  że  inacze j  m ożn a  ro z w ią z a ć  p rob lem  w y s t a r ­
cza jące j  opieki po łożn icze j  w  m ieśc ie  i z a ż ą d a ła  p o m o cy  m iasta ,  
m ó w c a  g o tó w  jes t  w sp ó łd z ia ła ć  w  tej sp ra w ie .  O dnośn ie  do w y ­
k sz ta łcen ia  a k u sz e re k  z a u w a ż a ,  że  ogó lny  poziom  jego nie jest 
tak  niski,  j ed n ak  s ta r s z e  po łożne  m u szą  p rz e jść  koniecznie  kurs  
p o w ta rza n ia .  — Kol. M i k o ł a j s k i  z a u w a ż a ,  iż, d y sk u s ja  o b r a ­
ca ła  się  g łó w n ie  około  w a r u n k ó w  lw o w sk ich .  W a ru n k i  te  r z e c z y ­
wiście,  j a k  to s t a ty s ty k a  s tw ie rd za ,  są  b a rd z o  złe. W  reszcie  w o ­
je w ó d z tw a  n a to m ias t  w a ru n k i  nie są  n ao g ó ł  złe, z a z n ac za  się  też 
p o p ra w a  (m nie jsza  śm ie r te ln o ść  jak p rzed  w o jną) .  Szko len ie  po­
łożnych  p o p raw i  się —  jak się  t eg o  m o żn a  sp o d z ie w a ć  —  dzięki 
ro z p o rz ą d ze n iu  P r e z y d e n t a  R zeczypospo li te j ,  k tó re  zm u sza  każdą  
po łożną  do o d b y c ia  k u rsu  uzu p e łn ia jąceg o  co  p ięć  lat  i p ozw ala  
o d e b ra ć  dyp lo m  z ły m  po łożnym .  W s k a z a n e m  b y ło b y  ponow ien ie  
a n k ie ty  w  s p r a w ie  u rząd z en ia  d o m ó w  p o ro d o w y c h .

3) Kol. M i k o ł a j s k i  w y g ła s z a  w y k ł a d  p. t. W a łku  z g ru ź ­
lica it’ w o jew ó d z tw ie  Iw o w sk iem  h» r. 102H, s tw ie rd za ją c  p o p ra w ę  
sto su n k ó w  w  tym  zakres ie ,  u w id aczn ia jącą  się  s ta ty s ty c z n ie  zm nie j­
szeniem zg o n ó w  z powodu gruź licy .

W  d y s k u s j i  Kol. T y s z k a  o m aw ia  s p r a w ę  z w a lc za n ia  g ru ź ­
licy w ś ró d  m ło d z ieży  szkó l  w y ż s z y c h  w e  L w ow ie .  (P. (1. L. Nr. 32 
1929 r.). K a żd y  s tu d e n t  (w  ro k u  1927/28 — 8385) płaci na  cele  
opieki lekarsk ie j  15 zł., p r z e w a ż a ją c a  czę ść  tych  fu n d u sz ó w  idzie 
na  w a lk ę  z gruź licą .  A k ad em ik ó w  c h o ry c h  na gruź licę  i leczonych  
w  p rzy ch o d n i  jes t  obecn ie  449, t. j. 5,3% ogółu m ło d z ież y  s tud iu ­
jącej w  w y ż s z y c h  z ak ład a c h  n a u k o w y c h  L w o w a .  75.8% tych  ch o ­
rych  leczono w Z ak o p a n em  i Hołosku. Dla zapobieżen ia  sze rzen ia  
sie  g ru ź l icy  w ś ró d  m ło d z ież y  a k ad em ick ie j  na w n io se k  m ó w c y  
p o w z ią ł  Z jazd  p rz e c iw g ru ź l icz y  w  P o zn an iu  u c h w a łę  n a s tę p u ją c ą :  
III Z jazd P rz e c iw g ru ź l i c z y  prosi M in is te r s tw o  O ś w ia ty ,  a że b y  
w  p rzy sz ło śc i  w s z y s tk ic h  s tu d e n tó w ,  n o w o z ap isu ją cy c h  się na 
w y ż s z e  s tudja,  p o d d a w a ć  badan iu  l ek a rsk iem u  i nie d o puszczać  
do w p is ó w  do w y ż s z y c h  z ak ład ó w  n a u k o w y c h  c h o ry ch  z gruź licą  
n ieb ezp ieczn ą  dla o toczen ia .  —  Kol. D o l i ń s k i  p rzy p o m in a ,  że 
Z a rz ą d  m iasta ,  w  z rozum ien iu  s w e g o  o b o w iązk u  p o m o cy  c h o ry m  
ak ad em ik o m , p rz e z n a c z y ł  z e sz łeg o  i b ież ąc e g o  roku  po 10.000 zł., 
dla Komisji S e n a tu  dla s p r a w  m ło d z ieży  na  z w alczan ie  gruźlicy ,  
a po 5.000 zł. na b u d o w ę  S an a to r ju m  dla a k a d e m ik ó w  z a g ro ż o ­
nych  gruź licą  w  M ikuliczynie .  — Kol. S e l z e r  M. podnosi z n a c z ­
ny  sp ad ek  śm ier te lnośc i  z g ruź l icy  w  p o ró w n an iu  do lat  p r z e d w o ­
jennych.  Jeżel i ,  w e d łu g  z e s ta w ien ia  u rz ę d ó w  paraf ia lnych  um iera  
roczn ie  na  g ruź licę  21 na 10.000 m ie sz k ań c ó w ,  to, w  p orów nan iu  
z l iczba 35 śm ierc i  z g ru ź l icy  na  10.000 m ie sz k ań c ó w ,  jaką  n o to ­
w a n o  s ta le  w  o s ta tn im  dz ies ią tku  lat  p rzed  wojną ,  m us im y  to 
u w a ż a ć  za  r z e c z y w is ty  p o s tę p  na  tem  polu, n a w e t  n iezależn ie  
od tego, że  w  tej s t a ty s ty c e ,  u łożonej  b ą d ź  co b ądź  p rz e z  la ików 
a nie lek a rzy ,  m uszą  n iezaw o d n ie  zach o d z ić  p o w a ż n e  b łędy .  W o -  
góle s tw ie r d z a  m ó w c a ,  że  b ra k  jeszcze ,  m im o w ie lo k ro tn y ch  
u c h w a ł  i w n io sk ó w ,  jednoli te j  s t a ty s ty k i  dla g ru ź l icy  dla c a łego  
P a ń s tw a ,  co n a le ż y  u w a ż a ć  za  wielki b łąd ,  jeżeli c z y t a m y  już 
w  oficjalnych s ta ty s ty k a c h ,  w y d a n y c h  p rz e z  K om ite t  H ig ien iczny  
Ligi N arodów , że  np. n a w e t  p a ń s tw a  eg zo tyczne ,  j ak :  Jaw a ,  
S u m a tr a  i t. d., p r z e p r o w a d z a j ą  u s iebie  jednolitą  s t a ty s ty k ę  
gru ź licy  na p o d s ta w ie  p rz ep isó w  Ligi N a ro d ó w .

Co się t y c z y  w n io sk u  Kol. T y szk i  k ie ro w n ik a  P rz y c h o d n i  
P rz e c iw g ru ź l ic ze j  na  Klinice w e w n ę trz n e j ,  w  s p ra w ie  w y k lu c z e ­
nia c h o ry c h  s tu d e n tó w  na o tw a r tą  gruź licę ,  k tó r z y  zap isu ją  się 
na  s tud ja  u n iw e rsy tec k ie ,  w y r a ż a  m ó w c a  b a rd z o  p o w a ż n e  z a s t r z e ­
żenia  p rz ec iw k o  w n io sk o w i i jego sku tkom . J u ż  ze  w z g lę d ó w  c z y ­
sto  ludzkich nie m ożn a  i nie pow inno  się w y k lu c z y ć  cz ło w iek a  
cho reg o  i ch ę tn eg o  do nauki od m ożności p ob ie ran ia  tej  nauki,  
Chyba,,  g d y b y  s tw o rz o n o  sp e c ja ln y  u n iw e r s y te t  dla c h o ry ch ,  tak ,  
jak są  g imnazja  w  Z ak o p an em .  Je d n a k ,  zdan iem  m ó w c y ,  w  p r z e ­
prow ad zen iu  tak iego  wniosku z a jd ą  p ra w ie  n iep rzezw y c iężo n e  
t rudnośc i .  I t ak  nic m o żn a  sob ie  w y o b ra z ić ,  a ż e b y  w  c iągu k r ó t ­
kiego czasu  z a p isó w  u n iw e rsy te c k ic h  m ożna  p r z e b a d a ć  dokładn ie  
i s z c z e g ó ło w o  kilka  ty s ię c y  s tu d e n tó w .  W ię k sz ą  jednak  trudnośc ią  
jest  śc is łe  rz e c z y w is te  odróżn ien ie  c h o ry ch  na o tw a r tą  gruźlicę ,  
bo  pom ija jąc  b a rd z o  m o że  nizki p ro c e n t  ch o ry ch  na g ruź licę  r o z ­
p a d o w ą ,  k tó rą  z ła tw o śc ią  się rozpozna je ,  m ożl iw em  jest,  że 
o w ie le  w ię k sz a  l iczbo ch o ra  jes t  i b ędz ie  na  g ruź licę  p o c zą tk o w ą  
n a w e t  o tw a r tą ,  k tó r ą  jak  k a ż d y  ftiz jolog w ic ,  b a rd z o  t ru d n o  od ­
razo  ro zp o zn ać .  P o z o s ta je ,  zdan iem  m ó w c y ,  w y jśc ie  z tej  sy tuac j i  
w  ten sposób ,  a ż e b y  lek a rze  szkolni,  k tó rz y  m a ją  m o żn o ść  o b s e r ­
w o w a n ia  s tu d e n tó w  p rz ez  lat  ośm pod czas  s tu d jó w  g im nazja lnych  
w c z a s  w y e l im in o w a li  jednos tk i  chore  i sk ie row al i  do leczenia,  a b y



92 PO LSK A GAZETA LEKARSKA Nr. 5. 1930

nie b y ło  p rz y p a d k ó w  o tw a r te j  g ruź licy  w  cli wili z ap isan ia  się  na  
u n iw e rsy te t .

C o  jednak  jes t  m o ż l iw e m  i do p rz e p ro w a d z e n ia  ła tw e m ,  to 
do k ład n a  k o n t ro la  i k i lk a k ro tn e  p rz eb a d an ie  m a te r j a łu  s tu d e n ­
ck iego  u m ieszczo n eg o  w  licznych  d om ach  akadem ick ich ,  b u rsacb
i in nych  p o d o b n y c h  skupien iach .  C h o r y m  z g ła sz a ją c y m  się do
s tu d jó w  n a leży ,  nie p rz e sz k a d z a ją c  im w  z ap isy w an iu  się, z w r ó - '  
cie u w a g ę  na p o t r z e b ę  leczen ia  a  tem sa m e m  i iżolacji a  dop iero  
g d y  osobink taki  o p ie ra  się  tem u w sk az an iu ,  w t e d y  in o żn a b y  z a ­
s to s o w a ć  o s t r y  p r o c e d e r  e w e n tu a ln e g o  w y k lu c ze n ia .  —  Kol. .1.
(i r e k  s tw ie rd z a ,  iż p ro je k t  Kol. T yszk i ,  w y k lu c ze n ia  a k a d e m i­
k ó w  z  o t w a r ta  g ruź l icą  z u n iw e r s y t e tó w  broni  p rzed  z ak a że n iem  
c a tą  m asę  ludzi z d ro w y c h .  T y c h  c h o ry c h  t rze b a  pośw ięc ić  dla 
obrony z d ro w y c h .  M ó w c a  jirzy tacza  p r z y k ła d y  zak a że n ia  się s t u ­
d e n ta  od kolegi p rz y  w sp ó ln e j  nauce .  B a d an ie  m a s o w e  a k a d e m i ­
k ó w  p rzy  w p isa c h  m oże  n a jw y ż e j  nic s tw ie rd z ić  is tn ie jącej  g r u ź ­
licy, to —- by  z d r o w y  m ia t  na tern uc ie rp ieć  z p o w o d u  m ylnego  
rozpoznan ia ,  — jes t  w y k lu c zo n e .  Kol. (i  ą s i o r o w  sk i N. 
o św iad cza ,  że  w yn ik  walki z g ruź licą  jest  zależny od b a rd z o  wielu  
c z y n n ik ó w  sp o łe cz n o -k u l tu ra ln y c h ,  k tó re  w p ro w a d z ić  m ożna  ty lko  
d ro g ą  ewolucji .  Is tn ie ją  j ed n a k że  p e w n e  m inim alne  w y m a g a n ia ,  od 
k tó ry c h  o d s tąp ić  już. nam nie wolno. I tak Bp. tiiusim.\ w resa tj ie  
w  c z y n  w p ro w a d z ić ,  b y  k a ż d y  p rz y p a d e k  o tw a r te j  g ru ź l icy  ze 
w zg lędu  na Szersze  o toczen ie  (szkoły ,  p racow nie )  odosobnić  i p o d ­
d ać  leczeniu. N a jw y ż s z y  czas.  by z ca tą  e iicrg ją  i jak na jszy b c ie j  
cci ten z rea l iz o w a ć .  Kol. W ę g r z y n o w s k i  L. u w aża ,  iż w y ­
k luczan ie  g ru ź l ik ó w  z u n iw e r sy te tu  na tra fiłoby '  na  wielk ie  t ru d n o ­
ści, s ą  to z w y k le  osobniki najin te l igentnie jsze .  P r a c a  poradni  p rz e ­
c iw g ru ź l iczy ch  w e  L w o w ie  daje  do b re  wyniki ,  p ra w ie  w s z y s c y  
chorzy  są  już zre.iestrowani.  Na d o s ta te c z n e  zw alczan ie  g ru ź l icy  
b ra k  je s zc ze  ś ro d k ó w .  W  rozdziale  fundusz-ów na zw a lc za n ie  g ru ź ­
licy pomiędzy p o szczegó lne  w o je w ó d z tw a ,  — w o je w ó d z tw o  lw o w ­
skie  zos ta ło  p o k rz y w d z o n e .  —  Kol. B ii h n z a u w a ż a ,  iż m im o w y ­
k luczen ia  ucznia  c h o re g o  na  gruźlicę ,  choryr taki m oże  w p isa ć  się 
na s tęp n ie  na  u n iw e r *ytet,  z d a w s z y  m a tu rę  jako  c k s te rn is ta .  P o -  
ZHte.m na prowincji  niema lek a rz y  szko lnych .  D la tego  badan ia  
s tu d e n tó w  p rz y  w p isach  na u n iw e r s y t e t  s ą  kon ieczne .  -— Kol. 
P  i s e k, p rz e m a w ia ją c  w s p ra w ie  w y k lu c z a n ia  m ło d y c h  c h o ry ch  
od s tud jów , podnosi  e w e n tu a ln o ść  z ap ro w a d z e n ia  k a r t  z d ro w ia  
uczn io w sk ich  w z o rem  zagranicy'.  —: Kol. T y s z k a :  W n io sek  mój 
doty'czy' chory 'ch z r o z p a d o w ą  g ruź licą ,  —  s tu d en c i  z ap isu jący  
się  na  w y ż s z e  s tu d ja  w  ty m  s tan ie  z w y k le  n auk  nie kończą ,  — 
a o p iekę  sp o łe cz n ą  kosz tu ją  n iezm ie rn ie  dużo. F u n d u sze  te  z n a c z ­
nie z a ś  k o rzy s tn ie j  bylob.y m o żn a  zu ży ć  na  cele p rof i lak tyczne .  
P o ró w n u ją c  dz ia ła lność  lw o w sk ie j  Opieki Z d ro w o tn e j  z akc ją  po ­
d o b n ą  w  Niemczech, n a le ży  podkreśl ić ,  że I .yvów w y p r z e d z a  
w  akcji tej  w ie le  ś ro d o w is k  n iem ieck ich ;  tam  jedynie  Moiiachjimi 
ró w n ie  in ten zy w n ie  za jm uje  się  zw a lc za n iem  g ru ź licy  w ś r ó d  m ło ­
dzieży', —  d z ia ła lność  innych  ś ro d o w isk ,  p o z o s ta je  —  zdaje  się  -  
znaczn ie  w  tyle.  M ó w c a  o m a w ia  trudnośc i,  z w iąz an e  z t łum ien iem  
gruźlicy' w  dom ach  ak ad em ick ich ,  z powodji  op iesza łośc i  B ra tn ich  
Pomocy',  —  g ru ź lik ó w ,  po p rz e b y c iu  p rz e z  nich leczen ia  sa n a to ­
ry jnego ,  nie w p u s z c z a  się do d o m ó w  ak ad em ick ich .  Kol AJ i k o- 
1 a j s  k i u w a ż a  w n iosek  Kol. T y szk i  za d rak o ń sk i  i t rudny do 
p rz e p ro w a d z e n ia  w p ra k ty c e .  Jeśl i  się  k o m u ś  z ab ra n ia  w s tę p u  na 
u n iw e rsy te t ,  to t r z e b a  mu dać  inne m ożl iw ośc i  p ra cy .  G ru ź l ic y  to 
ludzie  pilni, is tnie je  u nich czę s to  cuforja  i b ra k  św iad o m o śc i  co 
do s tanu  s w e g o  z d ro w ia .  Co do  s ta ty s ty k i ,  to tak ż e  i z ag ra n ic ą  
u rz ę d y  metry ka lue  są  n a jp e w n ie jsz y m  spo so b em  s tw ie rd z a n ia  sk o ­
n ó w  z p o w o d u  gruźlicy' . R e je s t rac ja  obecna  (d o k o n y w a n a  częs to  
p rzez  og lądaczu  zw łok ,  k s iędza)  w sk az u ję  racz e j  w y ż sz ą ,  jak  r z e ­
c z y w is tą  ilość sk o n ó w  z gruźlicy. Z w a lc za n ie  g ruź l icy , -pos tępu je  
n a p rzó d ,  p o p ra w a  s to su n k ó w  jes t  n iezap rzecza ln a .  Olrganizacju 
m aso w e j  walki  z g ruź l icą  p o p ra w i  j e szcze  b a rd z ie j  ten stan.

S i. L e g e ży ń sk i.

Łó d zk ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia 29 m aja  1929 r.

1) P ro f .  A. C z y ż e w i c z  ( jako  gość) w ygłos i ł  o d c zy t  pod 
ty tu łem  „Leczenie n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h " .

W  d y s k u s j i  nad  o d c zy tem  zabiera! g los :  Kol. K ę d z i e r s k i .

P r o t o k ó I p o s i e d z e n i a  z dnia 5 c z e r w c a  1929 r.

1) Kol. G o l d m a n  p rz e d s ta w ia :  a) 24-ro le tn iego  B. \V„ 
u k tó re g o  usunięto  k a m ień  p ęch erza  w agi 164 g.. m yln ie  ro z p o ­
zn an y .  Z m ian y  w ptucacli ,  krwiomocz,*  ogólny  u padek  si ł i n ie z a ­
s to so w an ie  badan ia  ro e n tg e n o lo g ic zn e g o  p r z y  n iem ożności  użycia  
c y s to sk o p u  (minimalna po jem ność  p ę ch e rza ,  s t a łe  bóle)  sp o w o d o ­

w a ły  p o m y łk ę  ro z p o z n a w c z ą ;  —  w y z d ro w ie n ie ,  b) 22-u letnią  
M arję  W . po p la s ty c e  n o sa  z ra m ien ia  z p rz eszczep ien iem  kości 
z imednicy .  W y k o n a n o  d z iew ięć  zabiegów'. W y n ik  dobry'.  S z e r e g  
zdjęć  z o d dz ie lnych  m o m e n tó w .

Kol. G o l d m a n  p r z e d s ta w ia :
ajj Trzy ' zd ięcia  ro e n tg e n o w sk ie  z p rz y p ad k u  u chore j  Sz„  

u k tó re j  trzy' la ta  tem u  usunię to  t w a r d y  guzik  na z ew n ę t r z n e j  
k o s tce  p ra w e g o  p o dudz ia  z n ieo k re ś lo n y m  w y n ik ie m  b a d an ia  a n a-  
tom opa to log iczncgo .  W s k u te k  n a w ro tu  w 'ykonano  jeszcze  d w u ­
kro tn ie  usunięcie  n a w r o tó w  w o k re s ie  d w u  m ies ięcznym . Po  o k r e ­
sie d z iew ięc io -m ies ięczn cg o  z d ro w ia  w y s tą p i ło  c ie rp ien ie  s ta w u  
sk o k o w eg o .  B ez  b a d an ia  ro e n tg e n o lo g ic zn e g o  leczono  ch o rą  kli­
m atyczn ie  i o r to p e d y c z n ie  w  p rz ec ią g u  15 m ie s ię cy  i sk ie ro w an o  
do miejsca  zam iesz k a n ia  w  celu zas tą p ie n ia  gipsu p rz e z  a p a ra t  
o r to p ed y c zn y .  B ad an ie  w y k a za ło  w  zd jęc iu  roen tgenow sk im  w y- 
fcitne zn iszczen ie  kośc i  ś ró d s to p ia :  z kości p ię to w e j  p ra w ie  nic 
nie pozosta ło .  W  jam ie  po d k o lan o w ej  tw a rd y  nhciek w ie lkości  jaja. 
U chore j  d o k onano  odjęc ia  uda  p rz y  rozpoznaniu  n o w o tw o ru  z ło ­
ś l iwego.  B a d an ie  d ro b n o w id o w c  p o tw ie rd z i ło  ro zp o zn an ie  kli­
n iczne:  —• w y z d ro w ie n ie .

b) P r e p a r a t  uch y łk a  M eckel  a p rzedz iu raw iony  u n a sa d y ,  po­
chodzi od 68-mio letniej chore j  S. o b s e r w o w a n e j  w  szp ita lu  im. 
małż ,  P o z n a ń sk ich  z  p o w o d u  niezupełne j  d rożnośc i  jelit przy jed ­
noczesne j  kamicy żó łc iow ej.  C h o ra  z m a r ła  p rz y  o b jaw ac h  nag ieg o  
p o g o rszen ia  (w  c iągu kilku godzin),  w y w o ła n e g o  jak  w y k a z a ło  
badan ie  po śm ier tn e  p rz e z  o s t re  zapa len ie  o t rz e w n e j  p r z y  p rz ed z iu ­
raw ien iu  uch y łk a .  P ę c h e rz  ż o ł d o w y  grubośc i  g łów ki  .now orodka  
w y d łu ż o n y , w y p e łn io n y  jed n y m  dużyin  i zn aczn ą  ilością m ałych  
kamieni.

c) W y r o s t e k  r o b a c z k o w y  d lu g o ś u  26 cm. u su n ię ty  u ch o reg o  
I Od 20 lat da tu jące  Się napady bólów  i doleg liwości  pomimo 

b a rd zo  sk ru p u la tn y c h  badań  ch em icz n y ch  i ro e n tg en o lo g iczn y ch  
w  kilku m ias tach  u n iw e rsy te c k ic h  nie m og ły  dojm ow adzić  dc śei-  
Sjyett w y n ik ó w ,  iseista o b se rw a c ja  o s ta tn ieg o  nap ad u  u p o w ażn i ła  
do zab iegu  (w  o k re s ie  w o ln y m  od napadu) ,  p rzy  k tó rem  znalez iono 
w y ro s te k  w y ż e j  w z m ia n k o w a n e j  długości (badan ia  an a lo m o -p a to -  
logiczne w toku) u ło żo n y  i zatopiony w  w s tę p u jąc e j  o k rę żn icy  
i s ięgający ' s w y m  k o ń c em  do d w u n a s tn ic y  i w ą t r o b y  i tum  u m o ­
c o w a n y .  P r z e b ie g  k l in iczny  zupełn ie  odbiegający '  od z w y k łe g o  — 
w y z d ro w ien ie .

d) G uz n e rk i to rb ie lo w a te j  —• wielkości  g ło w y  d o ro s łeg o  oso b ­
nika u su n ię ty  u 58-io letniej chore j  R. — chore j  od 20 lat  na  o k r e ­
s o w e  n a p a d y  b ó ló w  w  p ra w e m  po d b rzu szu ,  w  k tó re m  w y c z u w a  
się tw ó r  tw a r d y ,  d o c h o d z ą c y  ze  s t ro n y  lew ej  do  linji ś ro d k o w ej ,  
u dołu na  t r z y  palce  poniżej pęp k a  i w y p e łn ia ją c y  p ra w ie  ca tą  
p rz e s t r z e ń  m ięd z \  tukiem żeb row y  ni i ko lcem  kości m iednicy . 
P r a w a  n e rk a  nie w y d z ie la  nic:  p y e lo g ra f ja  —  t r z y  jam y  k o m u n ik u ­
jące  z m iedniczką.  F u n k c ja  ley\'ej nerk i  w y s tracza . iąca .  W y z d r o ­
wienie.

2) Kol. S.  N e u m a r k  i kol. F,. S  e 1 1 w a n o w  a  w ygłosi l i  
o d c z y t  pod ty tu łe m  „K ilka u w a g  o o d c zy n ie  B iern a ckieg o  na p o d ­
sta w ie  badan w ła sn ych '

P re le g e n c i  z w r a c a ją  u w a g ę  na częs te  w y s tę p o w a n ie  n iek iedy  
d ość  zn ac zn y c h  w a h a ń  sz y b k o śc i  op ad an ia  k r w in e k  c z e rw o n y c h  
p r z y  k i lk ak ro tn cm  badan iu  co pół go d z in y  w  p rzec iąg u  dyvueh. 
t r ze ch  godzin, w zg lęd n ie  codzień  z ran a  naczczo  u jed n eg o  i tego 
s a m e g o  osobnika .  P o  yvstrzyknięciu  doży lnem  atropiny',  p i lo k a r ­
piny, a d ren a lin y ,  ch lo rku  w ap n ia ,  insuliny  w zg lęd n ie  adrenaliny  
i insuliny  pod sk ó rn ie  s tw ie rdz ić  m ożna  dyvufazoyve yvahania yv p o ­
staci  p o c z ą tk o w e g o  p rzy sp ie sze n ia  z l iastępoyyem zw oln ien iem  o p a ­
dania .  R ó w n ie ż  po w s tr z y k n ię c iu  sródm ięśnioyycm  wyciągóyv 
z g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h  w zg lęd n ie  ich h o rm o n ó w  w y s tę p u ją  d w u ­
fazo w e  w a h a n ia  od czy n u  B ie rn ack ieg o .  Niema róyynicż ró w n o le -  
głości p o m ię d z y  sz y b k o śc ią  op ad an ia  a  yyskaźnikicm r e f r a k to m e ­
t r y c z n y m  w  osoczu  k rw i :  zw ięk szo n a  c h o le s te r in cm ja  zda je  sic 
s p rz y ja ć  zwolnieniu  opadan ia .  Z b a d a ń  s w y c h  autorzy '  w y c ią g a ją  
w n iosek ,  iż w  p o w s ta w a n iu  sa m o is tn y c h  w a h ań  szy b k o śc i  opadan ia  
stan  czynnościoyvy g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  u k ładu  n e r w o w e g o  r o ­
śl innego  o d g r y w a  p ie rw sz o rz ę d n ą  rolę.

W  d y s k u s j i  nad odczy tem  zabierali  glos kol. R e i t c  r o  w s k i 
i I) a w  i d o w i e ź  M„  M o g i 1 u in c k i, K o c c n ,  £j,j i k s ni a n 
i re fe ren t  N e u m a r  k.

Kol. R e i t c r o w s k i  u w a ż a ,  że w yniki  o dczynu  B iernack iego  
■zawsze n a le ży  k o m e n to w a ć  z pew n em i o g ran iczen iam i:  nie m ożna  
na zasad z ie  w y n ik u  O. B. m ówię, czy u dan eg o  osobn ika  
s tw ie rd z a  s ię  c zy n n ą  s p r a w ę  gru  Miczą i czy w o g ó le  m am y  do 
czyn ien ia  z  tym  lub o w y m  p rz y p a d k ie m  g ruź licy :  o d czy n  B ie r ­
nack iego  m a  w ię k sz e  z n ac ze n ie  u o so b n ik ó w  c h o ry ch  na gruźlicę  
p łuc;  m o żn a  na  zasad z ie  w y n ik ó w  od czy n u  B ie rn a ck ie g o  m ówić  
o postac i  g ruź l icy ,  o p o p ra w ie ,  w zg lęd n ie  p o gorszen iu  danego
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p rzy p ad k u .  Zwolnieniu  O. B. idzie ró w n o leg le  z p o p r a w ą ;  przy 
leczeniu o d m ą  sz tu c z n ą  w z r a s ta  O. B. wra/ .  z p o p ra w ą .

Koi. D a w i d o w i e  z z w r a c a  u w a g ę  na to, że w iadom ości  
nasze  o istocie  o d czy n u  B ie rn ack ieg o  nie ulftgly zmianie  w ciągu 
8 lat:  i s to ta  o d czy n u  nie jes t  w y ś w ie t lo n a  d o t \ e h e z a s  jak ró w n ież  
nie w y ja śn ion  i jest  . s to ta  o dczynu  W a s s e r m a n n a :  nie p r z e " 'k a d z ą  
to jed n a k  tem u. że p o s łu g u jem y  się  nim w  p ra k ty c e .  Odczy n B ie r ­
nack iego  ma m atę  zn aczen ie  w  c ie rp ien iach  sk ó ry ,  p ra k ty c z n e  
z .naezinie 0 .  B. ma w  c ie rp ien iach  w e w n ę t r z n y c h  z w ła s z c z a  przy 
gruźlicy ; ale odczy n  B ie rn ack ieg o  s ta n o w i  ty Iko jeden Objaw 
w  zespole  o b ja w ó w  klin icznych.  Zdaniem  kol. D a w id o w icz a  a u to rz y  
Powinni by liby robić  o d czy n  B ie rn ack ieg o  ró w n ież  co kilk i minut;  
w s w y c h  b ad an iac h  poyCtarzany cli co ty dzień kol. D aw id o w icz  nie 
w idz ia ł  tak  ro z b ieżn y ch  w a h ań ,  jakie o t rzy m al i  au to rz y .

Kol. M o g i 1 ii i c k i j e s t  zdania,  że bklczyn B ie rn a ck ie g o  ma 
wielkie z n a c z c i e  podobnie ,  jak m ają  zn aczen ie  badan ia  tętna,  
c iep ło ty  i t. d. B ad an ia  a u to r ó w  nie obe jm ują  ( s t r y c h  c ie rp ień ;  
w sch o rzen iach  ostry cli kol. M o g i l n i c k i  yyidzial p rz y  p o g o r ­
szeniu s tanu  z d ro w ia  s z y b sz e  o p ad an ie ;  pow oln ie jsze  opadanie  
znam io n o w ało  p o p ra w ę  s tanu  zd ro w ia .

Kol. K o c e  n p rzy p o m in a ,  że  s t r u k tu r a  k rw i  w y k a z u je  r ó w ­
nież różn icę ,  jeżeli b a d a ć  u teg o  s a m eg o  o sobn ika  k r e w  k i lka ­
krotn ie  i po b ie rać  ją z tej sam ej  ż v !v  lub innej-; dalej z a rzu ca  
kol. N e  u m a r  k o  w  i, że  ten nie wsponmiftl  w c a le  o znaczeniu  
wątri  by', k tó ra  o d g r y w a  w ie lką  rolę w  p rzem ian ie  b ia łkow ej  
ustroju, a p rzem ian a  ta jest  najg łówniejszy  m z czy n n ik ó w ,  w p ly -  
w a iący ch  na w y n ik  o d czy n u  B iernack iego .

Kol. (} 1 i k s ni a n p o d k re ś la  fakt.  żc życ ie  codzienne  przeczy 
temu co w y p o w ie d z ie l i  p re legenc i .  O. B. m a wielk ie  znaczen ie  
w ch o ro b ac h  w e w n ę trz n y  cli, s zczegó ln ie  przy gruźlicy .  Istnieje 
rów n o leg ło ść  pomiędzy O. B. i pos tac ią  g ruź l icy  pluć. T abe la  
u u to ró w  w s k a z u je  w p ra w d z ie  d użą  różn icę  w yniku O. 15.. ale 
iedn . ik /e  a lbo  z a w s z e  p ra w ie  ró żn e  s topn ie  p rzy sp ie sze n ia  w  da- 
uyni p rz y p ad k u ,  lub na o d w ró t  w  i nnym p rz y p ad k u  różne  w iększe  
lub m niejsze  stopnie  zw oln ien ia  O. B. C h o les te ry i ia  p rz y sp ie sza  
O. B l e c y ty n a  zwaln ia .  O szy b k o śc i  O. B. ma d e c y d o w a ć  napięcie 
P o w ie rzch n io w e  osocza ,  a - nie ilość krw inSk.

W  o d p o w ied z i  kol. N e u m a r k  zaznacza ,  że zOstat źle z rozu-  
mi«ny, że nic p rzeczy!  by najm niej  znaczen iu  O. B.. ale odczyn  
ten nia raczej  v, lększ.e znaczenie  teo re tyczne .  W ali  mia 0 .  B. s tw ie r ­
dzone naeyzczo p rz y p o m in a ją  wabanit t  cu k ru  naczczo j ak o  .też 
WStailiin i innych  sk ład n ik ó w  krwi. Chciał ty lko w y ja śn ić  czcili 
t tó inaczyć  należy te w a h an ia  odczynu .  U w aż a ,  żc b ad an ia  u jed­
nego i tego sam eg o  osobnika  na leży  częs to  p o w ta rz a ć  liy stw ierdzić ,  
czy  w a h an ia  są f izjologiczne c zy  pato logiczne.  P rz e z  k i lkak ro tne  
' 'udanie możemy' styvi'erdzić rozp ię tość  skali yvahań fizjo logicznych. 
W ahan ia  O. B. za leżne  są  od cliyyiejuości w p ie rw szy m  rzędzie  
" M a ju  rośl innego. Nie zap rz ec za ,  że szybk ie  O. B. przy gruź licy  •— 
Pow tarzane  i z aw sze  o k azu jące  sta le  szybkie  o p ad an ie  ma duże 
znaczenie, ale  musi podkreśl ić ,  że w yn ikow i O. B. p rzy p isu je  się 
większe znaczenie,  niż m a  ono w rzeczyw is tośc i .

4) Kol. Z a l e s k i  p okazu je  duży- ka m ień  c h o le s l t ty n n w y ;  <>5-o 
letnią k ob ie ta  z ac h o ro w a ła  nagle  p rz y  o b jaw ac h  n iedrożnośc i  jelit;  
chorą  nie mogła  do s tać  się  do szp i ta la ;  kam ień  z. yyoreczka żółcio­
wego p e r fo ro w a ł  do jelita i odszed ł  p rz e z  odby tnicę.

S e k r e ta r z :  I)r. A . Tcnenbuum .

Polsk ie  T o w a r z y s t w o  Biologiczne.
O d u z ia ł  L w ó w .

*> r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  (XXVII) z dnia 
118 l is topada  1939 r.

P r z e w o d n i c z ą c y : P ro f .  Dr. M. F r a n k e .

1) Dr. E  I m e r, p rzedstaw ił  p ra ce  w y k o n a n ą  ywspólnie z Dr. 
^ t a s z l . i c n i  i Dr .  S  c h e  p s e m ;  a) O spec v fic zn o  - d y n a m ie z -

dzia łan iu  p o ka rm u  u c u k r z y c y ,  b j O w p ły w ie  leczen ia  insti- 
nd na sp .-d yn . dzia ł, po ka rm u  w c u k r z y c y .  Autorowie  doszli do 

Wniosku, że sp . -den .  pok. yy cukrzycy jes t  prawid łow e,  u n iek tó-  
r.v c h obniżone, nigdy z a !  nic p r z e k r a c z a  +  40%, p rz y c z e m  insu- 
llrlu w p ły w a  rcgiih i jąco  na Sp.-dyn. dzia ł.  pok. p o d w y ż sz a  b o w iem  
uliiiiżoue lub n b k o  norniali ie  k r z y w e  do w a r to śc i  p ra w id ło w y ch ,  
'ą d / t o  obniża  wyscko->norriialiie k r z y w e  do w a r to śc i  p r a w id ło ­

w y ch .  R ów noleg li  ść  pomiędzy Sp.-dyn.  dziaf. p-olc., a p rz y b y tk iem  
Wagi e ia la  z a z n ac za  się ty lko  w  n iek tó ry ch  p rz y p ad k a ch .

2) Prof.  Dr. S  t c u s i n g prz.cdstayvil p ra c ę  w ła sn a  p. t.; 
■■Dnipy se ro lo g iczn e  s iicr tu y  lu d zk ie j", \y k tórej  yyykazat zupełną  
f o w n a l e j t c ś s  w  p rzy n a leż n o śc i  g rupow e j ,  tak  c ia łek  c z e rw o n y c h  
^ r wi jak i p lem ników , p r ó b k i  uodporuioiie  sp e rm a  A (II), dają  
uu-Jzo w y so k ie  m iano a m b o c ep to ra  h e m o li ty czn eg o  dla c ia łek

c z e r w o n y c h  b aram i (a n ty g e n  Fo rs tn an n a ) .  M iana  hem oluyczi ie  dla 
c ia łek  c z e r w o n y c h  b a ra n a  b y ły  z a w s z e  znaczn ie  w y ż sz e  w  su ro ­
wicach  k ró l ik ó w  u o d p a rn ia n y ch  sp e rm ą ,  aniżeli w su ro w ic ac h  
k ró l ik ó w  u o d p a rn ia n y ch  c ze rw o n cn ii  c ia łkam i o d n o śn eg o  o so b ­
nika. D w ie  sp e rm y  grupy' II i t r z y  sp e rm y  g ru p y  111. nie d aw u ty  
u k ró l ik ó w  podn ies ien ia  m iana  h e m o l i ty c zn e g o  dla c ia łek  c z e r w o ­
nych  b a ran a .

IV' d y s k u s j i  podniósł  P ro f .  Dr. G a  s.i o r o w s k i. znaczenie  
tych  b ad ań  tak że  i dla  dziedziczności.

3) P rof .  Dr. Yv e i g l  p rzedstaw i!  w ła sn a  p racę  p. t. ..O w za- 
iem n em  p o łą czen iu  k o m ó re k  ro z ro d c zy c h  u b e zk rę g o w y c h " , w k tó­
rej s tw ie rd za  istnienie sp ec ja ln y ch  tw orów , łączący ch  poszczególne 
kom órk i  i p rzy p isu je  im pew ne  yvtasności, odgry w i j ą c e  rolę głów­
nie w czasie  p o d / ia tu  komórki.

4) Pro t .  Dr. T  r a w i ń s k i p rzedstaw i!  p ra cę  P. E h e  r l e g o  
.1. p. t. „ P ra k tyc zn e  zn a c ze n ie  w p ły w u  d ro b n o u s tro jó w  nu PU  
w  m ie s ić '.  Autor doszed ł  do  y\ nioska, że P H  m ięsa  jest p raw id łow e  
w pierw szych  (w czesnych)  o k re sac h  zakaż.enia np. pa łeczką  pa- 
ra ty fusu  B. lub wąglik iem. B ad an ie  zatem  PH . ze względu na c z y n ­
ność d rob n o u s tro jó w  h a m u ją cą  rozk ład  mięsa ,  nie m oże  być  bez­
względnie  pewiiem jeżeli zachodzi  po trzeba  usta len ia  s tanu  m ięsa  
(specja ln ie  w p ie rw szy ch  okresach  is tn ien ia  Zakażen ia) , - lecz  należy 
tu g łównie  zw rocie  u w agę  na bad an ie  bak te r io log iczne .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia  9 g rudn ia  1939.
P rz e w o d n ic z ą c y :  Prof .  Dr. M. F r a n k e .

1) Prof. Dr. S z y  m o n o w  i c z, p rz ed s ta w i!  p ra cę  p. t.:
0  z a k o ń c ze n h u h  n e rw o w y ch  ir  je ż y k u  papugi. B adan ia  sw oje
1 rzepre wadzi!  nil 5 g a tu n k ach  papug,  p o s łu g u jąc  się g łów nie  m e ­
todą  b a rw ien ia  b łęk item  mety lenow yin .  O kazu je  sie że język 
papugi jes t  znaczn ie  obficiej unerwiony  niż u innych  g a tu n k ó w  
p tukow . ( l ló w n e m  siedlisk iem  z ak o ń czeń  n e r w o w y c h  jest przedni  
koniec  języka ,  k tó ry  z aw ie ra  l iczne i b a rd z o  w y s o k ie  b ro d aw k i  
l a c /n o tk a n k o w e ,  u tw o rz o n e  p rz ez  w a r s t w ę  w laśc iw ą  ś lu zo w ą  
języka  (tun ica  p ro p n a  m u co su c)  i p o d ch o d zące  aż  blisko p o w ie rz ­
chni n ab ło n k a  p o k ry w a ją c e g o  jęzj l i  Dolne 3/4 częśc i  b ro d a w e k  
z aw ie ra ją  l iczne c ia łka  Flerbsta,  k tó ry c h  kolbki w e w n ę t r z n e  yyraz 
Z w ta se iw y m  końcem  n e rw u  są  u łożone  p rz e w a ż n ie  p oprzeczn ie  
lub skośn ie  do długiej osi b ro d a w k i .  Nieco w ię k sz e  c ia łka  H erb s ta  
są  ro zm ieszc z o n e  dość l icznie  u p o d s t a w y  tych  b ro d a w e k .  N a j ­
wyższy '  odcinek ty cli b ro d a w ek  jest z a ję ty  p rzez  zakończenia  n e r  
wow e, s t ru k tu ra  s w ą  i k sz ta ł tem  o d ręb n e  od d o ty c h c z a s  o p isy ­
w a n y ch .  Su cne  u tw o rz o n e  p rzez  c ienkie  b cz rd zem ie  wlókici ika  
n e rw o w e ,  k tó re  zd ąż a ją c  od p o d s ta w y  b r o d a w e k  ku górze  i p rz e ­
chodząc  obok  c ia łek  H e r b s t a  u lega ją  k i lk ak ro tn em u  p odz ia ­
łowi. P o  d ro d ze  tw o r z ą  sploty i ro z p ad a ją  się w końcu  u szczy tu  
b ro d a w e k  d r z e w k n w a to  wżgl.  p ę d z e lk o w a to  p o d ch o d ząc  w olne-  
mi końcam i aż  pod sa m  nab łonek  języka ,  k tó r y  z a led w o  kilkom a 
w a rs tw a m i  oddzie la  te z ak o ń czen ia  od sw e j  wolne j  pow ierzchni.  
W  k a ż d y m  razie  b n  daw ki  na p rzednim  końcu  ję z y k a  papugi są 
w y ją tk o w o  Obficie un e rw io n y m i a p a ra ta m i  d o ty k o w y m i.

2) Prof.  L>r. K u 1 c z y ń s k i, p rz e d s ta w i ł  p ra cę  p. t.: S iu d y  
n a jm ło d sze j epoki m ic d zy lo d o w c o w e j na P olesiu . W  Jag le  w ieżach  
na Pi lesiu w y s tęp u je  to rfow isko  w y ż y n n e ,  w k tó rego  profilu 
można m etodą  Von P o s ta  w y k a z a ć  istnienie 3 p o z iom ów  flory 
leśnej Cieplej p rzed z ie lo n y ch  pok ładam i z f lorą  chłodną .  Górny 
poziom flory  c ieplej  o d p o w ia d a  optim um  kliinatyc/.neimi polodo- 
w c o w c m u  (L ite rina) ,  do lny  n a to m ias t  uznany b y ć  musi za m ię d z y - 
lodo\y'Co\vy ( in te rg lac ja ln y ) .  Ponicyyaż to r fo w isk o  spoczyw ti  na 
t e ren ach  z a ję ty c h  p rzez  moreny środkoyvo-polsl; iego zlodoyvaceniu 
(W iirm  II) in te rg lac ja lne  p o k ład y  to r fo w isk a  o d p o w ia d ać  m usza  
p reb u l ty ck ie m u  in te rg lac ja low i.  In te rg lac ja t  ten  z a z n ac za  się  jodki 
św ie rk iem ,  le szc zy n ą  i g rab em .  W  w a r s tw a c h  m icd z y lo d o w co -  
wycli Jagleyvicz w y s tę p u je  C o en o co cccu m .  W  jez io rze  Ś w ię tem  
kolo Kow la  leżąceg o  na th iw io g lac ja ln y ch  piusktfch o d p o w ia d a ­
jących  s ta r s z e m u  wytchnieniu środko\y'0 -polskiego z lodow acenia  
( Wi n n i  1). sp o c z y w a ją  < sady jeziorne.  Osady te sk ład a ją  się ze 
s t a r s z e g o  .kompleksu gitji jez io rne j  -  .śc ię tego  i p o k r y te g o  cLlu- 
wiaini \varstyv dolnych .  S ta rszy '  p o k ład  gitji z a w ie r a  florę leśną 
c iepłą  (dąb, lipa, le szczyna ) ,  bez  e le m en tó w  w i lg o tn y ch  (buk, 
jodta). .D eluw ja  sp o c z y w a ją ce  w  s t ro p ie  z aw ie ra ją  ch łodna  florę 
leśną o d p o w ia d a jąc ą  o k re so w i  Yoldia Ancylus,  o ra z  gó rę  f lory  
c ieplej  o dpow iada jące j  L ito ryn ie .  S ta r s z e  gitje  jez io ra  św ię teg o  
są z a tem  in terg lac ja lne  i o d p o w ia d a ją  o k re so w i  in ięd zy lo d o w co -  
wem u Wiirm I W iirm  11, a lbo  W iirm  11 — z lo d o w acen ie  
Bałty ckie.

3) Dr. T y c h o w s k i ,  p rzedstaw i!  p racę  p. t.: O p rzeb iegu  
dróg  czucia  d o ty k u  u kró lika .  Autor do tego  celu w y z y s k a ł  o d ­
ruch Schiffa, k tóry ' po lega  na tern, że u królika po z n a c /n y m  
upuście krwi,  w y s tęp u je  n aw et  po najlżejszej  podniecie  d o ty ­
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k o w e j  unies ienie  g ło w y  w  górę ;  P o s łu g u ją c  się  tym  o d ru c h em  
p rz e p ro w a d z i ł  b a d an ia  na  k ró l ikach ,  w y z y s k u ją c  go dla w y k a z a ­
nia drogi  p rz e w o d z e n ia  b o d ź c ó w  d o ty k o w y c h  p rz e z  rdzeń .  
P o s łu g u ją c  się a p a r a te m  W OToszylowa lub nożem  GraefegO, p r z e ­
c ina ł  na  w y so k o śc i  m ięd zy  12 k rę g ie m  p ie r s io w y m  a 2 l ę d ź w io ­
w y m  rdzeń, p o z o s ta w ia ją c  z kolei różne  s z n u ry  n ienaruszone  
(w s z y s tk o  w n a rk o z ie ) .  P o  prze jśc iu  n a r k o z y  upuszcza ł  d użą  ilość 
k rw i  (aż  J o  w y s tą p ie n ia  dusznośc i)  i b a d a ł  obecność ,  lub b r a k  
o d ru ch u  Schiffa. P o  zabiciu  z w ie rz ęc ia ,  b a d a ł  w  s e ry jn y c h  p r e ­
p a r a ta c h  m ik ro s k o p o w y c h  p o z o s ta łą  n ien a ru sz o n ą  czę ść  rdzen ia .  
P r z y  ocen ie  w y n ik ó w  k ie r o w a ł  się t y p o w y m  o d ru c h em  Schiffa 
i to jedy nie w  raz ie  k i lk a k ro tn eg o  z kolei j eg o  w ys tąp ien ia , ,  k ied y  
nie m og ło  u legać  w ą tp liw o śc i ,  że  jes t  on w y w o ła n y  d aną  p o d n ie ­
tą, k tó r ą  s to s o w a n o  w  p o s tac i  g ła sk an ia  sz e rś c i  m iękkim  p ę ­
dzelk iem . T y p o w o  w y s tę p u ją c y  o d ru ch  Schiffa  u d a ło '  s ię  z a o b s e r ­
w o w a ć  w  ty ch  p rz y p a d k a c h ,  w  których, b a d an ie  m ik ro sk o p o w e  
w y k a z a ło  z a c h o w a n e  w  ca łośc i  lub w ię k sz e j  częśc i  sz n u ry  ty lne .  
W .u i ik ó w  n e g a ty w n y c h ,  to jest  b ra k u  o d r u c h u  p rz y  p rz ek ro jac h  
z a ło ż o n y c h  z p rzec ięc iem  sz n u ró w  ty lnych ,  a  p o z o s taw ie n ie m  in­
n y c h  nie b ra n o  pod  uw agę  cln c iaż  w  ż a d n y m  z nich re a k c ja  ty - 
p o w o  nie w y s tą p i ła .

4) Dr. 13 a d j a n, p rz e d s ta w i ł  p ra c ę  p. t.:  Z c y to lo g ii  m i.\o- 
b a k te r ji. W  k o m ó rk a c h  w e g e t a ty w n y c h  m ix o co ccu s  y i r c s c e n s  
c h r o m a ty n a  w y s tę p u je  w  postac i  pa łeczki  z  d w o m a  kulis te  Oli z g r u ­
b ien iam i na  końcach .  W  czasie  podziału  ko m ó rk i  p a łe c z k a  cliro- 
maty n o w a  zg ina  się p o d k o w ia s to  i dzieli  się podłużn ie ,  poczcm  
n a s tęp u je  podz ia ł  p lazm y. W  o k re s ie  p o p rz e d z a ją c y m  p r z e k s z t a ł ­
cen ie  się  ko m ó rk i  w e g e ta ty w n e j  w  zarodn ik ,  po podz ia le  oliro- 
m a ty n y  obie jej pa łeczk i  z le w a ją  się ze sobą .  A u to r  widzi w  tern 
a u toga tn ję .  W  zaro d n ik u  po prze jśc iu  c h r o m a ty n y  p rzez  fazę, 
w  k tó re j  o n a  nie daje  się  u w idoczn ić  b a rw ien iem ,  po jaw ia ją  się  
z  p o w r o te m  c ia łk a  bazofilne ,  k tó re  z lew a ją  się  w  ty p o w ą  pa łe cz k ę  
c h r o m a ty n o w ą .  Z pa łeczk i  tej p rz e z  d w a  pod z ia ły  p o d łużne  p o w ­
sta je  t e t rad a .  Z c z te re c h  pa łeczek  dw ie  o d rzu co n e  na  boki d e g e n e ­
rują, d w ie  p o z o s ta łe  p rz e c h o d z ą  do tw o rz ą c e j  się w  z a rodn iku  
n o w e j  ko m ó rk i  w eg e ta ty  w ne j .  P r z y  p ie r w s z y m  podzia le  tej ko ­
m órki,  k a ż d a  z ty ch pa łeczeń  p rzech o d z i  do  innej kom órk i  po­
tom nej.  A u to r  w idz i  w  tern z jaw isk o  redukcji ,  p o łączo n e  z o d rz u ­
cen iem  p o ło w y  c h ro m a ty n y .  C h ro m a ty n a  zyyykle g ra m o  ujemna, 
w  o k re s ie  redukcji  s ta je  się g ram o -d o d a tn ia .

5) P rof .  Dr. N o w i c k i  i Doc. Dr. l i p i ń s k i ,  p rzed s taw il i  
p r a c ę  p. t.: B a dan ia  se ro lo g iczn e  i h is lo lo g icźn c  nad  za chow an iem  
sic  u k ła d u  S ia te c zko w o -śró d b lo n ko w eg o  (R  E J ,  tv sto su n ku  do  
n ie k tó ry c h  c ia l o d p o rn o śc io w ych . A u to ro w ie  p rzep ro w a d z i l i  t r zy  
ser.io b a d a ń  ekspery  m en ta ln y ch  na k ró l ikach  u o d p o rn io n y ch  c ia ł­
k am i c z e rw o n y m i  b a ran a ,  la seczn ik icm  X 19 i su ro w ic ą  k ońską .  
U o d p o rn io n e  króliki b lo k o w a n o  1% b łęk i tem  t r i  panu, l.ib 11)% 
ferru m  sacch a ru tu m  o x y d a iu m .  N iek tóre  g ru p y  królikóyy by ly po- 
zbayvione ś ‘ledzionyr i częśc i  yvątrobv. Na p o d s ta w ie  s w y c h  doś- 
yyiadczeń doszli a u to ro w ie  do w n iosku ,  że uk ład  R. E. ma yvplyw 
na tw o rzen ie  się h em olizy  i a gh itym n ,  na jm nie j  p recy p i ty n ,  
p r z y c z e m  in dyw idualnośc i  z w ie rz ą t  i s t a n y  a reak c j i  m ają  zn a ­
czenie .  H isto log iczn ie  s tw ie rd z o n o  poyyiększenie k o m ó rek  R. E., 
pom nożen ie ,  z m ia n y  pos tac i ,  a yv pew ien  czas  z m ian y  t łu szczo ­
w e  —  na ogół  znam iona  p o d rażn ien ia  na jm nie j  p rz y  uodpornianiu  
su ro w ic ą .

lU  d y s k u s j i  zab iera l i  g łos ko le jno :  P ro f .  Dr.  H i r s c li 1 e r, 
P ro f .  Dr. L e g c ż y  ń s k i, i P ro f .  Dr. Z a k r z e yv s k i.

O d p o w ied z ia ł  Prof .  Dr. N o w i c k i.
S e k r e ta r z  T - w a :  Dr. L. P ta sze k .

Polsk i  Z w iąz ek  P rzec iw  w e n e ry c z n y .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  z dnia 17 m arc a  1929 r.
O becni:  P rof .  K rz y sz ta lo w icz ,  Dr.  .1. Adam ski,  Dr. L. W ern ic ,  

Dr. .1. Reise,  Dr. S z c zo d ro w sk i ,  D r  B o rk o w sk i .
1) P rz y ję to  p ro to k ó ł  z dii. 3. s ty c zn ia  1929.
2) Na p o d s ta w ie  s p ra w o z d a n ia  z lus t rac j i  Z ak ład u  dla d/ieyy- 

c zą t  u p a d ły c h  „ P r z y s t a ń "  w  H e n ry k o w ie  p rzez  d e le g a tó w  
Z w iązku  yv o so b ach  prof. K r z y  s z t a ł o yv i c z a i Dr. W  o w k o- 
n o w  i c z a, u c h w alo n o  udzielić  w  r.  1929 su b w en c ję  w  w y s o ­
kości 1000 zł (p ła tną  yv 2 ra ta ch )  na  koszty leczen ia  c h o ry ch  w e ­
n e ry c z n y c h  d z ie w c z ą t  w  z ak ład z ie  „ P r z y s t a ń "  w  Henry kowie .

3) I)r. B o r k o w s k i  zdał  s p ra w o z d a n ie  z de legac ji  ce lem  
z a p o z n an ia  się z akc ją  p rz ec iw w e n e ry  cztią  na  te re n ie  m. Łodzi 
i B ia łegostoku .

4) Uchyyalono m ia n o w a ć  Dr. S o i i n c n h c r g a  p r z e d s t a w i ­
c ie lem Z w iązk u  na te re n ie  m. Łodzi.

5) U c h w a lo n o  w y d a ć  opiliję p rz y c h y ln ą  Dep. Sł.  Z d ro w ia  
w  sprawne podan ia  O udzie lenie  subw enc j i  r z ą d o w e j  w w y s o ­
kości Zł 2500 —  m ag is t r a to w i  m. Brody (woj. T a rn o p o l -k ie )  na

u rząd zen ie  i u ru ch o m ien ie  p rzy ch o d n i  p rzee iw w e n C ry ez n e j  
w O ś ro d k u  Zdroyvia w B ro d a ch  (Z ZH 1038/29).

6) U ch w a lo n o  m ia n o w a ć  Dr.  J a n a  W a l e w s k i e g o  p r z e d s t a ­
w ic ie lem  Z w iąz k u  na  te r e n ie  m. B ia łegostoku .

7) U ch w a lo n o  yvy d ru k o w ać  3000 egz. p laka tu  p ro p a g a n d o w e g o  
P. t. „Syfilis" ,  u w z g lęd n ia ją c  o fe rtę  d ru k a rn i  Z rze sz en ia  S p ó łd z ie l ­
czego  G o s p o d a rc z o - in w e s ty c y jn e g o  Sam orządóyy  Pow ia toyyych.

P r o t o k ó ł  P o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  z dn ia  24 kw ie tn ia  1929.

Obecni .  P ro f .  F. Krzyszta łoyyucz, Dr.  J.  A dam ski,  Dr. L W e r ­
nic, Dr.  .1. R eise ,  Dr. W .  Borkow-ski.

1) P r z y j ę to  p ro to k ó ł  pos iedzen ia  z dnia 17 m a rc a  1929.
2) Dr.  B o r k o w s k i  zdał s p ra w o z d a n ie  z delegacji  celem  

zapoznan ia  się  z a k c ją  przeciw 'yvenery c zną  na te re n ie  m. Lublina, 
Ł o m ży  i pow .  B ędzin .

3) U chw alono  p rz y ją ć  na c z ło n k ó w  Zyyiązku P rzec iyyw ene-  
ry c zn e g o  Kasę  C h o ry c h  rn. Ł o d z i  (zg łoszen ie  a k ce su  z dn. 26. 111 
N 6180/29), o ra z  K asę  C h o ry c h  m. P o z n a n ia  (Zgłoszen ie  akcesu  
z dn. 5. IV. N 1787/29).

4 )P ro je k t  R egu lam inu  P rz y c h o d n i  P r z e c iw w e n e r y c z u e j  u c h w a ­
lono p r z e k a z a ć  do zrcferoyyania  D r-w i  M. W  o y\ k o n o w i c z o  w i.

5) l ię l iw a lo n o  yyydać Min. Sprayy W e w n ę t r z n y c h  (Dep.'
Służby Z d ro w ia )  opinję  p r z y c h y ln ą  yv sp ra w ie  udzie lenia  su b ­
wencji  r z ą d o w e j  na  u rząd zen ie ,  w zg lędn ie  p r o w a d z e n ie  p r z y ­
chodni p rz ec iw  w e n e ry c z n e j :

a) W ydziałoyyi P o w ia to w .  se jmiku w  Czortkoyyic  (N ZH 1881)
b) W ydziałoyyi Pow ia toyvem u sejmiku yv S k o łe m  (N ZH 1923).
c) W y d z ia ło w i  Powiatoyy. se jm iku  w  W łodayvie  (N ZH 1715).
d) Pow ia toyyem u od d z ia ło w i  T o w a r z y s t w a  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  

w Chrzanoyyie (N ZH 1711).
e) Lecznicy D o b re g o  P a s t e r z a  yv T o ru n iu  (N ZH 1621).
6) Uchyyalono p r z e k a z a ć  do z a ła tw ie n ia  P o lsk iem u  T ow .

Engei,icziiemu list Dr. J c w  r c i n o w  c j z D ąbrow y  G órn icze j
z dn. 21. HI. yv s p ra w ie  c h o ró b  y y cnerycznych  w ś r ó d  sezonoyyych 
e m ig ran tó w  polskich.

P r o t o k ó ł  P o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  z dn ia  23 c ze rw c a  1929.

O becni:  prof. Krzyszta łoyyicz .  Dr. J. Adam ski,  Dr. L W ern ic ,  
Doc. Dr. G. Szulc,  Dr. Szczodroyyski,  Dr. .1. Reise,  Dr. M. Woyv- 
konoyyicz, Dr. W . B orkow sk i .

1) P rz y ję to  p ro to k ó ł  z dnia  24 kw ie tn ia  1929.
2) U chw a lono  yyydać opinję  p rz y c h y ln ą  Dep. Służby Z d ro ­

wia  w' sprayy ii udzie lenia  zapom ogi rz ą d o w e j  wydziałoyyi poyyia- 
towenui se jm iku  w Białej w wy sokości Zł 80(1 (na u rząd zen ie  
p rzychodn i  p rz ec iw  w e n e ry c z n e j  yv B iałe j) .

3) Uchyyalono yyydać opinję  p r z y c h y ln ą  Dep. S łu ż b y  Z d ro w ia  
w  s p ra w ie  udz ie len ia  subw encji  r z ą d o w e j  w y d z ia ło w i  pow . S e jm i­
ku w  W i l t j c e  yv yyysokości Zł 50(1, je d n o ra z o w o  o ra z  po 1011 Zł 
m ies ięczn ic  p rz e z  p rz ec ią g  6 miesięcy' na  zorganizoyyąnie  i pro-, 
yyadzenie p rzychodn i  p rz ec iw y y en e ry czn e j  y\ W il t jc e .

4) Uchyyalono yyydać opinję  n iep rz y ch y ln ą  w  sp ra w ie  udz ie ­
lenia subw enc j i  rządoyyej dla Rady yyalki z c h o ro b am i  w e n e r y c z -  
nemi przy' Wy dzia le  Zdroyyia m a g is t ra tu  m. Łodzi  z  poyyodu nie- 
p rzed lo żen ia  p rz ez  Wy dzia ł  szczegółoyycgo p ro g ra m u  akcji p rze -  
ciyvw'enerycziie.i.

5) U z n a jąc  s p r a w ę  szko len ia  p e rso n e lu  lek a rsk ieg o  i p ie lęg­
n ia r sk ie g o  yv z ak re s ie  w a lk i  spo łecznej  z cho ro b am i w e i ie ry cz n e m i  
za  rz e c z  pilną i yyażną, uchyyalono p rz y s tą p ić  n iezw ło czn ie  do 
o rgan izac j i  szko len ia .

6) Uchyyalono p rz y ją ć  yv c h a r a k te r z e  cz ło n k ó w  Zyyiązku P r z e -  
ciyywencryGZnego m a g is t ra t  m. W ło c ła w k a ,  m a g is t r a t  ni. P iotrkO- 
yva i P o w ia to w ą  Kasę  C h o ry c h  yv Częstochoyyie.

7) U ch w a lo n o  tym cżfisow o  p o b ie ra ć  sk ła d k ę  czlonkoyyską na 
rz ec z  Z w iązk u  P r z e c iw w e i ie r y c z n e g o  yv s to sunku  1 g ro sz  od 
m ie sz k ań c a  g m iny  o ra z  2 g ro sz e  od ubezp ieczo n eg o  Kas C horych .

8) U ch w a lo n o  z w o ła ć  w a ln e  zeb ra n ie  delegatóyy Zyyjązku 
Przeciwyyenery cznego  jes ien ią  r. 1929.

9) S e k r e ta r z  Związki:  o d c z y ta ł  sprayy ozdan ie  z delegacji  do 
B rześc ia  n ad  Bugiem, P iń sk a ,  Kielc i R adom iu .

S e k r e ta r z :  Dr. B o rk o w sk i.  Przeyyodn..  P rof. K rzy s z ta lo w ic z .

H1GJENA I W Y C H O W A N IE  FIZYCZNE. 

Higiena i yyychowanie  fizy-czne na k u r sa c h  d o k sz ta łc a ją c y c h  dla 
in sp e k to ró w  szk o ln y ch  i na k u r sa c h  dla p roiesoróyy szkó ł  ś redn ich .

M in is te r s tw o  Ośyyiecema o rg an izu je  cyk le  dyyumiesięcziiych 
Kursóyy d o k sz ta łc a ją c y c h  dla in sp e k to ró w  szk o ln y ch  i kursóyy m ie ­
sięczny cli dla p ro fe so ró w  g im naz ja lnych .  Na k u rsach  ty ch  w  c iągu
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p a ru  lat  m aja  b y ć  p rzeszk o len i  w s z y s c y  in sp e k to rz y  szkolni i w ię k ­
szo ść  p r o f e s o r ó w  g im naz ja lnych .

W  p ro g r a m a c h  k u r s ó w  dla i n sp e k to ró w  szk o ln y ch  3 dni — 
ogó łem  15 godzin  — p rz e z n ac zo n o  na zaznajom ien ie  s łu c h ac zy  
teo re ty c z n ie  i p ra k ty c z n ie  z  ró żn em i  zag ad n ien iam i z dz iedziny  
h ig jeny  szkolnej .  P a n o w ie  I n sp e k to rz y  w y s łu c h a l i  s z e re g u  o d c z y ­
tó w  na le m a t :  „R o la  in sp e k to ra  jako  w iz y ta to ra  h ig jen y "  (Dr. St .  
Kopczyńsk i) ,  — „ P r o p a g a n d a  h ig jeny  p r z e z  sz k o le "  (Dr. K. Mit- 
k iew icz) ,  — „O rg an iz ac ja  opieki n ad  szk o łam i p o w szec lm em i  
w  W a r s z a w i e "  (Dr. R o szk o w sk i) ,  -— „D zia ła lność  Ligi szkolnej  
p rz ec iw g ru ź l icz e j"  (Dr.  M a g n u sz e w sk a ) ,  —  „ P r a c a  lek a rza  szko l­
nego i h ig ien istk i  szkolnej w  szko le  p o w szech n e j"  (Dr. M ik laszew ­
ska) .  P an o w ie  In sp ek to rzy  zwiedzili  og ród  Jo rd a n o w s k i  p rz y  ulicy 
B agate la  (p rze d s ta w ia ła  p. W a n d a  P r a ź m o w s k a ) ,  O ś ro d ek  Z drow ia  
w M okotowie  (Dr. S ty p u łk o w sk i) ,  p o ra d n ie  szko lne  p r z y  u l icy  S o ­
snowej 4, i p rzy jrze l i  sic  p r a c y  lek a rz a  szko lnego  i h ig ienistki szk o l­
nej,  o ra z  p o g ląd o w y m  lekcjom  g im n a s ty k i  n a  p r z y rz ą d a c h  i bez 
•Przyrządów (p. w iz y ta to r  K ra w c zy k  i p. T r y b u r s k a ) .  P o za tem  
zwiedzili  s z e re g  szkól p o w szechnych ,  w zn ies ionych  w  W a r s z a w ie  
w os ta tn ich  latach.

P a n o w ie  p ro feso ro w ie  g im naz ja ln i  na  sw y m  m ies ięczn y m  k u r­
sie p ed ag o g iczn y m  mieli w p ro g ram ie  około  25 godzin,  p ośw ieco­
nym  sp ra w o m  h ig jeny  szkolnej i h ig jeny  w y ch o w aw cze j .  „ F a z y  
rozw oju  dz ieck a  w wieku sz k o ln y m "  (Dr. B o g d an o w icz ) ,  —  „N eu ro -  
Psychopa to log ja  dz ieck a  w  w ieku  sz k o ln y m "  (Dr.  S tc r l in g ) ,  — 
■.Współpraca lek a rza  szk o ln eg o  z n au czy c ie lem  w y c h o w a w c a " ,  — 
••Zwalczanie p rz ec ią ż en ia  w sz k o ła c h "  (Dr. K opczyńsk i) .  — „ P r o ­
pag an d a  h ig jen y  p rz e z  s z k o łę "  (Dr. M itk iew icz) ,  — „Z agadn ien ia  
W ychow an ia  f izy c zn e g o "  (pp. S ik o rsk i ,  O lsz e w sk a ) .  P P .  p ro fe s o ­
rowie  g imnazjalni o d b y l i  ró w n ie ż  sz e re g  w iz y ta c y j  szkół.

Ś w ia t  leka rsk i  n iew ą tp l iw ie  z p rz y je m n o śc ią  s tw ie rd z i  d ą ż ­
ność  M in is te r s tw a  O św iec en ia  do z a in te re so w a n ia  s p r a w a m i  liig.ie- 
ny i w y c h o w a n ia  f i zy czn eg o  z a r ó w n o  czy n n ik ó w  adm in is t rac j i  
szkolnej —  k u r s ó w  p rz esz k o len ia  h ig ien icznego  n a u c z y c ie ls tw a  
szkól p o w sze ch n y c h ,  jakie  od p a ru  lat w  lecie u rz ą d z a  p a ń s tw o w a  
szkolą h ig jeny  w  porozum ien iu  z M in is te r s tw em  O św iecen ia .  — 
d o łącza  sie  tu n o w y  c zy n n ik  u św iad o m ien ia  h ig ien icznego  osób. 
^ P ły w a ją c y c h  na o św ia tę  i k u l tu rę  kra ju .

S p lu w aczk i  dla s a n a to r ió w  i szpitali.

M inisterstw o S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  
Zdrowia) z aw iad am ia ,  że Po lsk i  Z w iązek  P rz e c iw g ru ź l ic z y  p o ­
siada sp luw aczki k ieszon k ow e w  cen ie  po 2 zl sztuka, odpow iednie  

szp ita li i s a n a to r jó w .

LISTY  DO RED A K C JI.

j M i ę d z y  n a r ó d  o w y  K I u b L e k  a r  z y w  N o w  y m 
° r k u  n ad es ła ł  nam  pismo n as tęp u jące :

śza t io w n i  P a n o w ie !
, P r a g n ie m y  p o in fo rm o w ać  l e k a rz y  polskich o z ad an iach  Mie- 
zj n a ro d o w eg o  Klubu L ek a rsk ieg o  w  N o w y m  Jo rk u ,  k tó re  za in to ­
n u j ą  lek a rzy  polskich.  Je d n y m  z c e ló w  Klubu, b a rd z o  w a ż n y m  
a lek a rzy  o b c o k ra jo w y c h ,  z a m ie rz a ją c y c h  odw ied z ić  St.  Z jedno-  
°ne  A m e ry k i  P ó łnocnej  iest p rz \  ieeie ich i op iek o w an ie  się  nimi 

P°dczas  poby tu .
N ow y Jo rk ,  te w ro ta  S t a n ó w  i w a ż n y  lekarsk i  o ś ro d e k  od- 

i Cc*zany jes t  s ta le  p rz ez  l icznych lek a rzy ,  z w ie d z a ją c y c h  nasze  
tytuojc lekarsk ie  i w y g ła s z a ją c y c h  o d c z y ty .  Klub na sz  ma 

^  rod sw ych  d y r e k to r ó w  ofic ja lnych p rzed s taw ic ie l i  S ta n ó w ,  
zesz.eń leka rsk ich  szkó l  i o d d z ia łó w  szp ita lnych .

K lub  nasz  spec ja ln ie  in te resu je  się sp ra w a m i  lekarskiemu 
kra jach  obcych ,  p os iada  już c z ło n k ó w  k o r e sp o n d e n tó w  między 

Sa P1*I1Jm' leka rzam i w Europie ,  Klub jes t  in fo rm o w an y  o k u r ­
ii d o k sz ta łca jąc y ch  lek a rz y  w  P o lsce ,  u nas  z a re je s t ro w a n y c h .

L ek a rze  po lscy  p r a g n ą c y  b l iż szych  in form aeyj ,  z ech cą  z w ró -  
c S'Q do m nie  (Dr. F re d .  H. Albee,  30 F a s t  40 tli. S t .  N. Y. C.).

P r e z e s  Dr. J. M alin iak  (N. York).

W IADOAIOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .

q  0  k ó 1 n i k.  Y K u r s  U z u p e ł n i a j ą c y  d 1 u l e k a r z y  p.  t. 
" r u ź | i c ą  i w a l k a  s p o ł e c z n a  z g r u ź l i c ą " .  P r z y  po- 
byr<7 U M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n tu  S luż -  

‘ł r e w ia )  Polski  Z w ią z e k  P r z e c iw g ru ź l ic z y  p rzy s tęp u je  do o r ­

ganizacji  V K ursu  U z upełn ia jącego  dla lek a rzy  — m ającego  za 
z ad an ie  p rz y g o to w a n ie  l e k a r z y  dla akcji p rzec iw gruźl icze j ,  
z w ła s z c z a  l ek a rzy ,  m a jący ch  p r a c o w a ć  w  p o rad n iach  p rz e c iw ­
gruź liczych .  O b e cn y  Kurs 3-ch m ies ięczny  u w zg lędn iać  bedzie  
w p ie r w s z y m  rz ed z ie  s tud ja  p ra k ty c z n e ,  obejmie  ró w n ie ż  ca ły  
sz e re g  w y k ła d ó w  teo re ty c z n y c h .  Na zasad z ie  n a b y te g o  d o św ia d ­
czenia,  w  o b e cn y m  K urs ie  zw ięk szo n a  będzie  l iczba  godzin w y ­
k ład ó w  te o re ty c z n y c h ,  z dz iedz iny  leczenia  od m ą  sz tuczną ,  lecze ­
nia s a n a to ry jn eg o ,  o ra z  z m e to d  walki  z  g ru ź licą  na wsi i t. p. 
K ażdy  zc s łu c h a c z y  Kursu  będzie  miał m o żn o ść  p ra k ty c z n e g o  z a ­
poznan ia  się  z kliniką g ru ź l icy  p rz ez  odb y c ie  p ra k ty k i  ( S ta g e ‘u), 
w  zak re s ie  g ruź l icy  w e w n ę t rz n e j ,  ch iru rg iczne j  i dziecięcej,  
w Klin ikach U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  i na  o ddz ia łach  szpi­
ta lnych .  N adto  k a ż d y  s łu c h ac z  zaznajom i sie d o k ładn ie  z tech n i­
ką p r a c y  w  W a r s z a w s k ic h  po rad n iach  p rzec iw g ru ź l icz y ch .

D la  u ła tw ien ia  odb y c ia  Kursu  zo s tan ą  p rz y zn a n e  dla dz iesię ­
ciu l e k a r z y  s ty p e n d ia  z w ro tn e  w  te rm in ie  5 lat, w w y s o k o śc i  750 
7.\. d la  k a żd e g o  u czes tn ika ,  nad to  14 lek a rz y  będzie  m ogło  o d b y ć  
Kurs b ez  żadne j  o p ła ty  za  udział w  Kursie.  P i e r w s z e ń s tw o  
w  o t r zy m an iu  s ty p en d iu m  b ę d ą  mieli l ek a rze  w y d e le g o w a n i  p rz ez  
M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (Dcp. S łu ż b y  Z drow ia) ,  
p rzez  T o w a r z y s t w a  P rz e c iw g ru ź l ic z e  i K asy  C horych .

W y k ła d y  t e o re ty c z n e  będą  do s tęp n e  dla w s z y s tk ic h  l ek a rzy ,  
bez  ż a d n e g o  og ran iczen ia  i bez  opłat.  Kurs ro zp o czn ie  się dnia 
17-go lu tego  b. r. P o d a n ia  n a leży  sk ła d ać  p isem nie  p o cz tą  lub 
osobiście,  w  b iu rze  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  ul. C hoc im ska  
24 ( P a ń s tw o w a  S zk o ła  H igjeny) od godz. 10—3-e.i do dnia 10-go 
lutego b. r. Do podania  n a leży  d o łąc zy ć :  1) k ró tk ie  cu rr icu lum  
eitae,  z podan iem  d o ty ch c za so w e j  dzia łalności,  2) z a św iad c ze n ie  
instytucji,  k tó ra  lek a rz a  d e leg o w a ła ,  3) z o b o w iązan ie  do czy n n e g o  
udzia łu  w  akcji  zw a lc za n ia  g ruź licy  p rzyna jm nie j  p rz ez  2 lata.
0  p rz y ję c iu  na  Kurs d e c y d o w a ć  bedzie  Komisja O rg an iza cy jn a ,  
poczem  n a ty c h m ia s t  w s z y s tk im  k a n d y d a to m  w y s ia n e  będzie  z a ­
w iadom ienie .  Z u k o ńczen ia  Kursu w y d a n e  będzie  zaśw iad c ze n ie  
po u p rzed n iem  złożen iu  k o ń c o w eg o  egzam inu .

R o z p o r z ą d z e n i e  w  s p r a w i e  p o b i e r a n i a  t a k s y  
k u r a c y j n e j  o d  o s ó b  l e c z o n y c h  11 a k o s z t  K a s  e h 0 - 
r  y  c  li. W  odpowiedzi  nu pismo M in is te r s tw a  P. i O. S. M in is te r ­
s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z aw iad an ia ,  że us ta lan ie  w y so k o śc i  
t a k s  w  u zd ro w isk ac h  n ie p a ń s tw o w y c h  w  m yśl  art.  34 punkt  2 
u s t a w y  o u z d ro w isk ac h  (Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 254 z r. .1022
1 Nr. 3fi poz. 331 z  r. 1928) n a leży  do z ak re su  dz ia łan ia  m ie jsco ­
w y c h  kom isy j  u z d ro w isk o w y c h  i n iem a p rzeszk ó d  p r a w n y c h  by  
s t a tu t y  poboru  fycli  taks p rz e w id y w a ły  odp o w ied n ie  zniżki dla 
osób  leczonych  na k o sz t  Kas C h o ry ch .  Z a leżn e  to jes t  od uchw al  
w ła ś c iw y c h  Komisyj u z d ro w isk o w y c h .  Dla u z d ro w isk  p a ń s tw o ­
w y c h  tak s y  te u s ta la  M in is te r s tw o  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i s t a tu t  
p o b o ru  ty ch  o p ła t  w  C iechocinku  p rzew id u je  ulgi dla osób  leczo ­
n y c h  na kosz t  Kas C h o ry ch .  \V szczegó lnośc i  o soby  leczone  na 
ko sz t  K a sy  w  Ciechocinku opłacają ,  jeśli p rz e d s ta w ia  dow ó d  nie- 
za inożnośc i :  1) za  po b y t  do  dni 14-tu — 8 zt (no rm alna  t a k sa  15 
zt), 2) za  p o b y t  p rz ez  c a ły  sezon  15 zt (no rm aln a  t a k s a  30 zt). 
S t a tu ty  poboru  t ak s  w  innych  u z d ro w isk a c h  p a ń s tw o w y c h ,  t. j. 
w  K ry n ic y  i B usku ulg takich  nie p rzew idu ją .  G d y b y  jednak  Ka­
sy  C h o ry c h  z a m ie rz a ły  na w ię k sz ą  ska lę  k o r z y s t a ć  z tych  u z d ro ­
w isk  i b u d o w a ć  tam  odpow iedn ie  sa n a to r ja ,  M in is te r s tw o  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  b y ło b y  sk łonne  w z iąć  pod u w a g ę  udzie lan ie  tak ż e  
w  ty c h  u z d ro w isk ac h  ulg osobom  leczonym  na kosz t  Kas Chorych*

W  W a r s z a w ie  w  końcu roku  ub ieg łego  p o w s ta ł  K o m i t e t  
S z c z e p i e ń  P  r  z e c  i w b I o 11 i c z y  c li, w k tó reg o  sk ład  w e s z l i : 
prof. dr. Hirszfeld z P a ń s tw o w eg o  Z ak ład u  Higjeny, jak o  p rz e ­
w odn iczący ,  dr. W ro cz y ń sk i ,  Naczeln ik  W y d z ia łu  Z drow ia ,  jako  
se k re ta rz ,  doc. dr. Ł aw ry n o w icz ,  Miejski In s ty tu t  H ig ien iczny ,  dr. 
R o szk o w sk i  z Sekcji  H igjeny Szkolnej,  dr.  P a l  es te r  z D e p a r t a ­
m entu  V S łu ż b y  Z drow ia ,  dr. Szp ikow sk i  z Kasy  C h o ry c h  m. 
W a r s z a w y .  Akcję f inansuje D e p a r ta m e n t  V S łu ż b y  Z drow ia ,  M a­
g is t ra t  o ra z  Kasa C h o ry c h .  Kom itet  po w o ła ł  do z o rg an izo w an ia  
szczep ień  doc. dr. H. S p a r r o w  i odda l  pod jego  k ierunek  2 ko ­
lumnę szczep ienne .  Po  w s tę p n y c h  p ra c a c h  o rg a n iz ac y jn y ch  ko ­
lumny p rz y s tą p ią  od dnia 1. I. 1930 do p rz e p ro w a d z e n ia  szczep ień  
o ch ro n n y ch ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  w ś ró d  dzieci na jm łodszych ,  
w' ż łobkach ,  p rzy tu łk ach  i p rzedszko lach ,  a następn ie  w  szko łach .  
Jed n o c ze śn ie  na te ren ie  W a r s z a w y  b ędą  fu n k c jo n o w ały  sta le  
p u n k ty  szczep ienne .  W o b e c  znajdu jącej  się s ta le  na w y so k im  po ­
ziomie l iczby  z a c h o ro w a ń  i zg o n ó w  na b łonicę  s p r a w a  szczep ień  
o c h ro n n y ch  p rz ec iw k o  tej cho rob ie  p o w in n a  zna leźć  w y b i tn e  po ­
pa rc ie  ze  s t r o n y  ś w ia ta  lek a rsk ieg o .  S p o d z iew an e  tu jest  e n e r ­
giczne w sp ó łd z ia łan ie  ze s t ro n y  lek a rz y  d o m o w y c h  i p e d ja t ró w .  
Okólnik M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n t  S łu ż b y
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Z d ro w ia)  s łu szn ie  po leca  p rz e p ro w a d z e n ie  szczep ień  p rz ee iw b ło -  
niezycli w  p rzed szk o lach ,  szko łach ,  p rz y b i tk ac h  i och ro n k ach .  
W y d z ia ł  Z d ro w ia  ni. B e r l ina  ró w n ież  ż ad a  p rz e p ro w a d z e n ia  
W s z e rs z y c h ,  niż d o ty c h c z a so w e ,  r a m a ch  szczep ień  o c h ro n n y ch  
p r z e c iw k o  błonicy ,  a w  szczegó lnośc i  n dzieci w  w ieku  p r z e d ­
szko lnym . Z a ra z e m  k ładz ie  sic w  o d e zw ie  nacisk  na n iedos ta -  
teczn  ść j e d n o ra z o w e g o  szczep ien ia  i za leca  sie w  m ia rę  m ożności  
n a w e t  t r z y k r o tn e  szczepienie .

P  r o g r a m  K u r s u  O g ó I n o d o k s z t a i c a  j ą c e g o d 1 a 
L e k a r z y p r z y W y d z i a l e  I . e k a r s k i rn U u i w e r ś y-  
t e t u W a r s z a w s k i e g o .  Kurs będzie  t r w a ł  od dnia 27 m a rc a  
do  9 k w ie tn ia  1930 r. w łączn ie .  Na k u rs  z łoża  się w y k ła d y  i z a ­
jęcia p ra k ty c z n e ,  ż y w o  o b c h o d zą ce  I c k a r z y - p r a k ty k ó w  pod w z g lę ­
de m  ro z p o z n a w c z y m  i leczn iczym . S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  bedzie  
d o r ę c z o n y  p o sz c ze g ó ln y m  u czes tn ikom  kursu ,  jak ró w n ie ż  osobom  
z a in te re s o w a n y m  b ą d ż to  pocz ta ,  bądź  to osobiśc ie .  P o s ia d a ją c y  
k a r ty  u c ze s tn ic tw a ,  o t r z y m a n e  po u reg u lo w an iu  na leżności ,  m aja  
p r a w o  osob iśc ie  zg łos ić  sw<>j udz ia ł  w  in te rn ac ie  w  Klinice Pi - 
łożn iczo-G inekolog icznej.  Z w y c z a je m  lat  ub ieg łych  u czes tn icy  
ku rsu  m aja  p r a w o  k o rz y s ta n ia  zc zniżek k o le jo w y ch  w  d ro d ze  
p o w ro tn e j ,  b ę d ą  mieli z ap e w n io n e  m ieszkan ia  w  W a r s z a w i e  po 
c en a ch  um iarki  w an y c l i  o ra z  o t r z y m a ją  z a ś w iad c ze n ia  z o d b y c ia  
ku rsu .

W y k a z  w y k ł a d ó w :  A) Z m e d y c y n y  w e w n ę trz n e j :  1) 
Doc. dr. W . F il iński:  R o z p o zn a w a n ie  i leczenie  c h o ro b y  w r z o d o ­
w ej  żo łąd k u  i d w u n a s tn ic y  —  2 godz. 2) Doc. dr. W. Kiliński: 
Kiła układu  k rą że n ia  — 2 godz. 3) Doc. dr. I.. K a rw ack i .  B a k tc r -  
jo te rap ja  w  leczeniu  g ruź licy  — 1 godz. 4) Dr. .1. M is iew icz :  
O d m a  sz tu c z n a  —  2 godz. 5) Dr. .1. M is iew icz :  Leczen ie  g ru ź l icy  
w  w a r u n k a c h  d o m o w y c h  — 2 godz. 6) Prof.  dr.  W .  O r ło w s k i :  
N ie w y d o ln o ść  k ra że n ia  i jej leczen ie .  — 3 godz. 7) Prof.  dr.  A. 
S e m e ra u -S ie m ia n o w sk i :  R o k o w an ia  w  ró ż n y c h  zab u rz en ia ch  k r a ­
żen ia  — 2 godz. 8) P rof .  dr.  E. Z e b ro w sk i :  Z naczen ie  ro z p o z n a ­
w a n y c h  o b jaw ó w  s łu c h o w y c h  ze s t ro n y  s e r c a  (z pok azam i c h o ­
rych)  —  2 godz. — 15) Z c h o ró b  d z iec ięcy ch :  1) Doc. dr. M. 
E rlich :  D ia g n o s ty k a  i t e ra p ia  w a ż n ie js zy c h  sp r a w  c h o r o b o w y c h  
n o w o r o d k a  —  2 godz. 2) Doc. d r .  M. E rlich :  D ie te ty k a  i t e rap ja  
c ie rp ień  je l i to w y ch  w c z e sn e g o  d z ie c iń s tw a  —  2 godz. 3) Prof.  dr. 
M. M ich a ło w icz :  O d ż y w ia n ie  n iem o w lą t  —  4 godz. 4) Doc. dr. H. 
S p a rC w :  O szczep ien iach  p rz ec iw b ło n ic zy c h  i p rzec iw p ło u iczy e ii  —
1 godz. 5) P rof .  dr. W . S z e n a jch :  Klinika i leczen ie  c h o ró b  z a ­
k a ź n y c h  —  2 godz. ó) Prof.  dr.  W . S zen a jch :  W a lk a  z z a k a ż e ­
niami w e w n ą trz sz p i ta ln e m i  w r a z  z p okazem  Szp i ta la  Karola  
i Marji —  I godz. —  C) Z ginekologii i p o ło żn ic tw a :  1) Doc. dr. 
H. B eck :  K rw io tck i  m ac iczne  — 4 godz. 2) Prof.  dr. A. C zy że w icz .  
W s k a z a n ia  do  p r z e r w a n ia  c iąży  — 1 godz. 3) Prof.  dr.  A. C z y ­
ż ew icz :  N iep łodność :  p r z y c z y n y  i leczen ie  — 1 godz. 4) Doc.
dr. H. G ro m a d zk i :  L eczen ie  n ieo p c ra c y jn e  s p r a w  z ap a ln y ch  w  gi­
nekologii  — 4 godz. 5) Doc. dr. I.. L o re n to w icz :  U p ła w y  i icli 
leczen ie  —  2 godz. 6) Doc. dr. Z. M o n s io rsk i :* S k rz y w ie n ic  i p rz e ­
m ieszczen ie  m a c ic y  (p rz y c z y n y  i leczenie)  —  4 godz. — D) Z ch i­
ru rg i i :  1) Prof.  dr. A. L eśn iew sk i :  P o s tę p o w a n ie  lecznicze  w  k a ­
rniej'  n e rk o w e j  i m o c z o w o d o w e j  —  1 godz. 2) P rof .  dr.  A. L e ś ­
n iew sk i :  P r z e w le k l e  p rz e w ę ż e n ie  jeli t — 1 godz. 3) Doc. dr.  .1.
M o ssa k o w sk i :  S t a n o w isk o  chirurgi i  w sp ó łc z esn e j  w  s p ra w ie  z a ­
p o b ieg an ia  i leczen ia  tęż c a  —  1 godz. 4) Prof .  dr.  Z. Radlińsk i:  
R a k  su tk a  — i godz. 5) Prof .  dr.  Z. R adlińsk i:  W c z e s n e  ro z p o ­
z n aw a n ie  o s t r e g o  zapa len ia  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o  — 1 godz. 
ó) Prof .  dr. Z. R adlińsk i:  Leczen ie  c h iru rg iczn e  gruźlicy' pluć 
(z d e m o n s tra c ja m i  p h ren ieo ex l ia i re s is  p rz e z  dr. P ia se ck ieg o )  —
1 godz .  7) Dr. J.  R u tk o w sk i :  P r z e ta c z a n ie  k rw i  — 2 godz. 8.) Doc. 
dr. 15. S z e r s z y ń s k i :  Z a s a d y  d iag n o s ty k i  u rologicznej  —  2 godz .
9) Doc. dr. A. W ojc iechow ski ' :  O leczeniu  g u z ó w  k r w a w n ic z y c h  
w s t r z y k iw a n ia m i  —■ 1 godz. 1(1) Dr. .1. Z ao rsk i :  L eczen ie  ż y la k ó w
1 o w r z o d z e n  goleni z d e m o n s tra c ja m i  — 1 godz. E) z neurologii .  
1) Dr. S. L eśn io w sk i :  N o w o cz esn e  sp o so b y  leczen ia  c h o ró b  k iło­
w y c h  u k ład u  n e r w o w e g o  ze  szcze g ó ln e m  uw zględn ien iem  lec z e ­
nia m ala r ja  —  l'/-> godz. 2) Dr. J .  M o ra w ie c k a :  Klinika w c z e sn y c h  
o k r e s ó w  c h o ró b  k i ło w y ch  u k ładu  n e r w o w e g o  —  I '/* godz. F) 
z ro en tg cn o lo g j i :  1) Doc. dr. A. E le k to ro w iez :  R o cn tg e n o d jag n o -  
s ty k a  k lin iczna n a r z ą d ó w  klatki p ie r s io w ej  — 2 godz. 2) Doc. dr. 
A. E lek to row iez .  R o e n tg e n o d iag n o s ty k a  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  —
2 godz. — (i) O gó lne :  Dr. M. S ta w iń sk i :  L ec zn ic tw o  k a so w e  o raz  
s to su n e k  l e k a r z a  k a s y  do adm in is t rac j i  i do u b ezp ieczo n eg o  —
1 godzina.

K urs  od b ęd z ie  się, o ile się nań  zgfosi do  15 m a rc a  b. r. p r z y ­
na jmniej 30 osób.  O p ła ta  r y c z a ł to w a  z a  c a łk o w i ty  k u r s  w y n o s i  
75 z ło ty c h ;  dla a s y s t e n tó w  i h o sp i ta n tó w  kliniki i o d d z ia łó w  szp i­
ta lnych  i i i . st. W a r s z a w y  —  31) z ło tych .  Zg łoszen ia ,  w sze lk ie  z a ­
p y ta n ia  in fo rm acy jne  i w p ła ty  p ien iężne  n a le ży  k i e ro w a ć  do s e ­

k r e ta r z a  ku rsu  pod a d r e s e m :  Dr. S ta n is ła w  k i r o m ,  a s y s te n t  II 
Kliniki C h o ró b  W e w n .  U. W. —■ W a r s z a w a ,  Szp ita l  D z iec ią tka  
Jezus ,  N o w o g ro d zk a  59.

W y ił o r y  w  W a r s z a w s k i  e m T  o w a r z y s t w i e L e- 
k a  r s k i e rn. Na S e k r e ta r z a  s ta łe g o  w y b r a n y  zo s ta ł  prof. B ro n i­
s ł a w  S aw ick i ,  mi m iejsce  prof. A ntoniego G luzińskiego, k tó ry  z r e ­
z y g n o w a ł  z tego  s ta n o w isk a .  S k ła d  p re zy d iu m  na r. 1931) jes t  n a ­
s tę p u ją cy ;  p r e z e s  —  prof. W ito ld  O r ło w sk i ,  w ic e p re z e s  — prof. 
Ludw ik  P a sz k iew ic z ,  s e k r e t a r z  —  dr. J a n  Rogulski i z as tę p ca  s e ­
k r e ta r z a  — dr. W ła d y s ł a w  Kosiński.

K o u k u r s n a  s t a n o w i s k o  N a e z e 1 n e g o  L e k a r z  a. 
W y d z ia ł  opieki spo łeczne j  i szp i ta ln ic tw a  m ag is t r a tu  m. st. W a r ­
sz a w y  ogłosi ł  k o n k u r s  na  s ta n o w isk o  lek a rza  i d y r e k to r a  szp ita la  
św .  Ł a z a r z a  dla c h o ró b  s k ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h .  Kandydaci ,  
ub iega jący  się o to s tan o w isk o ,  winni  w n o s ić  podania  do k a n c e ­
larii w y d z ia łu  w  te rm in ie  do 1 lu tego  r.  b.

Ili. W s z e c li s  ł o w i a ń s k i Z j a z d  L e k a r s k i .  Na po­
siedzeniu  kom ite tu  c e n t ra ln e g o  w s z e e l i s ło w iań sk ie g o  zw iązk u  le­
ka rzy ,  jakie m ia ło  m ie jsce  w  P r a d z e  dn. 18 i 19 g rudn ia  r. ub. 
postanow iono ,  że 3-ei z kolei O gó ln y  Z jazd  odbędzie  się w e 
w rześn iu  1930 r. w  Ju g o s ła w i i  w  Splicie.

K u r s  o b r o n y  p r z e c i w g a z o w e j  d l a  l e k a r z y .  
O k rą g  W a r s z a w s k i  C z e rw o n e g o  K rzyża ,  o ra z  Kom ite t  s to łec zn y  
L. O. P .  P .  z o rg an izo w a ł  k u r s  o b ro n y  p rz ec iw g az o w e j ,  rm k tó ry  
zap isa ło  się  k i lkudzies ięciu  lek a rzy .  Na u ro c zy s to śc i  o tw a r c ia  k u r ­
su  w ic e p r e z e s  Kom itetu  L. O. P .  P. dr .  R y d z y k o w sk i  w y g ło s i ł  
w o b e c  p rzed s taw ic ie l i  w ła d z  i w o b e c  s łu c h a c z ó w  p rzem ó w ien ie ,  
w  kt&rern podkreś l i ł  znaczen ie  szko len ia  ludności  w  obron ie  p rz e ­
c iw g azo w e j,  o ra z  doniosłość  roli, j ak a  w  tej broni p rz y p a d a  l ek a ­
rzom. W y k ła d  w s tę p n y  na te m a t :  „ P o d s t a w y  sp o łeczn e  o b ro n y  
P r z e c iw g a z o w e j"  w y g ło s i ł  prof. Poli techniki  inż.  W o jn iez -S ian o -  
żęcki.  P r o g r a m  kursu  obejm uje  30 godzin  w y k ła d o w y c h  i zajęcia 
praktyczne.

L w ó w .
T o w a r z y s t w o  L e k a r  s k i e L w o w s k i  e. W  dniu 17

s ty c zn ia  b. r. o d b y ło  się  d o ro c zn e  posiedzen ie  a d m in is t rac y jn e  tego  
to w a r z y s tw a ,  na  k tó re rn  p o 'z ło ż e n iu  s p r a w o z d a ń  p rz e z  u s tępu jący  
z a rz ą d  w y b r a n o  n o w y  z a rz ą d  o n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie :  p re z e s  — 
Adolf Knlm. w ic e p r e z e s  — Jiil.iiisz M ar isch lc r ,  s e k r e t a r z  s t a ły  —- 
A lek san d er  Z a k rz ew sk i ,  s e k r e t a r z  d o ro c zn y  —  Kazim ierz  B udzą-  
now ski,  p r z e w o d n ic z ą c y  k om ite tu  re d a k c y jn e g o  „Po lsk ie j  G a ze ty  
L ek a rsk ie j"  —  A le k sa n d e r  Dc m aszcw icz ,  W ito ld  Nowicki,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  K om ite tu  b u d o w y  dom u —  R om an  Rencki,  p r z e w o d ­
n iczący  Komisji p rz e m y s to w o - lc k a r sk ie j  — H en ry k  Ruebeiibaiier .  
p o d sk a rb i  I — S ta n is ła w  S tob ieck i ,  p o d sk a rb i  II — J.  Notz, 
g o sp o d a rz  —  W . S e rb eń sk i .  Komisja re w iz y jn a  —  S ta n is ła w  
Zabłock i  i Kazim ierz  Zgórski.

K ryn ica .
Z j a z d  l e k a r z y  w K r y n i c y .  W  dniach 4, 5 i 6 s tyczn ia  

b. r.  o d b y ł  się  III Z jazd  lek a rsk i  lek a rz y  ze w s z y s tk ic h  dzie lnic  
Polski.  Zjazd, o tw a r ty  p rz e z  D ra  L e w ic k ie g o  i p o w i tan y  p rzez  b. 
m in is tra  C hodźkę ,  d y r .  dep. s łu ż b y  z d ro w ia  P ie s t r z y ń s k ie g o ,  Dra 
W ró b le w sk ie g o ,  prof. K o rc zy ń sk ie g o  i dy r .  N o w o ta rsk ieg o  z g r o ­
madził  w y b i tn e  siły n a u k o w e  ze  w s z y s tk ic h  u n iw e r s y t e tó w  pol­
skie]). W  prczyd ju in  h o n o ro w e m  zasiedli :  Dr. C hodźko ,  Dr. P ie ­
st rzy ń sk i ,  prof. A. R osner ,  prof. K o rczy ń sk i  i Dr. Z. P e lcza r .  
O b r a d y  n a u k o w e  ro z p o cz ą ł  prof. J ez ie r sk i .  N as tępn ie  w ygłosi l i  
b a rd zo  c ie k a w e  r e fe r a ty :  doc.  S a b a to w sk i ,  doc. W ęg ie rk o ,  Dr. 
Kucharski,  doc. Oszack i .

W  drug im  dniu Z jazdu  p rz em aw ia l i :  Dr. B lassb e rg ,  doc. Bi­
liński, doc. E le k to ro w iez ,  doc. W ie rzc h o w sk i ,  Dr. S k ó rc z ew sk i .  
W ie cz o re m  o d b y t  się  bank ie t ,  w y d a n y  p rz e z  gm inę  i komisję  
z d ro jo w ą  K ryn icy .  W znosil i  to a s ty :  Dr.  Jez ie rsk i ,  N ow ota rsk i .  
Górski,  W ą s o w ic z  i prof. R o sn e r ,  k tó r y  n iezm ie rn ie  dowcipnie  
w św ie tu e m  p rzem ó w ien iu  p rz ed s ta w i!  k o n ieczność  wspó lne j  
w s p ó łp ra c y  g ineko logów  i in te rn is tó w .  M o w ę  p rz y ję to  z o g ro m ­
nym  ap la u ze m  p rz e z  w sz y s tk ic h  z eb ra n y c h ,  b y ła  n ie s te ty ,  o s ta tn ią  
m o w ą  nag le  z g as łe g o  p ro feso ra .  T o te ż  w  os ta tn im  dniu Zjazdu 
od w o ła n o  m a ją c y  się o d b y ć  bal,  a na  p o czą tk u  o b ra d  prof. T ernpka  
w y g ło s i ł  ku  czci Z m a r łe g o  p rz e m ó w ien ie ,  p o d n o szące  n iezm ierną  
s t ra tę ,  jaką  poniosła  n a u k a  polska.

W  rezoluejacl i  Z jazdu  p o s tan o w io n o  za jąć  się  z o rg a n iz o w a ­
niem w  zd ro jo w isk ac h  sp ec ja lnych  kuchni  d ie te ty c zn y c h .

D o sk o n a ła  o rg an izac ja  Z jazdu  i s t a r a n n o ś ć  Kom ite tu  p r z y c z y ­
niła się do u ła tw ien ia  ob rad ,  to też  Z jazd  ten p o z o s taw iłb y  jak 
na jlepsze  w ra że n ie ,  g d y b y  nie n a g ły  zgon prof. A le k san d ra  
R< snern .


